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OD REDAKCJI. 
Z dniem .1 Stycznia 1936 „Przegląd Morski" rozpoczyna 

dziewiąty rok swego istnienia. Istnienie to, zapoczątkowane niemal 
jednocześnie z rozbudową Polskiej Siły Zbrojnej

1 
na morzu - jest 

dziś już dostatecznie ugruntowane, aby można było twierdzić, że 
„Przegląd", w miarę sil i możności, współpracuje w krzewieniu idei 
obrony morskiej w Polsce. Wzrastające zainteresowanie wśród Czy­
telników - szczególnie z pośród wojska lądowego i sfer cywilnych -
świadczy też, że sprawa Polski silnej na morzu staje sźę coraz bliższą 
spoi eczeństwu. 

Rozpoczynając IX rok wydawnictwa, Redakcja pozwala sobie 
złożyć Władzom Naczelnym, wszystkim Czytelnikom, Współpracowni­
kom i Sympatykom „Przeglądu" szczere życzenia noworoczne. Ze swej 
strony zapewnia, że starać się będzie, aby w dziedzinie publicystyki 
morza i marynarki wojennej „Przegląd Morski" i nadal należycie 
spe/nial swe zadanie. 

1. Przegląd Morski Nr, 82. 
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KO:\IANDOH-POHUCZNIK DYPL. i\lAH.L\N l\lA.JEvVSKI. 

Stracona sposobność. 
Zdaje si(,'. nic ulc~ać na~jrnniejszej w~Jtpliwości, że prafor­

m:! wojny jest walka człow1c~..:a .lm'nYotm:go o byt. \V żywiołovvcm 
d:!Żeniu człowieka do zapew11H'Ilia swego is tnil'nia , na pcwn vm sto­
pniu rozwoju intelektualnego, pod \\:pł~T'~'cm przeróżnych ~czynni­
k(m' ( np. według Sttlllll('ra: głodu, n11łosc1, strachu i uprzytonmic­
nia sobie słabości jednostki), yosz~z~'g<'>I_ne indywidua, JH>\\'odowa­
ne intuic.i:!, lub zmuszone okol~t.:znoscrn!111, pocz(.'.ły t!czyć si<.'. w gru­
py czy też społcczci'1stwa, co JCdnak I~ll' usuwało konieczności dal­
szego zrnacrania si<' z Naturą. aczkolw1ek poważnie je ułatwiało 

' ()d tyci; zamil'rzchłych czas{nv istota wojny i walki. nie 
uległa zasadnic;ej zmi:mic: ~ dzisiaj cel, dzi~1łai'1 wojennych jest ró­
wnoważnikiem zamiaru pohlyczncgo. Czyli ostatccznil' sprowadz~ , 
sit; zawsze do wymuszenia na przeciwniku siłą jakiegoś zadoś<.'.·.uczv­
nil'llia, czy też ust<-.:i>stwa. które zazwyczaj polega.i:) na odebraniu 
od pokorn;ncgo poż:idanych d~>hr matcrjaln~Th _i najściślej dadq 
wyrazić si<;_' cyf r,J. Ze zro~umrn_lycl~ wzgl(,'clo_w, nH' mówi si<: o tem 
głośno. Natomiast wszc;>dz1c da.1c SI~ zauwazyc skłonność do za ta­
jania istotnych ccl<'nv konfliktu zbrojnego przez ... oblekanie właś­
ciwych hasd w sza ty he zin tc!·cso~\'ll_)'Ch uczuć: l\Iożc najwymow­
ni<·jszyrn przykładem jest. \\'OJWl sw1_a_tow~1, ktora u Ałjant<hv zdo­
hvla oficjalne miano ,,,,·o,1ny za cyw11Izac.1<2", tak bowiem głosi na­
pis w1 medalu „Intcrallii·c". 

Prz\·to, ~lccydt_1ji,1c. si<;_'. na na rz~1crnit' kon_rnś woj ny, luh 
na je.i przyj~'CIC, mcodm,wnlll~' ,h~~ymy, z_c zdobc:dzl('my ( albo nie 
pozwolimy sobie wyd rzec) cos sc1slc okrcsloncgo, co ułatwi czy też 
u przyjcrn~1i nam życic ko;"zlc1_n zwy~ic:żoncgo. ~iczmicrnic w~iżne, 
ahv lc misterne kalkulacJe nic zaw10dły. Im WI(.'.ccj mamy czasu 
do. namysłu. tcm sprawnie.i i skut~'~znicj nrn~cmy przygoto.wać si~ 
do działania. Bardzo cz<;_'sto rozwoJ wypadkow sprawia, że wojna 
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staje si~ niejako programowe! konieczności:.! w życiu dwbch lub 

Wif,'.ccj pa11stw, posiadaj,!cych spo,·11c sprawy. 

Podobne zjawisko wyczekiwania na nicunikniorn! woju~ 

ohscrwujcmy ,,. lll ćwien\\'icczu ubiegłego stulecia na konty11cncic 

europejskim. Francuskie czynniki miarodajne i opinja publiczna 

jasno zdaje.! sobie spraw<.:, że ,,·czcśnicj lub pc').źnicj musi dojść do 

zbrojnego zatargu pomic,:dzy Cesarstwem a Prusmni, pai'1stwcm, 

które niedwuznacznie a przcdcwszystkicm konsck\vcntnic i z nie­

zwykłą zn::czności:..;, oraz niebywałe! cnergją dąży do zajc.:cia w Euro­

pie dominujc!Ccgo stanowiska mocarstwowego ( wycli'rninowanic Au­

strji ze zwi~!zku konfcdc1·acji niemieckiej, przyhJczcnic J-lannoweru, 

~assau, Frankfurtu nad ~I. i t. d., oraz zawarcie traktatów zaczep­

no - odpornych z Ba war.i,! i \ \'i rll'mbcrgj:.!, \\Tcszci<.~ rozwi,Jzanie 

kwcs tj i Luxembu rskicj wbrew życzt'niorn Frnncj i; Hosja, osłabi ona 

porażlq w wojnic krymskiej ,,. tym czasie nie wchodzi w rachub\'.). 

\Vc Francji panuje sielankowa pogoda duelw i fanatycz-

1rn wiara ,,. zwyci(;'.stwo: opromienione aurcoh! sh1wy z dohy r<'wo­

lucji i Napoleona - wojsko, oraz pol(,'.Żna flota - aż nadto wy::;lar­

cz~! do pokonania groŹJH'go zr<'sztą s:1siada. Temwit;ccj, Żl' położe­

nie polityczne i prestiż Ccsarsl wa pozwalaj,J rokować najbardziej 

rc>żowc nadzieje na zawarcie szeregu korzystnych sojuszc'>w w ra­

zie wojny z Prusami i 1w całkowite izolowanit· łych ostatnich. 

Hzcczvwis łoś{· przcdsta wia si(,'. w nieco cicnrnil'jszych 

barwach: sib1 zbi·ojna posiada warloś{: miern:J, a przymi<'rza istnic­

fo tylko w sfrrzc pobożnych życze{1. 

Tvmczascm Prusom do zrealizowania arnhi l n vch i po­

zom ie nicosi~!galnych zamicrzc1'1 pozostał jl·110 jedyny szc~ebcl: po­

konać Franc.i<:- Przytcm m<:żowic stanu ( a wyrnżaj:1c si~ ściślej -

Bismarck) oraz wojskowi znakomieit·. si<: orje11lowali, 1w czem po­

kgały słabe strony wojska francuskil'go i z c:d:J pcdankrj:1 obli­

czyli sw~! wyższośi·, kl<'m1 musiała doprowadzi{: do zwyci(.'.stwa. 

\\'reszcie umil·,ktna i pd11a finezji polityka zagraniczna Bismarcka 

nie dopuściła do si worze11ia bloku an typruskicgo i rachuby pal)'­

skicgo minislcrshrn spn1,,· rngr:rnicznych na wysb.ipit·nil' połudrno­

\\'O - z:ichodnich JH'O\Yinc~·j niemieckich przl·ciwko Prusom za­

wiodły całkowicie . .:\'adto Francji nie tHlało si<.'. uzyska{·. ani jednego 

sojuszllika i prysły nadzicjt' :\'.apoll'o1rn Ili na skapto\\'anic \\'loch, 

Auslrji i Dan.ii. aby w ten sposc')h wzi:!{: przeciwnika w żl'lazne klc­

szcZl' z trzech stron. 

\Vrcszcic wojsko pruskil' \\' J>l'Z('Ci\\'id1sl\\'il' do francu­

skiego było IHIJH·a,,·d\'. pol(.'Żllym ~tiulem wszcclrniemi('ckil'j polityki 

w n;ku Bisnwrcka: wzbudzało zasłużon:J wiar<,: i zaufanie. \V,!skic 

rmny artykułu nic poz\\'alaj,J na rozwinit,'cic 11a ll'rn miejscu ni('­

zmicrnic pouczaj:1cej gry politycznej pomi<;dzy zai11kn·smv~111emi 

pai'1stwami i na ozrn'>wil·nie 1wwt·I w 1wjog<'>lniC'jszyrn zarysit· -

przebiegu wojny na l:1dzit' i morzu. 

Francuskie sfery morskie, w przewidywaniu nit·u11ik11io­

m·j wojny, rozpocz<Jy dość \\Tześnic I. z,,·. przygotowania wst(:irnc, 
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do k!óryel! w pierwszym rz(.'dz~c na~eży odnieś{~ studja, oraz pewne 
kroki \\' k1crnnku rozbudowy I loty 1 zaopatrzc11ia jej. 

\Vi(,'.c jui w roku 18M minister marynarki markiz 
Chasscloup-Lau hat zam<'>wił ser.i<: opanccrzonvch kanonierek rzecz­
nych, przeznaczonych do działai'1 na Henie; 1~1ast<:p11ie zmodernizo­
wano artylcrjc; na wi<:kszych okrc;lach, a po awanturze luxcmbur­
skicj, kiedy Prnsacy jawnie okazali lckcl'ważcnie wobec Francji, za­
kupiono od Stan<'>w Zjednoczonych Ameryki Pbłnocncj dwa p~~ncer­
niki ( ,,Onon daga" i „Dundcrhcrg" ), aby w t('ll sposc',h pozhawii~ 
~udn\'ałt:g<> Sc.!Sic.l<h_l ze wsch<_Hlll rno~n_ości pm\'i(,"'.kszcnia nikłej 
Iloty, )~tora. wydatrne wzn~ocm!HW tcm1 .1c<~nostka~1i, miałaby wi<.:­
kszl' w1dolo 11a powodzenH'. \\, tym wlasmc okresie ( wiosna roku 
18(;7) przez Atlantyk powracały do kraju transporty wojsk, które 
wzic;ły udział w niefortunnej wyprawie mcksykai'1skicj. Hc'>wnoczc­
śnie przyst:Jpiono do budowy ha tcrti pły,,·aj:Jcych typu „Etcndard'' 
i „Er~1hus~·adc", uzhrojony~h w dzrnła 1 ~) i 24 cm, oraz za,kto si<._' 
rozw1::!Z:lllH'm nmdncgo \\'O\\Tzas problemu panc(Tllego mon i toru 
przeznaczonego dr> w~ilki z fortyf'ilrncjami. ' 

Co sic; tyczy slwlj<'>w - to trzeba zaznaczy<'.·, Ż(' w tym 
czasie glc'>\\'11\' sztab morski we Francji właściwie nic istniał, ru;1k­
cjc zaś jego· spdniało „Bureau des mOLt\Tmcnts d des opcrations 
mili tai res de la l'lot te", podporz:idkowanc gabindo\\'i ministra. Zro­
zumiałe, iż \\' tw·h warunkach nicpodoh1rn hyło marzy{: o ci:Jgłości 
pracy: instytm}1 tego pokroju, ,~·ciśni(,'ta wadliwie \\' ramy ·orga­
nizacyjne n;1jw~·ższych \~·ł~1dz panstw~n\'y~h_, yozostawała w silnej 
wh-żności nil'lYlko od nrnnstra, h-cz rn\\'nH·z I od osohy szefa gabi­
netu. kt<')I'\' ocz\'\\'iście nic rnt')gł sobie odmawiai~ przvjcmności wv-
\\'icrania <;sohis.!cgo wpływu na dziatali1ość pseudo-s;,tahu. · 

Kiedv stanowisko ministra marynarki ohfol admjrał Hi­
gaul t de (;rnou{lly, prace posun(,'ły si<._' szybl~o n_aprzód. Bowiem no­
\\'\' minister łl\·ł zwolennikiem ataku w w1cllmn slylu i z dużym 
n;zrnachern na~ p<'>łnorrn' wybrzeże Prns, w ścisłym sojuszu z Danfo. 

Hozważano kilka projekl<'nv k.i opcn1cji. 1\dmirał Bouct­
\Yillaunwz przygolo\\',tl clahora_t o <:ksp:'<lycji ~ll'sant!>wcj na Bał­
tyku, \\'Zormvanc.i na przykł~1dz1e d~iah~n. przeciwko Sl'hastopolowi 
,,. wojnic krymskiej. Za na,1odpm\'H'drnc.1szc punkty do uderzenia 
:idmir;d uwaiał zatok~· .Kcustadtu. Also. Kołobrzeg i (;dai'1sk. 

Kontr-admirał Lal'l'on de Ladclrnt ( 18G7) \\'\'chodził z 
z:tłożcnia, że desa 11 t w1 morzu P<'>łnm·m·rn, poza Cuxha fci'1, napotka 
rn1 nieprzcz,,·yci<:żonc t rudnoś~·i, c_ho{·._ IH>\\'O~lzcnic iw tym odcinku 
opłaci si(,' sowicie. \Ycdlug ohh~zcn, L>_ godzrn wysta,Tzyłohy w zu­
pełności na wysadzenie :m tys1c;-cy \\''.>Jska z. <_lostalc'eznQ artyk·rj:}. 
Ze swej stron\' admirnl propono\\'aL pko m1c.1sca ataku: Apcnrade 
(na p<';łnoc 0<.l 1\lsen). (;clting, Eekcnfi>rdc (pod Kilonfo), oraz 

1.uhckt.:. 
\V roku 18fl!) - po dwuletniej przerwie, 1rn kt<'mJ rni(,'­

dzy inncmi wplym;ła i ~a okoliczn_oM·, ~<' aczkolwi('k ,,·sz~·scy uzna­
w:lli koniccznośi· l'ncrg1czncgo dzwłanw na morzu JH'Zl'CI\\'ko Pni­
som, jednak niceh<:tnic popicrnno wszelkie poezynania ministra. po-
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nieważ „należał do klanu cesarzowej Eugcnji". - studja kontynu­
owano z wiQkSZc-! encrgjQ, a przytcm: 

a) \Vyznaczono komisje;. której polecono opracować plan 
operacji desantowej 40.000 korpusu ekspedycyjnego. 

b) Przysbwiono do gromadzenia niczb<:dnych wjadon~o­
ści o wybrzeżu nicmicckiem, w najszerszcm tego słowa zmlCZl'llllt. 

c) \Yysłano komandora do Chmnpcaux w misji dyplo­
matycznej. 

Godny uwagi jest dorobek komisji mieszanej, to jest zło­
żonej z przedstawicieli marynarki i wojska, kt<'n·a przygotowała ela­
borat akcji desantowej. przcdsi<:wzi(2tl'j przez trzy dywizje piechoty 
i jedne.! jazdy. Przytaczam nickl<'>1T postulaty. uznane przez komis.i~, 
jako comlitio sine qua non: 

_ a) Zaokr(,'łowanic poszczególnych oddział<'nv ( kompanji. 
szwc.ulronu, półbalerji) musi być tak pomyślane, aby mogły one 
wzicić udział w walec w takiej kolejności. jak tego wymaga plan 
operacyjny. Zwrócono n',wnicż uwagQ i na to, ażeby dow<'>dcy znaj­
do\\'ali si(,'. na tych transportowcach, co i podległe bezpośrednio im 
oddziały; kawalerzyści tam, gdzie konie; konie lam, gdzie działa 
i wozy. Całość. miała siQ składać z G grup tnmsporlowcc'>w: z tych 
trzy przc"·oziłyhy po jednej dywizji pi('choty, jedna słnżyłahy dla 
dowództwa i rezerw, ostatnia - dla dy\\'izji kawalcrji. 

h) Każd~! dywiz.i\'. pi('cLoty lub kawaler.i i uważać za jcd­
nostk\' nicpodziclnQ. 

c) Każdy oddział ( od dywiz.i i do kompan.ii luh równo­
rz(,'dncgo ). z chwih! rozpocz<,:cia opcrncji musi być zaopatrzony we 
wszystko, co jest pot rzelme do prowadzenia walki. 

d) Trz('ha jeszcze podczas pokoju zorganizowa<'.· sprawQ 
transportów, zwłaszcza, Żr' w roku 18f>!) marynarka posiadała llic­
dos tatcczn~! ilośL~ środld,w, t. j. t ransportowcc i stare okr<,:ty wo­
jenne bez wartości bojowej, ni<'nadaj~1cc si(.' do działai'1 d<'santowych 
prz('dcwszystkicrn ze wzgl(,'.<ht na z11acz1w zanurzl'nic. \V sumie po­
trzcha było 7'.!. jednostek. znajdowało si(,' w dyspozycji zaledwie :>0. 
z których wi<:kszoś<'.· wymagała slosunkO\n> długiego czasu. aby 
uzyskać gotowoś<'.: morsk~!-

(') Poczyni<'.~ niezwłocznie krnki, zrnierzaj;!CC do przygo­
tow:mia zapasu Ży\\'ności dla wyprawy na ~O dni, co umożliwiłoby 
unikni\'cie rekwizycji w krnju nicprzyjacil'lskim. 

Pl'('>cz tego załatwiono szereg kwestyj o znaczeniu dru­
gorzQ<lncm, jak np. zaopatrzenie si<: w mapy Bałtyku i :\f orza P1'>ł­
nocucgo, zapewnienie sobie pomocy pilotbw z du11ski('j marynarki 
handlowej i t. d. 

\Varto dodać, że ministerstwo marynarki nic posiadało 
wcale wiadomości o przeciwniku: poza bardzo sk:1pemi i bezwar­
tościowcmi informacjami o obroni<'. wybrzeża nic konkretnego 
i realnego o stanic sprz(.'tu. wyszkolenia, 110 i rzecz prnsta. o zamie­
rzeniach niemieckich . 

. frszcze jcd('n znamienny szcz('g<'>ł: prnsa fra11c11ska z cho­
robliwcm upodobaniem zajmowała si<2 rozważaniami 1w temat akcji 
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desa n towcj. \V dyskusji wzi<,>li udział i oficerowie ma rvna rki wo­
jennej. Nierzadko zastanawiano si<,'. lub roztrz,!sano, jal<ic są słabe 
pt.rnkty. na wyh~·zcżt.1 pi:usk~cm i .i:1k to powinno sic; wykorzystai:. 
Nic dziwnego, Z('. mcm1ccloc dowodzlwo mogło si(,'. wcale nieźle 
zorjcntować, slqd i jakie grozi nichczpiccze11stwo, tcmwi(,'cci, że 
tcn_1i zagadnie~1i~1mi in tcrcsowa~a si\' wybitnie i ... ccsa rzowa, ~aga­
huJ~!C stale m1111~tra marynarki, n.a kn temat. A że była, _ jak 
stwierdza :" s~H'J pracy p ... o. (1mly:n~·uc - niedyskretna ( ,,papla­
ła"), 1~rzcc1w111k m_e n~llraf iał na .,1ak1ekolwick kłopoty, ahy zapo­
moq .1ako tako dzrnła_p!cego wywiadu, uzyskać bardzo cenne dane 
z uajpcwniejszcgo źródła. 

Teraz sł<')\v kilka o „specjalnej" misji komandora de 
Cha!nJwau~. ~a 1~oczt!tl~.u roku 18<i!) otr1ymał 01! pokccnie wyjc­
chac do ~H'IllH'C I Dan.Jl w celu ,,zchranrn matcr.1ału, potrzebnego 
do wykonania w razie woj ny prusko - francuskiej dywersji na B~ł­
tyku i uslalrnia, jaką pomoc mogłyby udzicli6 pai'1slwa skandv-
nawskic i llolandja''. · 

De Cham1waux w okresie od i>. JV. do 14. \'. 18GD złożvł 
szereg wizyt w nast(,'JHij<Jcych rninstach: ( \\'ymil'niarn według k;>­
kjności) llamhurg, Kilonja, Koprnhaga, Stokholm, (;<>khorg, Chri­
stiania, Kopl'nhaga ( droga powrotna), Fredcricia, Flensburg, Son­
dcrhorg, Szlczwig, znowu Kilonja i IIamhurg, a poll'm Brema, llep­
pcns i llaaga. \V dniu rn maja przedstawił ministrnwi wycz<'l'JHl­
.i<Jcy raport, ktc'H'y dotyczył przedcwszystki<'m dw<'>ch zasadniczych 
:,;praw, a mianowici(': 

1. \Vvl>oru na Bałtyku punktc'>\Y, k.t<')l'(~ najhardziej nada­
wałyby siQ <lo \\\konania operacji demonstracyjnej, czy ll'ż dywer­
syj ncj na dużą skal~; 

:2) Hozważcnia, jak dalece można liczyć lla pomdc Da-
nji, Szwecji i I Iolandji. 

Pierwsze zagadnienie komandor de Charnpcaux referuje 
w sposóh nast<;pujący: Akcja 1n·zcci~drn wyhr~_cżu pruskiemu na 
~lorzu PMnocncm natrafia ze wzgl~dow geograficzno - lcn.'nowych 
na nil'przczwyci{,'ŻOJH' lru<!ności. Pozostaje \\:obce lego. tylko Bał­
lvk, chociaż tam w ostatnich czasach poczymono powaznc przygo­
t~)\vania obronne. Za najodpowicdnic.1sze miejsct· do zaatakowania 
t rzcha uważać Kilonj\, która posiada rcdc.- świetnie zabezpieczoną 
przed niepogod:1. Po zdobyciu lego. miasta - rz:!d prnski zwn'>­
cił na nic haczw1 uwagc: i postanowił wybudować. tam \\'iclki port 
wojenny. Do roku 18<i!) pra~ nic z~1ko{1czono, jak również umoc-
1lil·t'1. Zdobycie tego punktu me nakzalohy wcale do zadai1 łatwvch, 
lecz hyloh): wyko,nalne. I~n'>c~ floty linjowcj musi.ałyhy \YZiQ{: l((iział 
także monilon' i k~rnon1crk1 o małcm zanurzcrnu. \Vreszcic dccv­
dufocv wpływ· od('gra{·. powinno zaskoczenie. Autor studjum w d:11-
szym · ci,igu przytacza mn{,stwo, cennych _spostrzcżc{1, jak postawa 
Hosj i, możliwości blokady porto~v prusk~c!1, konsdnvcncjc, jakie 
poci:ignie zjawienie sic.- eska<lt)' f rancus.k1e.1 na ~lorzu Bałtyckicm, 
koniccznoś{: zdobycia wyspy J, chma rn, Jako przyszłej bazy pomoc­
niczej i l. p. 
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Bardzo ciekawie brzmi:! zapatrywania komandora de 
Champeaux na kwestj<:: pomocy ze strony pai'1slw bałtyckich i s:1-
siaduj::}cych z Prusami. Szwecja, Norwegja i I lolandja nic maj::! 
podstaw, ahy narażać si~ na nielwzpiccze{1stwo wojny i ich stano­
wisko zależy od postawy Hosji. Natomiast Danja, kt<'>ra straciła 

przed niedawncm stosunkowo znaczn:! połać kraju i około 40.000 lu­
dności na korzyść Prns, może hyć traktowana jako pewny sprzy­
mierzeniec. Pomoc tego pa{1s twa t rzcha uznać ja ko ha rdzo cen n~!= 
blisko ~O.OOO wojska, wspaniała baza dla floty francuskiej w Ko­
penhadze; niewidka, lecz na wysokim poziomie flota, przygotowa­
na doskonale do wojny w tamtejszych warnnkach; wreszcie dosta­
teczna ilość środków przC\\'OZo\\·ych. Dan ja pragnie odwet u - kcrn­
kluduje de Champeaux - ale oczekuje na znak, ahy rozpocz:JĆ dzia­
łania, ponieważ sama nic posiada wystarcza.i~!cych śrc><lldm·. Kor­
pus ekspedycyjny w składzie :i dywizy.i piechoty i jednej jazdy, dzia­
ła.i::!CY z Duóczykami, odegra ,,. konf'likcic zbrojnym prnsko-l'ran­
cuskim niczmi<-rnic doniosh! rol(.'.. 

Na podstawie tego matcrjału ministrowie woj11y i ma­
rynarki przysłcJpili w koi'1cu maja 18(>H do dalszych studj<'>w 11ad 
.. pah1cym problemem" i .i uż \\' lccil' tego roku wysłali do Kopen­
hagi kapitana .Jean .Jean'a i majora Fay'a, z pokce11icrn zebrania 
uzu pc:łnia.i,!cych wiadomości. 

\Y \\',Yniku dalszych prac sfery ,vojsko\\'<' ustosu11ko\\'aly 
si(,'. 11ega t y\\'nic wzgl(.'dem p rojek lu za a la ko wa n ia Ki łon.i i, pon ie waż 
ten port „posiada pot(_'Żll:! obron(_' i w ci:rnu '2 1 I 2 godzin Ni('mcy mo­
g::! tam skoncentrować z1iacz11c posiłki". Nabiera aktual11ości ope­
racja na :.\lorzu Pc'>łnocnem pomi(.'.dzy Ems a granic~! dui'lską, z tern, 
że po wysadzeniu desantu f'lola francuska wykona iw Bałtyku akc.k 
o cha rak le rzc dcmons t racyj n ym ( r<'>wn icż przcci wko wyb rzeż u). \ V 
tych rozważaniach przyj(.'lo, że flota niemiecka ,v \\'ypadku wojny 
opuści :\forze PMnocll('. i ukryje si~ na Bałtyku. \V rzeczywistości 
\\' roku 1870 stało si(.' dokładnie ... naod\\'r<'>l . 

.Jakiem zadaniem miał być obarczony korpus ekspcd~·­
cyjny? :\'a to pytanie nikt nic potrafił da6 jasrn•j i sl~lllO\\TZl'.1 od­
po\\'iedzi, ponieważ ... plan wojny przeciwko Prusom jeszCZl' wc'>w­
czas nic istniał! Tak czy owak, cl'km dziala{1 armji frnncusko-du1'1-
skiej h~·łyhy zapewne linjc kolejowe: Kilor1.ia - Berlin i prowadz:!­
ce od llamhurga do gra11icy francuskiej. \V grudniu 18(m major 
Fay w ohszcrncm sprawozdaniu W~'JHl\\'iada si~ kategorycznie przc­
c:i ,,·Im ope mej om desant owym ,w '.\I orzt I P<'ilnocnern, zaz11aczaj .g.·, 
że jedynie na Bałtyku lego rndzajli akcja miałaby widoki na po­
\\'odzenie. Je-go zdanit'lll ntak należy ski<'rować w pobliżu granicy 
dui'1skicj lub ,,. zatoce ~custadt. 

\V tym czasie we Francji uzyskuj:1 widk<! popularnośc'.'. 

hasła p:1cyfistycz11c, któn- \,·y,,·i<'ni.i:1 zasadnicz:1 zmia11c: na tok om:1-
wian ych spraw. \V szyst ko odbywa si(.' \n•dług u la rkgo sz:1hlonu: 
huczd~ spowodu „11iczmic'rni<'. wysokich sum, jakie pochł:mia ma­
rynarka wojenna", <I potem „nicodzowm· poci:mnic:cia" w postaci 

zmniejszenia ilości oknJów w kampanji czynnej i postawienia ich 
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do drngicj rezerwy ( z całkowi tcm rozbrojeniem), redukcja starn'>w 
osobowych, Jwztcrminowe urlopowanie spccjalist(>\v i t. ~I. Hozbu­
dowa floty ul~'ga zahar_nowaniu: wyją tek stanowhr rozpisanie kcm­
ku rsu .m.1 proJek t _mom~c~ra,. ktory :,łąc~ył!)Y maksimum potf,'gi za­
czqrnc.1 1 odpon_1cJ, rnozhwc.1 do _os1crn!11c.:cw na najwi{,'kszych okl'f,'­
tad1", oraz studJa, ,nad I_uypam1, klorc moż1~aby przewozić na 
transportowcach. I radyc.ia wymaga, aby takie zamierzenia dla 
usp<!lrnjrnia opi1~ji p~1blicwc( ( a f:._1kt;·cZllic wprowadzające .h~, je­
dynie w błąd), .1ak 1_ wszelkie kon:usyJrn' studja. - rozpłynf,'ły si\'. 
\\' morzu atrament u I obłokach na.1kpszych chc:c1. \V chwili wvhu­
chu wojny sytuacja J?rancji na morzu nie przcdslawi:tła sic.- wp;·aw­
dzic t ragicznic, lecz bez przesady była zła. 

Coprawda flota francuska ilościowo wypadała bardzo 
imponuj~1co i pokaźnie ( 2;~ okr{,'tów pancernych, 1 G ba lcry j płvwa­
focych morskich i H rzecznych, ornz jednostki nicop:.rncci·~mH:: 24 
statków śrubowych, 1:t~ żaglowe{)\\', 78 kanonierek i HO transpor­
towe<'>\\') . .Jed1wk wi(,'kszość nic nadmrnła si(,'. do użycia Z(' wzglc.:du 
iw \\'iek, zły stan mechanizmów, albo kadłuba i l. d. Kanonierki mo­
gły działać tylko w pobliżu bazy. Ostakcznic, można było Iiezvć 
11:1 1 okr~·t Iinjowy, 11 fregat pancernych i H korwet, oraz 7 bat('­
ryj pływa.it!cych. 

Nawd te siły wystarczały aż nadto, ahy podołać h('z naj­
mniejszego trndu :i pancernym jednostkom niemieckim i 2 korwe­
tom. Na przvkładzie Prus widzimy n')\\'llicż niezrozumienie przez 
najwyższe \\'ladze p~n'1stwowe zagadnienia obrony interes<')\\' pa11-
stwa na morzu. Na potwierdzenie przytaczam taki kwiatek: prn­
grnm rozln1dowy floty z roku 181>7 przewidywał: 1 () p,rnccrnik<'>w, 
:.m korwet. 8 m,:izo, 22 k~rnonil'ITk. \V dwa lata polem „spontanicz­
nie" zredukowano te zamicrzPnia do _10 yancernych fregat, ahy po 
wybuchu wojny prl'liminowac.': w _budzcc1/~ dodatkowe kwoty na za­
kup 8 p,mC('l'llild)\\T i na u rzc}dzernc haz. Ze "?glc.:du im szybkie roz­
st rzygni<:cic \\'ojny na h1dzic, zadowolono sic.: czterema pancerni­
kami. 

Opr{icowanic planu obrony wybrzeża przypadło admi­
rałowi .Jachnwnm\·i, ld<'>rv nie bez słuszności przewidywał. że dc­
san l ma rack bytu, tylk<) n~t samym począt~u wojn~' i W):Ic1cznic 
na :\lorzu P<'>łnocn<'m. Przyw1c1zy,\·ano zbyt W]('le wagi do l>H·rnych 
~rndk{)\\' ohrnnY, jak zagrody minowe ( wówczas ha rdzo niedosko­
nałe), usunit,:ci(; zi'wków nawiga~·y.i1~ych .1. t. d. _Kilon.ia, w wypadku 
opowiedzenia si<: Dan.ii po strorne .1" rnnc.11 JH1w1111w hyc cwakuowa-
1w. \V celu zahczpiecz('nia wylH'ZC?t na _ol:u mo.rzach, przeznaczono 
w sumie około 100.000 wojska, rncwkzrnc od ,) korpus1°)\\', zmobi-
lizowanych w glt,:l>i kmju. 

Tak prz<'dshl\\'itl sic: \\' zwic:zh-m_ uj~ciu_ S)~tuacja ogc'>lna 
na morzu w rnku 1870. 1>Jan desantu ZIWJdllJ~~ SI\' Jl'SZCZ(' w sta­
dj urn opracowywani a. N icstcty, po]i tyl~a. ,rra!1cuska n_ic. stała na \\)T­
sokości zadania i nic zdołała przcszko<lz1c B1smarckow1 w zabczpl('­
czcniu si(.' przed przykrcmi ni('spodziankami ze strony „dysz,1cych 
zemst:!" Austrji i Danji. 
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\V chwili wypowiedzenia wojny marynarka francuska 
przypominała obraz nQdzy i rozpaczy: okr<.:ty ze zmniejszoncrni za­
łogami, rezerwiści na połowach w okolicy Island.ii i Nowej Ziemi. 
słowem zupełny chaos (patrz „Przegh!d :;\[orski'; Nr. 80. str. 8:W 
i 8:>1 ). O przeciwniku dosłownie nic nic hyło wiadomo. Taki stan 
rzeczy sprzyjał przecenianiu jego siły, znaczenia i inicjatywy. Tym­
czasem wiQkszość okrt,'lów niemieckich wymagała dłuższej napra­
wy, eskadra kilka dni przed wybuchem wojny krt.'ciła si~ bez uza­
sadnienia i celu w pobliżu portów angielskich, i zakdwic w przcd­
dzid1 oficjalnego wypowiedzenia ( l. j. 1 n lipca) zd~!żyła ukryć sit.' 
w \Vilhclmsha\'en. 

\V tych warnnkach o JH'zcdsi\'wZi(,'ciu jakichkolwiek pla­
nowych działai'1 niema mowy, ho przecież niepodobna sohi<' wy­
obrazi<'~ zaimprowizowania na poczekaniu opera ej i desa n towcj. ,,. 
kt<H'ej zaangażowanohy -10.000 korpus ckspcdycy,iny. Opuszczam 
szczegóły goqczkowcj pracy, jaka spadła na barki niższego per­
sonelu wykonawczego. Ci ludzie dali ze siebie wszystko, al<' nie­
skoordynowane ich wysiłki przypominały szamotanie sit.' ryby ,,. 
sieci. 

Bowiem z g<'H'y przychodziły rozkazy nil'jasne i irn:t Ill', 
a jako ukoronowanie zarn<,:tu wyłoniła si~ sprawa dowództwa, kl1'irą 
zainteresowała sit,', oprócz szeregu powołanych do kgo os<'>h, rc'rn'­
nicż cesarzowa. Dopi('l'O po szc·ściodniowych ożywionych largach 
zgodzono sit.', że na czele floty stanic wiceadmirał Bouct-\Villaumcz. 
a dow<'>dztwo nad korpusem ekspedycyjnym obejmie gc·ncrał Tro­
chu. Fiola pomocnicza miała odejść pod rozkazy wiceadmirała de 
la Honci<'.·re le Noury. Zakrawa wprosi na kpiny, że nie ustalono 
oslalccwic, jakie oddziały ,vezm~1 udział w wyprawie. Targi trwały 
aż do ... zrezygnowania z operacji i nic dały pozytywnego wyniku. 

Bc')\vllolcglc i na polu dyplomatycz11cm nasl(,'pow~tły cios 
za ciosem: 2;°) lipca Danja ogłosiła neul ralność. Na wieś<'· o km rz,)d 
francuski wysłał nadzwyczajnego arnhasadorn, ksit.'cia de < :adorc. 
do Kopenhagi, aby wpłyn:JĆ na zmianQ stanowiska „zdecydowanego 
wroga Prus". Lecz kr<'>l Christian odmc'rn·ił audjcncj i, a perl rak la­
cje proowadził hr. Frijs. Pomi(,'dzy lll(,'Żami stanu doszło do hardzo 
os trcj i pożałowania godnej wy mia ny sh'>w. K wcslja „ wyjaśniła si~" 
po otrzymaniu wiadomości o kilku znaczniejszych zwyci<2stwach 
prnskid1: z pokonanymi nic zawiera sic.'. sojuszu . 

. Austrja nic zdradzała wcale d1t.'ci wvwarcia „krwawej 
zemsty" za rok 18lifi, zr<'szl:! Bismarck, hołdu.i:Jc~~ zasadzie „ani pit,'­
dzi niemieckiej ziemi bez walki", pomyślał i o tej ewclllu:ilności. 
ohiccufoc \Viktorowi Enrnnuclowi, za udzieleni(' pomocy przeciw­
ko Austrji, duże zdobycze krylorjalnc na pograniczu austro-wło­
skiem. 

\Vprosl .za bezprzykładny należy uważać upa_dck ducha 
w najwyższych sferach wojskowych Francji. :i\:p. wzmiankowany 
generał Trochu. oznajmił posłowi dut'1skienrn \\' Paryżu hr. ~lolt­
ke'mu, co nast~1n1jc: .. Panie minislrzl', nil' jestem dyplomalc!, h'cz 
hez cienia wahania oznajmiam Panu w imi(,'. prawdy. Żl' wzi<:cie 
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przrz Danj{.' udziału w wojnic dovrowadzi ten kraj do znuhY i w 
niczcm nic pokpszy jego położenia dzisiejszego". · ::-, ~ 

. Dalsze ~łzieje cskad.ry. i korpu.sn ekspedycyjnego stano-
wi~ bogaty !11atcrp~ d~a st~1d.JllrJCCg<~ IllC'I~ormalnc i patologiczne 
obpwy w sile zbro.1ncJ . .Jezch 1stotmc cos wyraźnie dominowało 
i bez zastrzcżc1'i. to jedynie chyba zasada: ordre - confreordre _ 
desordre . 

. 28, lipca eskadra .. a~lmirała Bouct - \Vrnaunwz przybyła 
w okolice Ska gen ( oczyw1sc1c, bez transportowców), ale hrak roz­
kazów i dyrektyw czyni akcj(.'. jej niezdecydowawi, a wi<.:c hczsku­
tcczrn1. Inne eskadry otrzymuj'-! polecenie blokować wYhrzeżc nie-
mieckie na .:\Iorzu P<'>łnocnem. ~ 

Opinja publiczna w kraju jest nad wyraz oburzona bez­
czynności'-! floty, ale przecież bez głowy żaden organizm ŻYĆ. nic 
może. Korpus ekspedycyjny przechodzi przedziwne koleje losu, po 
pierwszych porażkach przestaje si~ o nim mówić. O operacjach de­
santowych jakgdyhy Paryż zapomniał. \Vreszcic 7 sierpni'a, Hada 
~Iinistrc')\Y, ohraduj,Jc na temat poważnego położenia na froncie, 
za rz:1dziła, ahy odda{· do dyspozycji komenda n ta garnizonu sto­
licy - oddziałY, skonccn t rowanc w Lorient i przeznaczone do za­
dai1ia wrogowi" dccyduj,!cl'g<> ciosu nad brzegami Bałtyku! .:\Joże 
to było najlepsze posuni(.'.cic, gdyż w celowość , tej ekspedycji i jej 
powodzenie nikt nie dawał wiary. Oto pełne sceptycyzmu i rozgoi·y·­
czcnia słowa admirała de Noury (21. \'Ił.): ,,żywi(.'. przekonanie, ~c 
wcale nic nic zrohinw, bo marynarka nic zd:1ży si(.'. przvnotować 

~ ] . I" ~ :-, przed zakm1czenicm działai'1 na h!< zie .. 
Przytoczyłem w zarysie dzieje planu operacji kombino­

wanej przt'ciwko wybrzeżu pruskiemu, która mogła i powinna ,,·y­
wrzcć duży wpływ im ostateczny przcbie~ \\'(!jny, albowiem stwie~r­
dziwszy. że zamierzC'nia desantowe st1 zhkw1dowanc, :\Ioltkc prze­
rzucił wic:kszość sił, zwi:1zanych na wybrzeżu, na front zachodni. 

l\iesposóh zaj,!Ć si~ omówieniem lub nawet po<lkrcśle­
nit'm najważnit'jszych ,~·niosków, ja}~i.~ nasm\·aj'-! _si\' natarczywie. 
Lecz na trzv okoliczności trzeba Z\\Toc1c huczrn1 1 p1lrn1 uwag\', gd~,ż 
om· przyczyniły si~ walnie do niepowodzenia na całej Jinji. Są to: 

1. i\icprzygotowanic pod każdym wzg]\'d~m ~1arynarki 
francuskiej do wojny (plany. J!crso~l~'I. SJ>I'Z\'t, wywiad 1 t._d., _aż 
do braku 11aprawd\' kicTO\\'I1lCZC.J r<:kI 1. .. głowy). Jes~cz~· trag1czmcj 
wypadła mobilizacja ~vojslrn: _wcdh!g raportt~ z dma :>. _YII. 1:1ar­
szałka Le Bocu f. mi mst ra woJny. 1, ranCJa miała powołac w c1,:!gll 
:.! tygodni ;i88.000 n·zc-rwist{rn·. \\~ rzecz~:wistości od 17 do :H lip­
ca udało si<; ,cl>rać zakdwic: ~;~8.18,8 l~1<lz1,_Podczas gdy przeciwnik 
w tym czasie potrafił zmoh1hzowae az 1.L>0.000. 

2. Bł~dy polityki francusk~cj, k t<'>ra d<!prowadziła do cał­
kowi tego osa mot nicnia pai'1s twa. mimo spodziewanego od dawna 
konfliktu z nidwzpiecznym przeciwnikiem. · 

:~. Słalwśc.'· i 'nieudolność głowy pai'1stwa i rz'-1du, które 
to czvnniki tolerowały stan rzrc~y. p~ida!1Y. w punktach poprzc~l~ 
nich. ra nadto nie podołały zadanwm. pk1c 1m przypadły w chw1h 
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trudnej dla kraju. nie umiejąc rozwi::!za<.'· nawet tak nieskompliko­
wanego zagadnienia, jak organizacja desa n tu. 
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KAPITAN ;.\Il(:J IAł., \VIELICZKO-WIELICKI. 

Blokada Niemiec w r. 1870- 71. 
. . Art~·kuł niniejszy jest w 1wwnym stopniu uzupd­rncrnem hrstorycznem artykułu k111dr:1 por. l\l:ijcwskil"'O _ ,,Strncona sposobność''. Iiedakcj/ 

Na marynarki wojenne st rnn wakz<!cych w r. 1870-71 składały si(,'. nastc;puj;JCC jednostki pływafoce: 
Francja: 

Okn:ty linjowc parowo-żaglowe 6 
KnJŻO\vniki ( fregaty) par.-żagl. 20 (18 
Kanonierki (korwety) par.-żagl. ;n 
1\ wizo parnwo-żaglowc 11 
Okr(,'.ty pomocnicze parowe 280 

H a z e m :~48 
żaglowce (pomocn.-szkolnc) 100 

Unja półn. (Prusy): 

:~ 
w budowie) 2 c:3 w budowie) 

H (1 w budowie) 
1 (:~ w budowie) 

22 
:n 

7 
H a z c m 448 (18 w budowie) 44 (7 w budowie). 

Francja zall'm, jak z powyższego zestawienia wynika. dysponmvała niemal dzit'\\ i(,'.ciokrntmJ przewagą ilościową na mo­rzu, dysponu.i<!C wielką ilości:! jednostek pływaj,!cych i liczn;! za­log·.i (40 tys. ol'icen'>\v i marynarzy)_. C~sarstwo, p1y;wadz;!c wielką polityki.,'. kolo11jalną, potrzebowało silne.i marynarlo. to leż llie ża­lufoc środk<'>w picnic;:żnych ( hudżct morski 18!) milj. fr.), realizo­wało obszerny program morski. Hcorganizatorem mary11arki fran­cuskiej był <Hlm. 1 l~nnclin,. kt<'>r;' n~e n_,1ógł jednak poszc;.ycić si<;: wy­nikami swej pracy orga111zacy.1ncJ. I"' lota odczuwała istotne braki w uzbrnjl'niu i oporz,1dzeniu .. ~{ozbud<.>\Yltj.!~ :"W::! marynarkc;, za­niedbali Francuzi opieki nad Jl\J pływa,p1cem1 JCdnostlrnmi, prowa­dz;1c na morzu dewastacyjną gospodark<;: oszczc;dnościową. \V ten sposób zast,wiono fregaty korwetami, . a zhywaj;ice z,1łogi urlopo­\\'ano. (;dy nadeszła godzina próby, pod.1<:to prace rnobilizacvjnc, wv­stawia j,Jc..,,na olhrzymitJ iloś<: posiadanych okrc;tów, zall'dwiZ. ·1~ wit_:l­kich j<:dnostl'k i 8 awizo z zal<>W! 800.oficcr~nv i W tys. marynarzy. Stwierdzono ponadto karygodne zamcdhama w dziL'dzin1L' orQani­zc1cji i wyszkolenia pcrsondu. ,,\Vśr<>d zal<'>g panował świcln~· ' na­strl>j, lecz połowa nic umiała strzelać'' - stwierdza jeden z. wia-
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rygodnych świadków1 
). Tern niemniej minister marynarki adm. Ri­

gault de Genouilly natarczywie nastawał na powierzenie mu do­
wództwa nad projcktowam! akcfo desantcrn'ć! na wybrzeżach nie­
mieckich. 

Jak już wiemy, strona niemiecka, przcwidujć!C nidJCz­
pieczer'lstwo desantu francuskiego. zorganizowała obron~ swych wy­
hrzl'ży siłami lć!<knwmi ( 17 d. p., 2 d. p. land w. i d. gw. land w.), od­
dam·mi pod dowództwo gen. Y. Fakkenstein'a 2

) ( okn:,·gi: J>nrski. 
Pomorski, I Ianowcrski, Schleswig-Ilolsztyóski. kw. gł. w I Ian owe­
rze ). Poza tern przygotowano flot(,' i wybrzeże do obrony biernej. 

1870-71 
Lc ger.i.da: 

ł-w,e/kte /ed„ostl<, n, f!m. . 

Latarnie morski(_• i światła sygnałowe, jak ll'Ż i inne znaki. r?zpo­
znawcze, zgaszono lub usunic:to. ujścia wi(z'.kszych rzek, c1csm!1y 
i wejścia do portów zaminowano, piloci zostali wycofani z urzc:<_low 
portowych i kapitanatc',w. Celem unifikacji dowc',dztwa, dowodz­
two floty zwi:}Zkll zachodniego zostało rozwi:}Z~llH', a .icgo agendy 
przekazano ministerstwu marn1arki 1111.ii p<'>łnocrn:j ( J>rns ). Do­
wódcą sił morskich niemieckich zostc1ł adm . .Jadin1c11111. \Vohcc je­
dynie biernej obrony strony nicmiccki('j, rola floty francuskiej mu­
siała si(.'. ograniczyć do blokady nieprzyjaciela i chwytania statków 
handlowych, za które to straty \\'yrz~Jdzone nicprzyjacidowi mu-

1) De Chanl'lz, dca o. 1. ,,O<'ean" (kdr. por. :\fajewski: ,,Czynnik 
improwizacyjny w sprawach obrony P;11'1stwa". Przegl. \!orski rn:{;>). 

2) Foch „O Prowadzeniu Wojny", str. 32 (tłum. polskiego). 
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sfala później Francja zapłacić ( w myśl konwencji morskiej z r. 
1856) ! ! 

Dnia 2U. VIL 1870 pancerna eskadra francuska zarzuciła 
kotwice pod Kopenhagą, rozpoczynając ,v ten sposób działania. 
Dnia :). VJ II cskad ra ta przybyła do \Vielkicgo Bdtu zaś G. VIII 
widziano już okr~~y 1:ran~uskic w zatoce R1lo:6skicj. bnia n. VIII 
wcsz~a na wo<~Y m_cm1eck1c, ~lr~11p eskadra francuska, a jej dO\vód­
ca w1cc-adm. J-< ounchon ( pozmc.1szy członek delegacji w Tours) za­
wiadomił 1 :~. V lll konsularne władze brytyjskie lid uo]andu O roz­
pocz~ciu z dn. L>. VIII blokady wybrzeży nicmicclcich. Podobne 

oświadczrnic w odniesieniu do brz<.-g<'mT m. Bałtyckiego złożył do­
w{>dca cskadn' Jwłt vckicj wiec-adm. Bouct-Villaumcz, k1 bry zawia­
domił O rnzp~>czc,:tc~j blokadzie _krn~<.;ul~'.>w hrytyjsl~ich w ~hvinouj- · 
ściu i Lubece. \V terminie do drna b. \' III wszystloc olu<2ty pa{1stw 
rn'ulralnw·h zostah· wezwane do OJHISZCZl'llia portów niemieckich. 
Dnia 1 i. y I II doszło do yic1:wszcgo spotk!nia pod wysp:J HughJ 
czlPrl'ch kanonicn'k nil'rn1cclnch. pod dowodzlwcm kpt. \Valdcr­
S<'c'go, z eskadr:! francus~ .. :,1 złożot!:J z 7 o~..r<,>tó~v p:mcc1:11ych. Dwu­
godzinna walka artykry.1slrn sk~nH.·zyła si~ uc1cczlq mcopanccrzo­
i1ych okn;l<'>w pruskich, k!~'n·c rnc nm_tł~~ szans ~•zyskania powodze­
nia. Ogi<'i'l ci<;żkicj artykr.P ok_r<,>lm~·c.1 _F ranrnzo\~' ( 28~ mm) z po­
wodu silne i fali nic był celny 1 szko<l zadnych mc1n·zy,1acil'lowi nic 
wyrz~Jdził. \V nocy z dn. 21 na 22.) VII_T . jeden z ok1stów niemiec­
kich stoczył także walk<,> w zatoce I uck1c.1 z eskadrą francusk!, zło-

2. Przel!l;id Morski Nr. 83. 101 



żerną z 4 jednostek, która stała lam na Kotwicy i dała si(,'. wśród 
ciemnej nocy zaskoczyć słabemu, lecz ochvażnemu nieprzyjacielowi 
( slra ty Francuz<'nv wyniosły 18 poległych). \Vohec st wicrdzoncj 
bezczynności Francuzów - dowództwo niemieckie zdccvdowało 

wycoi'ać z grupy gen. FaJk<.,nstein'a 17 cl. p., która przerzu~oną zo­
stała do Toul, gdzie podj~ła blokad(,'. tej twierdzy. Kl(,'ski ],!dowcj 
armji francuskiej zmusiły władze francuskie do szukania pomocy 
u marynarki, to też eskadry francuskie zmuszone zostały do zdj(,'­
cia blokady i do opuszczenia najpierw wód morza Północnego, a 
nast~pnic i Bałtyku ( \\Tzesici'1 ). \Vkrótcc polem Ni{'mcy mogły wzno­
wić bez przeszk<'Hl nawigacj(.'. handlmq. Dnia 1 n. I X pos{'lshvo 
Stanów Zjednoczonych zostało powiadomione w drodze dyploma­
tycznej, że blokada Niemiec została zwini(,'.la. Zarz<!dzcnia ochron­
ne, wydane poprzednio, zostały przez dow<'>dzl wo niemieckie od­
wołane. 

\V pierwszych dniach paździer\1ika, po wysadzeniu na 
l,!d niczlH~dnych do prowadzenia dalszej walki na h!dzic zał<'>g i 
sprz(;'.tu, eskadry francuskie ( z Brest i Tou łon) pown'>ciły 1rn wody 
ni{'mirckie, zachowuj:Jc sic: jednak nadal doś<': biernie. Należy tutaj 
podkreśli<'.·. doniosły udział marynarki wojernwj francuskiej w dzia­
łaniach wojsk hJdowych. Arlykrja okn;lowa uzbroiła pol(,'Żnic for­
ty Paryża, zaś morska piechota na ll1..' powołanej do życia prz('Z 
(;amhclt<: mi ljonowcj a rrnj i, stn n owiła jej na.i l(,'.Ższy <'lcnwn l. Dal­
szym dzi~lłaniom sił francuskich na morzu P<'>ł11oc1wm i BaltYckicm 
sb.1rnJy na przeszkodzie fatalne warnnki atmosferyczne, to ·też po­
ważniejszych akcyj nic przcdsi<:brano, kmhardzi1..'.i, że fiola Francji, 
tak jak i jej armja l:1dmva, nit'. była wog<'>lc już usposohion:J do czyn­
ni{'jszych \\'ysUwiri'1. 

Z walk na wodach pozaeuropejskich wspomnie<'.· należy 
o hilwit\ jak:! stoczyło awizo francuskie „BouYd" z kanonicrk:! prn­
sk:J ,,::\kkor", w pobliżu portu I lawann:1 ( ocean ln<iyjski ). \V dru­
giej połowie grudnia 1rn ocea11it~ Spokoj11ym korwl'ła niemiecka 
,,::\Icdusa" zatopiła dwie kanonierki francuskie „Curieux'' i „Bruix", 
wykorzystywując S\\'<! znaczną przewag(,_' ogniow:J. Pościg fregaty 
francuskiej ,.Circ<.'-", podj~ty za ,,::\lcdus:1", ni1..' dał żadnego wynikt(3 

) • 

.Jak wjdaL' z powyższego, walki na morzu w lalach 
1870-71 miały jedynie lokalny charakter i nic wywarły ża!lncgo 
wpływu na oslalccznc wynjki wojny, rozslrzygni(,'kj przez siły l:J­
dowe. Doświadczenia wojny morskiej nic s~! jednak bez zrnlCZ('nia. 
I tutaj nieprzcrnijaj:!Cl' prawdy wojcn1w zostały podkreślone jask1y­
wo. \\'idzicliśmY zatem, że słahc nawet siłv morski<.', obd:1rzo1H.' .JC­
dnak wvsokicn1i zaletami ducha i z ('IWl'g.J:! dowodz01w, mogły sit; 
przcciw~lawii· skutecwic dakko silniejszemu, ale o mniejszych war­
tościach moralnych nicprzyjacidowi. Przy odpowiednio wartościo­
wym sprz(,'.cie, stara prawda, Żt' ,,walcz<! nie okrt;ly - lecz IL1dzie" 

- wci~JŻ wi\'.C jeszcze obowi:1wjt'. 

3) K. \\'interfelcl „Yollsliindige (;esd1ichle des deulsch-fr;rnz. Kric­
gcs, Y. 18i0". Berlin 1870. 
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---------

KAPITAN ~IAHYNAHKI .JEHZY STANIEWICZ. 

Współczesne torpedy. 
Pogl<}d wspc'>tczcsny 1w torpedy okr('śla je mianem brnni 

przyszłości. Z<lJW t rywani<: zupełnie słuszne. Dzisiejsza torpeda za­
r<')\Vllo pod wzgl(,'<km technicznym, jak i możliwości wykorzvstania, 
posiada jeszcze ~poro ]mik{)\\', któr<'. ~1t1:udniafo należyte jej ~astoso­
w:mil'. Tcnrni<'mniej, jeśli zasla11ow1c SJ(,'. nad drog,! rozwoju tej bro­
ni, to należy przyzn:1<\ że na przestrzeni G(> lat - licząc od chwili 
pierwszych pn')b użycia do obecnego momentu - poczyniła ona 
w dzi('dzinie udoskonalenia si(,' ogromny posl(,'p. Najbliższe lala nie­
\q t pliwie .P'?yni~>S,J IlO\\T zmiany. i L~~cpszt'I~ ia, za równo w samej konst n1kc,p, ,1:1 k I w zasadach reahzac,p alakow trn·pcdmn·ch. Pcw­noś{~ ta j<'sl km wi(,'et'.i uzasadniona, że dziś wszystkie po\~·ażnicjsze 
pol<,'gi morskie inlcn'su.i,! si(,' żywo prohlenwm torpedy oraz roz~vja­
zanicrn zagadni<'i'l, zwi,!z:rnych z uzyskm.1icrn zt~pd.ncj dyskrecji j(~j 
użycia. Czvnnik kompletnego zaskoczenia, wymka,p1cy z niewidzial­
ności i nil'u~wiadamiania cza.i:!Cl'go si~ tuż ohok 11id)l'zpil'Czd1stwn _ 
jl'sl argllllll'Jlkrn zhyt poważnym j prz.l'i~ony\\'lljącym, :1hy go można 
hyło zlekceważy{:. I dbtlcgo prohil'm .1e.1 dalszego rnzwojn jest tylko 
kwest.i:! czasu. , 

Dl:t zorjcnlowani~1 szer~z:,g<> ogołu w dotychczasowym do-
robku na polu torped, ll\\'Jdacznrn.PtYm. ogror~rny post<;p w dziedzi­
nie rozwoju podstm\'O\\')'Ch dcmentow lt:,J brom, on!z <!la zorjl'ntown­
nia co do kicrnnkll pracy, JH>zwol(,'. solHe poruszyc kilka podstawo­
wvch za,radnic{1. 

~ Na wsł<,'pic - kr<'>tki z.irys historji rozwoju torpedv. 
Pewien oficer artykrji aus~r.ja~·kil'_.i \\' r. 18(>2 wpadł iw po­

mvsł skonstrnm\·ania prototypu dz1s1c.1szc.1 torpedy. \Vcdlug jl'go 
pi:ojl'k t<'rn· miał to hy{· przedmiot \\' kszt,!kic cygara: k ł<'H'y dzi<:ki 
za i ns ta Iowa n i II si I n i ka, pon 1szanl'go SJ>r(,_'ZOIH'l11 pow1d rzl'rn, mógł 
s:1modzidni<'. posuwa{· si<: po powierzchni w,!dy. , ~i.l' z,.l:1żył jl'dnak 
wvnal:tzca zrl':tlizowa{· S\\'<'go pomysłu. Po. Jego sm1lTc1, plan:v pro­_jct. towanej torpedy trafiły do r:!k angiclskil'go inżyniera \Vhitc-
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head'a, który po ich dokładncm przepracowaniu, w r. 18(i8 skonstru­
ował pi('rwszy model. Torpeda ta posiadała nastc;pujt!CC <lanc: 

długość :uw m 
średnica - o.:n m 
waga ogólna - 11 O kg 
szvhkość - :>- G W\'.Zł<')\Y 
J)l'°zchit'g - ~OO m 
waga matcrjału wybuch. - 1 G kg 500 

Poruszana była zapomoq jednej śruby, kt<',r:! ohracał silnik, zasilany 
spr<,>ŻOll('In powietrzem. Pozatcm nic }>osiadała ona żadnych urz:!­
dze11, umożliwiaj:!cych przebieg pod powierzchni:! wody. 

\V dwa lala później ( 1870 r.) wprowadzmw zostało w tor­
pedzie pierwsze zasadnicze u kpsz('nic. Zaopatrzono ją ho wiem 
w przyrz:!d gł<Jrnkości. 

\V r. 187:> zastosowano nash:imc udoskonalenie, kt(,rc umoż­
Jiwiło zwi<,>kszcnie ciśnienia powietrza w zbiorniku do 50 kg. Hów­
nocześnie z tern wzrosła szyhlrnśi: torpedy do 10 ,,·\'zł<'>w. 

Hok 187() stanowi nowy etap w rozwoju kj broni. Skutkiem 
doprowadzenia ciśnienia pmdctrza do 70 kg - osi:!gi1i<;la zostaje 
szybkość ~O wc;zł<'>w. Jednocześnie ze zwi<,:kszeniem szybkości wy­
łania si<;' konieczność usuni<,:cia d:!Żności torpedy do zbaczania od 
nadanego kierunku. jako skutC'k 1m1cy jednrj śruby. Na podstawie 
dokonanych prób. wprowadzono w roku nast<;pnym :2 śrnhy, ohraca­
jQcc si<._' w przeciwne strony. Dzi<;ki łl'mu uzyskano znacznt} po­
praw<._' w zachowaniu przez torped<,: prostolini.incgo kil'nmku. \\' tym­
że mnicjwi<,:n'.i okn,sic nast<;pujc zastosowanic :>-cylindrowego sil­
nika w formie gwiazdy. 

\V r. 1878 wprowadzono dodatkowo nowy Ill('chanizm -
maszynkQ stcrow~J. \Y wypadku zmiany przez lorpedQ ghJmkości, 
na jakiej odbywa siQ jej przebieg, mechanizm len przekazuje ni('­
zwłocznic do stcn',w poziomych spol(.'gowanl' JffZ('Z si('bic działanie 
przyrz:1du gł<,:hokości, cl'h-m wywołania na tychmias towt'j ich rea kej i. 
Powyższa inowacja posiada ogrnmny wpływ na zmniejszenie odchy­
Ici'i zanurzenia torpedy w czasie .ie.i przebiegu. 

Hok 1880 przynosi bardzo poważny sukces. ~ast<JH1jc 
zwi<,>kszcnie ilości ma lcrjału wybuchowego do :l-1 kg, oraz szybkość 
torpedy wzrasta do 2:l wc;złów. 

\V roku 1885 torpeda osi:rna szybkość 27 W<._'złów przy 
83 kg ciśnienia powietrza ,,. zbiorniku. Przebieg wynosi ~WO 
mctn'>w. 

Pierwsza l.">O mm torpeda zostaje skonstruowana w r. 18H2. 
a w :> lat p<'>źnit·j nastt,·pujc zn:1czny post<;p w .ie.i rozwoju. Zastoso­
wano bowiem zawór wpustowy i r{'gulator ciśni('nia nowcg<> typu 
(wzamian dotychczasowego zaworn rcgulu.i~}C('go ). Pozatem \Y)H'O­

wadzono przyrząd Auhry, k l<'>ry miał za zadanie utrzymanie torp('dy 
podczas przl'bicgu w nakazanym kit'runku. 

Hok moi, stanowi przełomowy okres w historji torpedy. 
Poza udoskonaleniem przyrządu gł<JH>kości i żyroskopu zostaje uży­
ty mechanizm, znany pod IWZWQ podgrzewacza. Z ł:! chwih1 uzy-
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skuje możność rozwoju jeden z podstawowych dcmcnt<'>w taktycz­
nych torpedy - przebieg. 

Tabela porównawcza elementów torped starych wzorów. 

~..d e....: 
Hok i miejsce "E g ~(.) "c s 

konstrukcji ~ ~...:.::: ~ ~ 
;::::; ~ ~ .~ ~ 

Fiume 1877 

1880 

1887 

1892 

Schwarlz-
kopff 1899 

llowel l 

Fiume 

1892 

1906 

1910 

1911 

1913 

I 
\\'cymouth 

1918 

Niemcy 1914 

Anglja 1916 

Stany Zjedn. 
Am. Jlółn. 
(Bliss) 1917 

12 356 4.40 

34 381 5.75 

42 381 5.70 

90 450 5.05 

90 450 5 

97 

110 

110 

140 

160 

450 

450 

450 

450 

533 

4.42 

5.07 

5.50 

6.75 

6.30 

160 533 6.80 

160 500 6.00 

190 500 7.00 

190 600 8.50 

160 533 6.70 

140 533 6.50 

21 

23 

28 

28 

29 

28.5 

36/24 

42/26 

35/28 

28 

25 

38 

400 300 

400 300 

400 300 

700 530 

800 530 

300 

600/ 
2000 , 

1500/ 
6000 

4000/ 
8000 
8000 

530 

650 

800 

1100 

1300 

17000 1300 

2000 900 

28 10000 1130 

28 17000 2000 

29 10000 2000 

29 11000 1250 

Tablica 

Uwagi 

Torpeda o 
70 2-ch śru­

bach 

70 

85 

90 

90 

90 

150 

150 

170 

150 

165 

160 

165 

175 

160 

160 

Kadłub i 
zbiornik 
z l>ronzu 

Około rnt t r. ulega zmianie rodzaj matcrjalu wybuchowego. 
Stosowaną do tego czasu hawdn(,'. slrzdnicz~! zasl(,'.puje melinit a p~'>ź-
nici trotyl. 

· ·Doświadczenia wojny światowej wykazały przydatność tor-
pedy jako broni. \Vyłoniły jcd~iak _konieczność dalszcg<; jej rozwoju. 
I >rzchicg i szybkość ok~1zał~:. s1~ BH.'<_los ta tcczne. 

Krbtki zarys łustor.11 rozwoJll to!·pcdy oraz tabelka pon'>\v­
na w cza clcnwn t(nv torped s la rych wzorow ( tah. Nr. 1) uwidacz­
niah stały i szybki posl<,:p w tej d~icclzinic uz~>roJl'l)ia. Może to 
służy<': za wvkładnik powszechnego zmnlcresmv~rnia SI<: niem w lalach 
llhj(~O,\'(_'h. • n,.., 
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Omówiony wyżej matcrjał, przy rozpatrywaniu zagadnienia 
współczesnych torped. uwypukli z cah! jaskrawością, iż zaintereso­
wanie obecne poszczcgMnych rz,!dów w dziedzinie torpedy nic nil 
straciło na poprzedniej sile. Odwrotnie. uległo nawet znacznemu 
wzmocnieniu. Potwierdzeniem tego niech h(,'.dzie chociażby fakt do­
konywania w Stanach Zjednoczonych Ameryki PółnocIH'j pr<'>b z tor­
pcd~! n:w mm. 

Przt>chodz:JC skolci rzeczy do omówienia element<')\\! współ­
czesnych torped, należy ustalić ich rodzaj i kolejność. 

Otóż, podstawowcmi taktycznemi eicmcntami torpedy s.!: 
szybkość, przebieg i waga ładunku wybuchowego. Od tych ostatnich 
zakży ustalenie odpowiedniego kalibru, rodzaju silnika, długości 

oraz ogólnej wagi torpedy. 
Hozpatrzymy kolejno wymienione wyżej elementy 1

) w od­
niesieniu do w.sp<'>łczcsnych torped. 

Kaliber. Przytoczona niżej tablica zestawia używane kalihr·y 
torped przez poszczcg<',hw pai'lstwa na rozmaitych typach okr(,'l<'>w: 

Tablica 2. ( w cmt r. ). 

kontrt. łodzie kutry stawia-
okr~ty kn1żo- c·r,e min 

Xazwa paóstw linjowe wniki i torpc- podwll- torpedo- i lotnis-
dowrc dnc we ko wce 

Anglja 60.53.3 53.3 53.3 53.3 45 -
Francja 45 55.50 55.50 55,50 45 55 

45 45.40 

St. Zjedn. Am. Płn. 53.3 53,3 53.3.45 53.3,45 45 -

\\'lochy 53.3.45 53.3.50 53.3.50 53.3.45 45 -
45 45 

J;1ponja 53.3 53.3.45 53.3.45 53.3.45 45 -
Xicmry 50 50 50 - - -

Tablica Nr. ;( umożliwia szybkie zorjrntowanie si\', jakie 
pa{1stwa i na jakich typach okr\'tu stosuj,1 poszczeg<'>lnc kalibry 
torpl'd. 

\V rn;~;~ roku wprowadzili Niemcy do li11ji świeżo wybu­
dowane kutry torpedowe, posiadaj,!Cl'. na dziobie stały podw<',jny 
aparat torpedowy (2 rnry). Kaliber użytych torped nic jest znany. 
jednak ze wzgh;du na znaczny tonaż kutr<'Jw, należałoby s:!dzi<'-. że 
wvnosi on ;)() cm t r. 

· Przy dokładniejszej analizie tabelki Nr. ;~ rzuca sic: w oczy 
fakt, Żl' torpeda :">:~.:~ cmtr. ma ,wjwi<,:ksze zastosowanie na ,,·sp<'>l­
czcsnych okr<2tach wojennych. Cztery najwi<;kszc pot\'gi morskie 
- Anglja, Stany Zjednoczone Am. Pin., \Vłochy i .Japonja ( z ,,·yj,Jt­
kicm Francji) używaj,1 jej jako podsta,,·o,,Tgo uzbrojenia -1-ch za-

1 ) \\'edlug \\'. Denisowa: ,.Tektiko-ll'd111i<'zeski.i<! el<-111ienty sowric­
miennych torped". Olorskoj Sliornik ;-.;r, 1/:l:,). 
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sadniczych typó,v okrętów ( okręty linjowc, krążowniki, kontrtor­
J}('dowcc i torpedowce oraz łodzie podwodne). 

Tablica :t ( w cmtr. ). 
Kto stosuje i na jakim typie okr~tów 

Kaliber 

I I 
stawia-torpc<l okręty krążo-

kontrt. lodzie I kutry 
lorpc- podwo- • cze min ,v cmtr, linjowc wniki 

I 
lorpc-

I 
i lotnis-do wce dnc 

1 dowc 
ko wce 

40 - - - Franeja - -
Francja Francja Ang I ja 

Francja Włochy St. Z. AP. St. Z. AP. Francja 
45 

Włochy Japon.ia Włochy Włochy St. Z. AP. -
Japonja Japonja Włochy 

Japonja 

Francja 

I 
Francja 

I 50 Niemcy I Włochy Włochy Francja - I -
Niemcy Niemcy 

Ang I ja Anglja Anglja Ang I ja 

53.3 st. Z. AP. SL Z, AP. St. Z. AP. az. AP. 
Włochy Włochy Włochy Włochy - -
.Ja pon.i a .Japonja Japonja .J ap~nja 

55 - Francja Francja Francja - Francja 

I 60 Ang I ja - - - - -

Ta jl'dnomyślność w wyborze kalibru - samo przezsiQ 
wide mówi. Należy również stwierdzić, że torpedy tego wymiaru 
11ajwi<.:cej odpowiada.i::! stawianym wymaganiom gabarytowym, jak 
równic·ż zadośc'·uczyniaj:! żądanym warunkom co do ogólnej wagi. 
wagi l:ldunku matcrjału wybuchowego, szybkości i przebiegu. 

Kaliber 4:> cmtr. stanowi. \\' wi<,:kszości wypadk<'>w, uzhro­
jl'nie s la rych okrętów, kul rów torpedowych oraz torpl'dowego lotni­
cl wa. 

Przebieg - jC'st jednym z naj.w_ażnicjszych dvrnent{)\\' tor­
pedy. Zakżv on od typu okr(,'tu. ()(lkgłosc1 strzału torpedowego, szyb­
koś~·i i kali'hru torpedy. 

:\lary1wrki wojt•mw stosuj<! jako ś,~e<~nh! wielkość niżej po-
dane odległości strzału torpedowego, uzalezn101w od rodzaju okn~­
t<')w. -
dla łodzi podwodnych od :~ do 1;) 

dla toqwdowe<')\\' w dzici'l od :w do 40 
dla torpcdowcc'rn· w nocy od ;) do w 
dla ku t rc'iw torpedowych od ;) do 1;) 
dla k r:1żown ild)\\' w dzil'i't .. od 40 do (i() 

dla k !':} żo \\'Ili ld)\\' \\' 11 ()(_' y od ; ) do w 
dla okn:l{l\\' linjowych i k qżow n i kc')\\' 

\\' dzici'1 od GO do 1 OO 
dla okr(,' t <') w linjowych k r~Jżm,·n i kc')\\. 

\\' nocy - od ;) do 20 

kabli 

" 
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Dla lotnictwa torpedowego proponuj~! \Vłosi stosować odległość 
strzału torpedowego ,,,yuosz~!C~J 10-11 kabli. 

Tabelka Nr. "l podaje wymagany przebieg torped w zależ­
ności od rodzajów okn;tów. 

Hodza.ie okręt<'>w 

Okn:ty linjowc i kqŻO\vniki 

Kqżowniki 

Kontrtorped. i torpedowce 

Łodzie podwodne 

Kutry torpedowe 

Tablica -L 

Przebieg torpedy 

w mtr. 

12.000 - 15.000 

10.000 - 12.000 

6.000 - 8.000 

3.000 - 4.000 

3.000 - 4.000 

Uwag-a: Dla lotnictwa torpedowego, według opinji włoskiej 
- -l.000 mtr. należy uważać za właściwy przebieg. 

Przytoczone wyżej wartości przebiegów ,,· jednym modelu 
torped znajduj~! swe potwicrdzcnit' w możliwości nastawiania kilku 
odległości ( oczywiście przy n')żnych szybkościach). SzcśćdziL'sic:cio 
cmtr. torpeda angielska, przeznaczona dla okr~tów linjowych, posia­
da przebieg 17.000 mtr. Bardzo poważncm niedomaganiem torp('dy, 
urcgulmrnnej 1w duż~J odległość. , jest stosunkowo mata jej szybkoś<.\ 
skutkiem czego zbyt długo idzie ona do celu. 

Zwi(,'.kszcnic ciśnienia w zbiorniku powictrzncm torpedy, 
ze 1;)() na 200 atmosfer, umożliwiło zastosowanie silnild>w ekonomicz­
nych oraz jednocześnie dodatnio wpły]l{Jo na zwi<,'kszcnic przebiegu. 

Dla torpl'd kierowanych zapomoq radja, konieczny jest 
duży przebieg. Szybkość torpedy uzależniona j('st od nast(,'pujących 
czynnikc'>w: mocy silnika przebiegu, kształtu głowy i rufy torpedy. 
prawidłowego zachowani:i nastawioncj gh:.:hokości i t. d. Duży wpływ 
na zwi\'kszcnie szybkości ma konstrukcja CZ(.'Ści rufowej. Ta ostatnia 
może być dwuch rodzaj i: rufa typu Fium{'. posiada za śrubami krzy­
żulec, rufa \\'oolwitch'owska jest pozbawiona tego ostatniego. 
Torpedy. kH>rych rufa nakży do drngicgo typu, rnaj:J znacznie wi<:k­
szą szyhkośl: i skutkiem lego s:i hardziej rozpowsz('drnionc. \Vłosi 
uważają, że szyhkośc w dużej micrze zależy n')\vnież od stararnwgo 
wyważrnia torpedy oraz należytego działania przyrqdu gł(,'hokości. 
\\\·dług ich zdania, le dwa czynniki d<'cyduj:J o zachowaniu pozio­
mego położenia toqwdy w czasie przebiegu, prz<'z co opbr czołowy 
jest znacznie zmniejszony. 

\Y tahdcc Nr. :l uwidoczniony jest stopniowy wzrost szyb­
kości torpedy oraz zwic:kszcnic szybkości kr~!Żownika. 

\Y dobie obecnej, wszystkie pm'istwa prowadz:J doświadczt·­
nia i prace, zmicrza.i,1cc do zwic:kszrnia szybkości torpedy. Fakt po­
myślnego rozwi:!zania lego problemu niepomiernie zwic:ksza możli-
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wość trafienia cło celu. Jednocześnie z tern komplikuje i utrudnia 
manewr zapobiegawczy okr~tu - edu. 

Tablica :i 

11914 i-. 11918 r. 11934 r. 

Szybkość kr~1żownika 
(w wi;złach) 28 - · 30 30 - 33 38 - 40 

Szybkość 53.3 cmtr. 
torpedy nu odle­
głość 4000 rntr. (w 
wr;złach) 30 42 50 

Pr:-ebieg i ~zyhko~ć torpedy "s~.! ściś~c zwit!zanc ze sohą. Dla 
danego kalibru zw1Qkszcmc szyhkosc1 poc1~rna za sobc! .zmniejsze­
nie przebiegu i odwrotnie. 

Przebieg i szybkość współczesnych torped ujQtc s~! w ta-
hclce (). 

Tablica fi. 

]> r z e b i e g w metrach 
Kaliber 

torped. 2000 1 3000 1 4000 16000 1 sooo J 10000 J 12000 J 1sooo J 1100~ Paóstwa 

w t·mtr. 
s zybkość \V wr;złach 

45 44 41 - 30 27 24 - - I - ' Włochy 

53.3 - - 50 43 39 34 30 25 - Włochy 

55 - 46 44 - 35 - - - - Francja 

60 - ! - - 39 - - - - 25 Anglja 

\V zasadzie każda torpeda może być strzelana na kilka przc­
bicg<'>w i Licznie z tern - szybkości. .st~1sz!10ść lego potwierdza 
wyżej poda 11a tahdka. zwłaszcza w odllll'SH'lllll do torped 4;°> i 5:~.:~ 
emir. 

Prnktvcznil' biorąc, torpedy zastosowuje siQ do strzelania 
w 1 określone i>rzcbicgi. ustalenie których ~alcży od przyj(,'.tej odle­
głości strzału torpedowego danego rodza.1u okn;tu. Najraejmwl-
11 iejszc rozwi,Jz,rnic polega na W);h?rzc (h:·uch przebiegów: pierwszy 
- duży przy niewielkiej szyhkosc1; drugi - mały przy dużej szyb-
kości. 

TorpedQ o dużym przcbil'gl_l sl(~suje siQ do strzelania w nor-
nwlnycli warn11kach dziennych; 1wsrndaJ,!Cc! mały przebieg - użvwa 
siQ podczas złej widoczności. . . · ~ 

Waga ładunku materJału wybuchow~go .1cst uzależniona od 
kalil>rn torpl'dy. kszt:dtu komory ładunkowe.i oraz sposobu rozmie-
szczenia ładunku. 
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\Vspółczcsnc torpedy posiadaj~! przewazmc trynitrotoluol. 

\Ycdług posiadanych wiadomości, Niemcy używają do głów torpcdo­

·wych nowy matcrjał wybuchowy, kt<'>ry ma być silniejszym od wy­

żej wspomnianego. 
Tablica Nr. 7 podaje wag(,'. ładunku we współczesnych tor-

pcdach. 

Tablica 7. 

Kaliber Waga 
~azwa państwa torped ładunku 

w cmtr. w ]dg. 

Francja 40 100 

Włochy 45 170-200 

l\iemcy 50 200-220 

Włochy 53.3 250-300 

Francja 55 270-320 

Ang I ja 60 
· 1 

350-380 

Stany Zjedn. A. J>. 63 
I 

317 

Opinja fachowa Stanów Zjednoczonych ..:\. P. uważa, że dla 

zniszczenia wsp<'>łczcsncgo dużego okn;tu wojennego powinien wy­

starczyć ładunek :mo- :~:.W kg. makrjału wybuchowego. Natomiast 

Anglicy, opicraj,!C si(,'. na doś wiadczcn i ach woj ny świa towcj t wicrdzt!, 

że dla zatopienia dużego okr(,'.tll, konicczncm jest trafienie go nic 

mniej niż :~ torpcdami, przyczcm ładum'k każdej musi wynosić 

wo kg. 
\V tablicv ~r. 8 zostało uj(,'.k ilościowe zwi(,'.kszenic ła­

dunku wvlmchow(:oo. 
~ h 

Tablica 8. 

kaliber I- a a __ , %% zwi<,:k-
torpedy 

I I 
szenia 

w cmtr. 1914 1934 ładunku 

45 100 200 100 

53.3 180 300 83 . , 
\\'ynika z powyższego, 1z w cicrnu 20 lat, iloś{: nwtcrjału 

wybuchowego w głowach nit·mal dwukrotnie wzrosła. Z,iawisko to 

jest skutkiem zwi(,'.kszcnia u nm,·oczcsnycl1 okrc.:t<')\v odporności na 
działanie podwodnych wylntcld)\\', przez zastosowanie wzdłużnych 

i poprzecznych grodzi wodoszczelnych. 

(;aha ryty i waga og<'>lna torped si! poda 11c w talH'lcc i\ r. ~). 
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Tablica D. 

Kali her 
Długość Ogólna Waga mat. 

torpedy w mtr. waga wyhuch, 
w emtr. w kg. w kg. 

45 5.5-5.8 900 200 

53.3 7-7.5 1700 300 

I 60 8-8.3 2000 360 I 
Torpedy (i() cmtr. używa obecnie tylko angielska marynarka, 

gdyż zbyt \\'iclka ,~·aga Toraf i~h dług<~ŚĆ I~O\~'slrzymują narazic jej 
sznsze zastosowa11H'. Nakzy Jednak hczyc SIQ z możliwością wiQk­
szcgo rozpowsz(T.lrnicnia w niedługim czasie kalihn'l\\r Gi> i GO cmtr. 
Przy współczesnych posl<;pach mctalurgji, kwcstja zmniejszenia 
ogólnej wagi torpedy, znajdzie prawdopodobnie swe właściwe roz­
w iaza n i<'. 

L Zwi<,:ksz<'nic zaś kalibru umożliwi zastosowanie wi\'kszcj 
ilości ma krjału wybuchowego, l~_raz uła,t wi osi,rnni<,>cic szybkości', 
znacznie przekraczaj~1cej ohccrn! ( ;)() w<,>złow ). 

Kierowanie torpedą na żądanej głębokości i w kierunku. 
Zanurzenie toru przebiegu współczesnych toqwd zostało doprowa­
dzrnw do 1 ;5 rn t r. pod powierzchnią. Pierwszy impuls w tym kierunku 
dał anwrykai'1ski wynalazek z ostt!tnich lat wojny światowej, polc­
ga.ic1cy na zastosowaniu w torpedzw. ma~1~ctycz1!ych przyrz:!d<>w za­
pa lafocych. Najha rdzil'j czułą a ~IaJm!uc.1 hnmwn,! cz~ści~! kadłuba 
okn::fowego j<'st jego dno. Ch<!dz1ł~> ,~·ą,~ o W~'\\'ołanic wyhuchh pod 
cln<'rn, co rnożliw<'m hyło do osnJgllI\'.Crn Jedyme w wypadku przecho­
dzenia torpcdv pod okr<.'.km. Przyrz,1d gł<.'.bokości oraz maszvnka 
~t<:rowa wirlll)' zapewniać t~ffpcdzic 1~rzcbicg ,,, nakazanej płas~czy­
ZllH' zanurzenia z dokład110scU! do O.;) mtr . 

.Kalcżvtv kierunek torpedy zachowany jest dzi<,:ki zastoso­
waniu żvrosk<;p?)\\' ( a przcdll'm - przyrz:!dll Auhry ), dokładnoś{· 
kt(m·go ·w zależności od nastawionej odległości strzału winna wy­
nosić 1 7<,. 

Os ta tn io wprowadzone zrni:~ny z,~ równo w przy rz~!dach gł<,>­
bokości jak i żyroskopach, ogromrnc zw1<,:kszyły pewność i dokła­
d11ośi: ich działania. 

\V chwili ol)('CIH'.i zwrócono we wszystkich marvnarkach 
sp('cja111:1 uwag<,> 11a uzyskanie n')\\'H?~ni.crnej szybkości' torpedy 
w czasie jej przebiegu. Dopusz,czalna rozn~ca w s~ybkości na całko­
witym dysUrnsic. zos.tała okrcslona. na O.;) w~złow, w{>\vczas gdy 
przedtem zmicniał:i SI(,' ona w grarncach od 1.:> do 2 w~'zł<'nv. 

\Varunki ołH'Clll'j walki ( zasłony dymowl', zła widoczność) 
,,·ymaga.i,! przygotowania si~ do zmi~'lllll'j odJ~,głości strzału torpedo­
\\'('go, przez co jakoś{· przch_wgu ,1~ah1cra spcc.1ali~cgo zn_aczC'nia. 

J>rzv rozwi,1zy,,wm1 tro.1k:Jta strzału hl('rzc SI<,> pod uwag<; 
nakazaną sz~·hkość. Praktyka jednak wykazała. Ż(' dzi<:ki zmiennej 
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szybkości uzyskuje siQ na poszczególnych odcinkach toru pewne 
odchylenie, wywołujące błąd w pierwotnych obliczeniach. 

Jednostajność szybkości torpedy, niezależnie od wielkości 
przebiegu, w znacznym stopniu wpływa na celności oddawanych 
strzałów. Po wielkich wysiłkach w tym kierunku ( prace nad regu­
latorem ciśnienia oraz podgrzewaczem), cel powyższy został osią­
gni~ty w stopniu zadawalającym. 

Dyskrecja torpedy ( likwidacja śladu). Nast<zpnym etapem 
udoskonaknia torpedy jest zachowanie zupełnej dysktTcji strzału. 

Czynione <loświadcz('nia przez r<'>żnc marynarki doprowadza.i~! już 
do pewnych konkretnych wniosk<')w ( np. zastosowania pochłania­

czy). 
ślad torpedy, powslaj:icy skutkiem przedostawania si1,.' na 

powierzchni',' morza zużytego powietrza, jc.s t ba rdzo nil'pożtplancm 
zjawiskiem. B(.'.dąc widocznym ( przy spokojnem morzu), umożli­
wia on odchylenie sic: okn;tu od wystrzelonej torpedy, a tern samem 
wpływa pośrednio na zmniejszrnie możliwości trafienia. 

\V sladjum doświadczct'1 znajdu.it' si\'. ohecnic sprawa zamia­
ny spn;żoncgo powietrza na inne źn'>dło encrgji, polrzdrncj do pra­
cy silnika. Pozytywnych wynil·J)\\' dotychczas nic osiągnic:to. 

Czyn imw St! n')\\'ll icż pr<')by zastosowania dek t rycznego na­
J>\'.dll. To zamierzenie napotyka jednak rn1 poważn:J t rudnoŚl', pol<'­
gajt!Cc.! na niemożliwości wykonania odpowiednio ll'kkich akumulato­
rów. 

Ogromrn! zalet:! torped ckktrycznych jest fakt. że nie wy­
twarza.i<! zupC'łnic śladu. Dlatego leż zagadnienie to stan~lo IW po­
rz~!dku aktualnych rozważa{1 i doświadczci'1. Stany Zjednoczone 
Ameryki P<'>łnocne.i oraz .Japonja zdołały osi:rn1iąć już pewne wyniki. 
s:1 one jednak nicdostakcznc, a pozall'm co najważniejsze, możliwe 
jedynie ( przynajnrni<'.i na razie) w wypadku niewid kich szybkości 
torpcdv. 

~ Kompletna likwidacja śladu torpedowego posiadać lH,:dzic 
ogromne znaczenie dla taktycz1wgo wykorzystania kj broni. a jedno­
cześnie uczyni nicmożliwcm odchylanie si<,: nic ni<' widz;!ccgo okn;tu 
od celnej torpedy. 

l(ierowanie torpedą zapomocą radja - jest zagadnieniem. 
któremu olwcnie poświc;ca siQ dużo uwagi i pracy. Dotychczas w lej 
dziedzinie poczyniono jedynie nieznaczne post<,:py. lkzullat,'m· k01.1-
krclnych niema. Kierowanie za pośrnlniclwcm radja przcdstawrn 
w danej chwili bardzo poważn:! trndnośi·, polcgaj;!q na konicczll<>Ści 
zainstalowania na torpedzie masztu. \\' praktyce podobne rozwi;!­
zanic jest nkmożliw<' do przy.i<.Tia, gdyż, po pierwsze torpeda 
byłaby widoczn~J. a JH)\\'t<',re - szyhkoś{~ jej ukgłaby znacznej rl'­
dukcji. 

Hozw<'>.i szeregu nowych środk.c')\\' walki na morzu, jak łodzi 
podwodnych i lotnictwa, oraz in knsywna rozbudowa niewid k ieh 
okr\'.t<'>w nawodnych. wysuwa zagadn il'Ilic torpedy na jedno z czo­
łowych miejsc ". dziedzinie nowoczcslH.'go uzbrojl'nia floty wojen­
nej. Dlatego też zrozumiała jest wyt<,:żona praca ,,, kierunku kch-
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niczncgo ulepszenia torpedy, rozwi~!zania szeregu kwestji, zwi~!za-
1iych z- urz~!dzcniami do kierowania ogniem oraz udoskonalenie me­
tod użycia tej broni. 

\\T dziedzinie hudovmictwa torpedowego, główny punkt 
ci<;żkości zwrócony jest na zwi~kszenic szybkości oraz ilości matcr­
jałn wybuchowego w głowic. 

\Vzrosl szybkości daje wi<2ksze możliwości trafienia, a znacz­
niejsza ,,·aga ładunku umożliwia silniejszy efekt destrukcyjny. 

\V zwi~!zlrn z powyższcm należy oczekiwa<'.'., że kaliber 
torped s:~.:~ jako odpowiada.h!~Y powyższym warunkom, w najbliż­
szym czasie b<,;dzic powszcchmc stosowanym. Obecnie nastawienie 
opinji fachowej Ż,!da od torpedy: szybkości ponad :>O W(złów oraz 
wagi matcrjału ,yybuchowego do :~:W ldg. 

Opicraj:1c si(,'. ua r~>zmaitych danych, należy s:1dzi<'.'., że przy­
szła wojna morska wyłom ogro~nc zapotrzebowanie na torpedy. 
Pol wie rdzeniem tego przypuszczema mog,! służyć chociażhv osta lnie 
morskie manewry, podczas których \\' trak cie tylko jcd1H~go ataku 
strzelano do 100 torped. 

Praktyczne zastosowanie :''C \\~półczc~nej wojnic dymo­
wych zasłon, umożliwia.i~!C)Th pod 1ch przykrycH.'m zbliżenie si<2 do 
llicprzyjacicla i oddanie szybkicg_o strzału na mniejszych odległo­
ściach, wvsuwa szereg ż~1<hn'1 w kwrunku o<lpowi('dnicgo ulepszenia 
teclmiczn~·go, zan'>wno urz~1dzc{1, sh1Ż}Jcych, do kicrnwania ogniem, 
jak i aparal<')\v torpedowych. 
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KAPfTAl\:' :\L\.HY~AHKI W ST. SP. lNż. \VITOLD I llJBEHT. 

Troomp pod Downs. 
Pierwsza połowa X.VII-go stukcia hylu dla I lobndji p('ł11ią 

powodzenia. Czterdziestotrzyletnia walka o zrzucenie jarzma hisz­
paóskil'go zakoóczyła się w lfiOD r. układem w Antwerpji, przyzna­
j;_1cym rzcczypospoli tej Stanów ( ienc rn In ych, jak wc')\\'Czas nazywa 110 

llolanclj(,', zupełną niezależność. Osi,1gni(,'cic niepodll'glości politycz­
nej, zwi~1zanc z .i<'dnoczl's1wm uwolnil'nil'm si(,' od fiskalnego ucisku 
hiszpai'1skicgo i kilkanaście lat pokoju Zl'\\'ll(,'.trwcgo i wewrn:;trzncgo 
wzmogły w wysokim stopniu og<'>lny dobrobyt llolrndn')\\·. Dobrobyt 
kn zawdzi(,'czała I lolandja jeszcze od czasc',w śn·dniowil'cza S\\Tlllll 

handlowi zamorskiemu. (>w liandd zamorski stanowił trcś<': i pod­
staw<.: życia hoknderskicgo. 

:\lały kraik z niewil'lkim odsetkiem zil'mi onwj nit' był,,. sta­
nic wyżywić swej licznej ludności, si<:gająccj na pocz,Jtku woj11~· 

1.'..(-10.000 micszlrni'1ców. SlcJd leż I lokndrzy zdawicn-dawna wzi<;li 
!-ii(,' do przemysłu, przeważnie tkackiego, aby wymil'ni,16 S\\T wyroby 
na tak brakujc}C'-} im żywnoś<.'.·, w szczcg<'>luości zboże, kt<'>rcgo uboga 
'zil'mia niderlandzka dostarczała zaledwie po 1 ldg. rocznic 11:1 glo­

W<:. Zaj(~cic si<: przcmysłe.'m dla C<'I<'>\\' wywozo\\'ych spo,\·odowało 
oczywiście szybki wzrost handlu i żeglugi, dostan·zaj,Jccj wyroby 

holenderskie do wszystkich zalqtld,w najpil'nv Europy, a poll'm i ca-
1t,j kuli zi<'mskiej. żegluga ta l>yla uprawiana przedl'wszystkil'm 
do takich kraj<'>w. klc'll'c mogłyhy dać I lolcndrom wzamian produkt~· 
żywnościO\w, a gł(>wnie zboże. Tu na plan pierwszy w~·st:1pily rol­
nicze pai'1stwa Europy \\'schodnicj, przcdewszystkinn Polska, kl<',­
ra od czas<'>w .Jagiellon<'>\v stała sit2 nicwycz<Tpa11ym śpichlcrzem całej 
Eu rnpy. 

\V parze 'l. rozwojem rolnict\\'a w Europie \\'schodnie.i szedł 
jego zanik w Zachodniej i zaznaczało si<: coraz wi<:kszc z11:1czt·nic 
polskich r~·nk<'>\v p()(hlży zbożowe.i dla żcgl:1rzy holl'11d<'rskich, l><:d:.i­
cych nictylko doslawcmni żywności dla włas11<'.i ojczyzny. lecz i dla 
c~1łcj Europy Zachodniej. Ohrnly \\' holenderskim handlu zmnorskim 
doszły jeszcze z~1 panowania hiszpai'1skicgo do sum bardzo z11acz11ycli. 
a po \\'yrzucrniu I liszparn')\y stały si<; zawrotncmi. I la11dd bałtycki 
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stanowił w tycl~ ohrotacl.1 8:~r,-, a do Gdai'lska z~nvijało do (iOO stat­
ków holcndcrsloch rocznie. .Jeszcze cesarz niemiecki i król hiszpai'i­
ski, Karol V-ty, zmusił DanjQ układem w Spirze ( 1 :')44 r.) do ot wo­
rzcnia cieśniny Sundzkicj dla sta.t)d)\v holenderskich, za opłatą zwy­
kł~go roga.tk_owcgo (hol. ,,g~wonhJ.kcn tollen" ). Po pokoju Ant wcrp­
slom tonaz t loty handlowcJ pod rndcrl:.mdzk~! handcn! wzn'>sł znacz­
nie i ogarm1l wkrótce 80o/r ogólnego tonażu światowego. To samo 
miało miejsce z kapitałem holenderskim, zaangażowanvm w handlu 
bałtyckim. Kapitał ten pochłaniał 75% ogólnego kapit;lłu llolandji . 

.Jak z powyższego wynika, morze Bałtyckie miało dla Ilo­
landji w X VI-yrn i XVIl-yrn wickach picrwszorz(,'.dnc znaczenie i hvla 
ona w na,·wyższvm stopniu zainteresowana, aby ruch żeoltprowy ·n· 1 • .. ... ., :-, M t 

lt~łlyku stał si(.'. rno1H!pokm hol~·nd~rskim. Z drugiej strony od~\To­
łme, ten, ktohy podc1~1ł komumkacJ\'. bałtycko-holcndcrslu!, km sa­
mem podci~!łhy cały ekonomiczny stan p_osia_d~mia IIolandji. vVicdzic­
li o tcm doskonale zarówno Holendrzy, ,1ak I ich przeciwnicy I Iiszpa­
ll ie~ k U>rzy, pomimo pok oj li za wa rkgo. w .c~n t:'Trpji, nic mogli si<.: 
pogodzić z ut rab! swych boga łych prowmcy.1 rnderJandzkich. (;ahi­
nd rnadrvcki, nie trctqc nadziei, że odzyskanie Ilolandji jest tvlko 
kwcstfo c~asu, w.ic!ł si(,'. grnntownic zagadnieniami bałtyckicmi ,,: słu­
szm·m przcwidnrnniu, iż drog<} przez Bałtyk f'laga hiszpai'1ska zn{m· 
rnzwi nie si\' w ·N idcrlandach. 

PoczcJlck wicku XVIl-go ~astat m_id Bałtykiem trzy poł(.'gi 
pai'1sl wowc: Danj<,.', Po Isk(,' i Szw<:CJ(,'. .. Da1qa trzymała w S\\Tlll r(,'kl! 
wrota do Bałtvku, cieśnin~ Sundzlq, I prell'ndowała wskutek kgo do 
panowania rnid całcm morzem. Polska interesowała si\' gl<')\Yllic 
utrzymaniem dost(,'.pll do Bałtyku; po zatargu dyplomatycznym 
z Jb11j,J za rz<}d<')\v \Ył:ldyslawa 1\-go: zrezygnowała z aspiracyj do 
„dominium maris". Szwecja WITSZCH\ po zwyci(.'stwach Cu,"'tawa 
Adolfa, kt<'m· dały jej ujście Dźwiny ( In flan.ty_), oraz opanowaniu 
Pomorza nadodrzm'1skicgo, d,!żyła konsckwl'lmc 1 wytrwale do zamie­
nicn ia Bałt vku na \\TWil\'. t rzne jezioro szwedzkie. \V dziedzinie za tern 
poi i I vki h(;ł t yckicj in ll'n·sy wszystkich pa1\st w, ll'ż<Jcych nad km 
mor;,em, krz~yżowały si(.'. mi(,'dzy s~>h<!,. przyczcm lbnja i Szwl'cja 
wystc.·pO\vały tu czynnie, a Polska łHerme. 

Hzad kr<'>la Filipa IV-go (Hi21 - IW,:5 r.), uczcstnicz<JCY tra­
dycyjnie w ~vojnic Trzydzics_t<~lc~nicj, ld~>ra weszła przy_ nim ,; dwa 
koi'icO\\'c okres\' _ szwedzki 1 I rancusk1, zdecydował s1~ na rozpo­
cz<·cic dzi:ił:u'i ,~·ojcnnvch na bałtyckim obszarze. Szło o zaniesienie 
b:1;1dcry hiszpai'1sldej i1a Ba_łtyk. ~;al>ind_ ma\łry~ki miał działać 11a 
Bałtyku, jako sprzymicrzcrnec _gab~nct li ,wI<.:dc~nsk1cgo, kcz zamierzał 
przl'<kwszystkicm dhat'~ o swoJC lnszpa!1slrn: rntc1:~·sy osohisk, sprn­
wadzaj:ic si(,'. zasadniczo do odzysk:.mw I lola1!dJ1. Eskadry krMa 
Filipa (\'-go, działaj:Jce 1w Bałtyk~1 1 pot,rzdn1,p!(.·e dla łych działa{1 
oparcia si<,· 0 porty mil'jscowc, miały glowny, cho<'.· ukryty. cd ni­
szczy{~ holcndcrslq żegl11g(.'. handlow,J na Iem morzu, inncmi słm,·y. 
pod~i:}l'. ekonomicznie Nide_rlandy. Pierwsza p_n'!ha Hi~zpall{')\\' ,,. p;>­
sl:ici wlrnccnin si<~ do wo,1ny polsko-szwcdzkw.1 o Inflanty i Prusy 
Kr<'>l<'wskfc ( J(i21 1(,2!) r.) spaliht iw pam·wcc: sprzymicrz~·nicc wił:-
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deóski tak absorbował swego ... ;'11~tdryckiego krewniaka, że ten nie 
był w stanie wyekwipować odpowiednio silnej eskadry, która miała 
pójść na Bałtyk i tam podać rQkQ wojskom polskim, hion!c je na 
pokłady i przewożąc w charakterze desantu do Szwecji. \V rezultacie 
Polska zawarła ze Szwccfo rozejmy Sztumskie ( 1 (i2fJ i 1 G:H r.) i nic 
zamierzała hra<'.~ udziału w wojnic Trzydziestoletniej. Tymczas('m 
Szwedzi zaraz po pierwszym rozejmie Sztumskim wysbwili jawnie 
przeciwko cesarzowi i wkroczyli do I\icmicc. \Yojna zatem ze Szwe­
dami, jako wrogami swego sprzymicrzc1ka wiedci'1skicgo, była po­
nick~!d obowii!zkiem rz~!dtl hiszpai'iskicgo. Tu :\ladryt zwrc'>cił uwa­
gQ na stosunki dm1sko-szwedzkic. 

Stosunki k pozostawiały dużo do życzenia jeszcze od cza­
sów unji Kalmarskiej z koi'1ca XIV-go wicku. Dui'lczycy uważali 
siQ za stronę rz<!dZt!C~! w zwi<!zku trzech pai'1stw skandynawskich, 
utworzonym przez wspomnian~! unjc;, i traktowali Sz\\T<h'>w, po ich 
oderwaniu siQ od tego zwi<1zku w pierwszej połowie XYl-go stulcda, 
za pewnego rodzaj u bu n towników. \Vi<:lka Sicdm iold n ia wojna 
Północna ( l;)<i--1-1 ;")71 r. ), zakoi'wzona układem Szczeci11sk im, ugnm­
t owała dynastjQ \Vaz<'>w na troni<' szwedzkim i żaden Szwed nie 
chciał słyszeć wiQcej o powrocie pod rZcJdy Kopenhagi. Nowa wojna. 
t. zw. Kalmarska. na począł ku X \'li-go st uleci a dała copra wda Z\\'y­
ci(,'.s twa Duóczykom, lecz nic mogła zalrnmowac \\·zmaga.ic!ccgo si<2 
wci,!Ż pQdu Szwed{)\\' do zajQcia mocarstwowego stanowiska w Eu­
ropie. A tymczasem Danja wdała siQ zbyt pochopni<' w woj llQ Trzy­
dziestoletni.!, została przez generalissimusa cesarskiego \Vallenskina 
pobita na głowQ i zmuszona do zawarcia 11it'korzyst1wgo pokoju 
w Lubece ( rn1n r. ). \V dodatku (;ustaw Adolf, wyzysku.i:!e ciQżkie 
położenie Danji, zawarł z ni~! układ. zami<"nia.i:!CY Bałtyk na morze 
zamkniQtc, ,,mare clausum", na ktc'>rc okr(,'.ty woje111w pai'istw nie­
bałtyckich miały wst(,'p wzbroniony. Od pokoju Lubeckiego Danja 
musiała usbwi<'.~ pierwszd1st \\'a na Bałtyku Szwt·cji i kontentować 
si<: jedynie swem rogatkowcm \\' cieśninie Sundzkicj. 

Tego rodzaju hegemonja Szwecji nic podobała sic.:, rzecz pro­
sta, i l liszpanom, jako sprzymicrzl'i'1com walcz~ic.:cgo ze Szwf'dami 
C<'sarza nicmit·ckiego, i l lolendrom, k t<'>rzy woldi widzie<'.: na każd<·m 
morzu wogc',le, a na Bałtyckicm w szczcg<'>lności, jeżeli nic zupełny 
brak flot obcych. to. w najgorszym wypadku. ciągłe wsp<'>łzawodni­
ct wo sil morskich tych par'1stw, kt<',rc nad danem morz<·m leżały. 
Danja ze swoj,J kont rol:! w cieśninie Sundzkicj nic była zbyt mih1 dla 
I lole11<lrc',w. a Szwecja z zaprnwadzcnicm korj i „mare cła usum" też 
nic stanowiła specjalnej atrakcji dla I\'iderland<'>w; alt~ trzeba było 
wybierać zło mniejsze. \V dobie ówczesnej król szwedzki wałczył 
przeciwko I labshu rgom wicdd1skim, wspomaganym przez I lal>shur­
gów mad ryckich. siQga.i~!cych po ut raconc ~idC'rhmdy. Szw<'d za Iem 
l>ył automatycrnym sojusznikiem Ilolendra. a przeciwnikiem Ili­
szpamt. To zadecydowało o ustosunkowaniu si~ llolandji i lliszpanji 
do spraw bałtyckich. 

Hz,!d kn'ila Filipa l\~-go przyst.mił do drngiej pn',by w dzia­
łaniach na morzu Bałtyckiem. Ponieważ układ . .\n t wcrpski ( 1 (iO!) r. ), 
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bt:dć!CY podstawą niepodległości Holandji, ~11iał zasadniczo charakter 
12-Jctnicgo rozjcrnu, przeto minister Filipa, hrabia Olivarcz, uważał 
sit,: za zwolnionego od warunków pokojowych z chwil,! upłyniQcia 
terminu. Wojna hiszpa11sko-holcndcrska zawrzała na nowo. Po­
cz,it kowo toczyła siQ ona na teatrze belgijskim i nad Renem, bo tego 
wymagały wzgl~dy stra tcgiczno-poli tyczne z cesarzem, przeciwko któ­
remu wystąpiła Francja ( rn:~5 r. ), lecz Olivarez zdołał przekonać 
,vicdc{1, że dywersja hiszpa{iska na Bałtyku odetnie armjc szwedzkie 
w Niemczech od swych głównych podstaw opcracyjnvcb i wvcofa 
SzwccjQ z grona walczących, pozostawiaj.!c na p]acu ·boju jc~lvnic 
Francuzów. ~ 

Po uzyskaniu aprobaty cesarza nicmiPckiego wysłania eska­
dry hiszpa11skicj na Bałtyk,. rozpoczqł ~livarez pertraktacje z Dan.i<!, 
co do jej udziału w operac.1ach morskich na morzu Bałtyckicm. Tu 
minister hiszpaóski wykorzystał bardzo umic.ktnie antagonizm dm1.­
sko-szwcdzki i dowiódł królowi duóskicmu Chrystjanowi IV-mu, że 
nasb!pił dla niego odpowiedni moment do wystcwienia przeciwko 
Szwc'cji o utracoIU! hegrmon.i<.'. drn:1s1q: . ~irns s_ił szwt'dzkich było 
zaancrażowane wnł,,bi Hzcszv NH'm1eck1c3 1 ganuzon)r na 1><>łwvs1)ic :-, h "L .... • • ~ (._ .., 

Sk~111dvnawskirn, nic \Vyh!cza_F!c załogi Sztokholmu, były słabe i dru-
gorz(,'dnrj wartości bojowej_. ·!cdyrn! silQ J)O\~Tażrn! stanowiła flota 
szwedzka, na kt{ffą \Vazoww, .1cszcze od czasow swego protoplasty 
(~ustawa I-no z X VI-go wicku. zwracali b[tczrn! uwag\:'.. Eskadry 
dut'1skic ust~JJOwały ówczl'snym sz~\'cd:'kim_ ilościowo i jakościow(;. 
Kr<'>l Cltrysljan IV-ty, sam dobry zołmcrz 1 marynarz, rozumiał to 
dobrze. Armj~ miał on dohq, kez brakowało mu floty do uzyskania 
.. dominium maris". Olfrarcz zaproponował zatem Chrysljanowi 
J V-mu, że, w wypadku zawarcia sojuszt~ zaczepno-obronnego mi\:'.dzy 
Dan.i,! a l liszpm1.i~!, skicrowaneg~ prze,cnvko Szwecji, jest golów wy­
sła<'.· odpowiednio silm! eskadrQ ]uszpansk~! na Bałtyk. Ten warunek 
zadecydował o podpisaniu przymierza. Król Chrystjan zaakceptował 
propozycj(,' Oli varez'a i w l_H:3!) 1:. z_acząl sz;·ko,,?ć:. sw~! armjQ do 
wojnv ze Szwedami. Plan lnszpansk1 wysłama swe.1 floty na Bałtyk, 
zrn;la.zł sit,: w sferze realizacji. · 

Perl rak tacjc ::\lad rytu z Kopenhag~! nie uszły uwagi Ho­
lcndn')\v, nic simszczaj,!cych wzroku ze swyc!~ ~tarych wrogów, z któ­
rymi od paru lat ,,,zn<~wion~) \\:alkQ w l~dgy 1 nad H~ncrn. Gr?źnc 
konsekwencje planu luszpanslnc.go ~Ua. zycrn ,~,J~onom1cznego N1dcr­
land<'>w, w wypadku przedostania s1~ fl<?ty hlipi,1 IV-go na Bałtyk, 
hvłv doskonak~ wiadome hokndcrslrnn Stanom ( .cncralnvm. Nicdo­
J>Lts.zczcnic eskadry hiszpa{1sk~<-) na Bałl):k st~1wało .si~ zagadnieniem 
żvcia i śmierci. Przrszkodz1c wypraww mqH·zyJacidskirj mogła 
o~·zvwiścic tvlko marvnarka, a ponieważ z marynarek zachodnio­
rur;>JH'jskich. flota ai1giclslrn. ~najdowała siQ w o,:ym okresie 1) 
w stanie zupdnl'go upadku 1 rnc hrała. zresztą udziału w wojnic 
Trzvdzicstolctnicj. n francuska, postaw10na na nogi przez Hichc­
licu'go i zmarnm~wia całkowicie przez :\lazarin~'cgo; również niemo­
gła hyć hrnna pod uwag\', przeto pozostawało hczyc tylko na własne 
holenderskie silv. 

1) Pat;·z „Blake i odrodzenie nngielskiej marynarki wojennt·j". 
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Flota holenderska \\' czasach woj ny Trzydzics tolctnicj była 
bardzo liczna, lecz miała specyficzny charakter marynarki handlo­
wej 2

). Okr<,"ty wojenne były niewielkie o wypomości do 400 ton 
z 32 działami na pokładzie i 140 ludźmi załogi na każdym ( w km 
'.2;>Ji· morskiej piechoty). Dno ol,:r<,"tów niderlandzkich było płaskie. 
co pozwalało im zasadniczo działać na rzl'kach i wodach \H'\VIH,_'trz­
nych oraz prześlizgiwać si<: przez mielizny wybrzeży holenderskich. 
Okr<,>ty hyły pt:dzo1H' sih! wiatru, \\'ioscł nic używano. Pcrsond re­
krutował si<: prawic wyh!cznic z marynarzy z marynarki handlowej. 
korpusu oficer<')\\' marynarki wojt>rnwj prawic nic hyło. Zaopa t rZl'­
nie techniczne i uzbrojenie stało dobrze. \Yyćwiczcnie nawi­
gacyjne hyło na wysokim poziomic, a ściśle \\'Ojsko\\'c - znacznie 
gorsze. ~aj słabiej się przedstawiało z władzą cent miną. której wła­
ści\vie nic było wcale, ho każda z 7 prowincyj. wchodz~!cych \\' skład 
Stanów Generalnych. miała swo.i~! admiralicję i zajmowała się wy­
łączni<> swo.i~! cskadn1. .i\larynarkę holendersk~! można hyło scharak­
teryzować, jako dobrz<' zaopa t rzon:J flot<.: ocl10t nicz:J. składa.i~!C~! si\' 
z niewielkich jt>dnostck, obsadzonych przt·z dobrze wyrobiony nawi­
gacyjnie, lecz nieszczególnie wojskowo. I11<,"Żny i wytrwały personel. 

Flota hiszpa1'1ska niewicie si<.: zmieniła od czas{)\\' Niczwy­
ciężom·.i .Armady 3 

). Składała si<_'. ona po staremu z widkich i ci<:ż­
kich j('dnostck. małozwrotnych, 11il·statecznych i po\\'olnych. ..\rty­
lcrja nic odpowiadała widkości okr~·tc'rn·, ho doktryna hiszpai1ska 
nakazywała przedewszystkiem ahordażowanic. Załogi hyły liczne 
i dohrz<· wyćwiczone w dzil·dzi nic \H>.bkowcj, a ha rdzo źll~ - w 11a­
wigacyj 11cj. Zaopatrzl'nic pod każdym wzgl(.'.dl'lll st:lło niżej wszl'l­
kicj krytyki. Oficerowie i marynarze służvli -;tall· w niarY1wrcc wo­
jcn.nej i 1{ie rekrutowali si(.'. z 1rn1ry1wrki ha1~1dlo\\'('j, ani też' nic bywali 
na ni~1 odkomenderowywani. Duży odsetek floty stanmYiły galery. 
przydatne zasadniczo na morzu śn',dziemnl'm. :\Iarynarka hiszpai'1ska 
prz;·dstawiała mc;żne i dobrze wynrnsztrowarn· woj~ko, z11ajd11j,!(.T si<.: 
na wielkich i ci<.:żkich jl'dnostkach, kl<'HTllli nic umiało kit·rowa{·. 
wojsko zaopa t rzonc nil·dos ta I cez n ie we wszelkiego rodzaj u pot rzehy. 
a czasem wog<'>lc niezaopatrzone. 

llrabia OliYaITZ po zawarciu przymierza z Dan.icJ wydal 
niezwłocznie polecenia przyszykowania eskadry do \\'yprawy na Bał­
tyk. \V portach pirrnejskich skoncentrowało siQ \\' Hi:m r. fi7 wiel­
kich galeonów, nrnfocych wziąć udział w kampanji. Arlykrja wy­
nosiła b1cz11ic 1.700 dział. przyczem ilość dział na poszczcg<'>lnych 
jednostkach wahała się od 17 do (i8. Liczba zał<',g dochodziła do 
2-1.000 ludzi. ~aczclne dowt'1dztwo obj,Jł admirał Oqucndo. .lego 
zadanie oficjalne polegało na doprowadzeniu eskadry do Kopenhagi. 
zaokr<._'to\\'aniu tam desantu dui'1skicgo i udaniu si<: ł:1cznil' z flot,.i 
kr<'>la Chrystjana 1\·-go, pod Sztokholm, gdzie miało nashJpić· wy­
sadzenie desantu dui'1skiego oraz odpowil·dnicj liczby wojsk liiszpa1'1-
skich na l:,td celem zdobycia stolicy szwedzkiej. l\'icol'icjalnl' zadanie 
admirała Oquendo polegało na przebywaniu jak najdłużej na Bał-

• ~) P~1trz „Ze wspo11111ie1'1 o HuYl<'rze". 
:1) Patrz ,,Drake i zwy<'i<:stwo 11:id .\rmad:J''. 
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t~·ku i szko,clzP11,i.u. wsz(}kiemi_ sposol~am,i żegludze holenderskiej. 
Eskadra krol~1 l~ 1hpa I\-go n~rnła z_awm<}C <_lo Kopenhagi w jak naj­
lepszym stanw I dlatego adm1rał h1szpansk1 otrzymał katcooncznv 
r~>zkaz uni~rnn~a. bitwy z floh! hok11dc1·ską, a w ,~·ypadku ;~>0tkmii1 
!'.iH: z przl'crn·mkwm w kanale La ::\lanchc luh na 1norzu IY>łnocm·n1 
chronienia si<~ pod angielskie brzegi. ' 

Plany hiszpai'1skic były doskonale znane Stanom General­
nym. Xa 1~icnvsz.ą wiado~n~>ŚĆ o_k011ccnt~·acji eskadry Oquendo, rqd 
hok11dersk1 polecił zcbrac I lotQ 1 udcrzyc na JffZL'ciwnik~t, kiL•dy ten 
wejdzie do kanal11 La :\Ianchc. l\'aczdne dowództwo ohjał ad1niral 
::\Iarcin van Troomp 4 

). • ... 

_ !1ył to 1~1ary11arz ~, l~rwi i kości. światło dzienne ujrzał 
011 w L>~) 1 r. w Br1d, przy ll.JSClll .i\laasu do morza P<'>łnocncgo. \V zo­
rcm ojca swego, oficera marynarki, zaci~rnrn1ł siQ młodv Troomp do 
sł11żby morskiej, jako dziewi<.:ciolctni chłopiec. Dwa iata odhnvał 
podr<'>żc i dosbtł si(,' do niewoli l~aprów ~mgidskich. \V niewoli tej 
SJH .. ·dzil Troomp 8 lal, poczem zacI<!grn!ł SI(.' zpowrokm do nrn rYna rki 
ojczyslt'j. l\laj:Jc lat 21, został awansowany na oficera - dzic:k·i świc­
llwj znajomości służby morskiej oraz zaletom osobistym, po upłY­
wic <hn'>ch lat hYł mianowany dowc'>dcą okrc:tu wojennego. \V cztc.r­
dzi<·styrn roku lvcia otrzymał rang(,' admirała-lej ten an ta. 

V ~lll Tn;omp, pragn:!C wykonać polecenie rz~1du hokn<lcr­
skicgo, skoncentrował we wrześniu :W okr<_'t<')\v wojennych. z JH>śr<'><l 
k t<'irYch tylko dwa miały wi<:ksz:! ilośi· dział na pokładzie, mianowicie 
zamiast t2, jeden miał ·.rn, a drngi ;>-1. Eskadra ta w połowic wrze~ 
śni a wesz la· do kanału La .:\lanchc i na wysokości DmTr na tarła 
dwukrotnie na idąca \\' kierunku _:\;'(_) cskadrc: Oqucrnlo. 

,\czkoh\·id~ przewaga hiszpaI'1ska pod wzgl(.'dcm jednostek 
bYła zg<'ll':! trzykrotna, to jednak admirał kr<'>la Filipa nic odpo\Yia­
d;lł na zaczepl~i holl'ndcrskie, jakie miały miejsce 1 G i 17 września. 
a, stosując si<: ściśle do otrz,ymany~h J><.>prz~·dnio ro~l-rnzc')\\', zbliżył 
si<: jt·szczt' wi(,'CL'j do hrzeP:m~ ~mP:1e !sk1ch ~ za kot w1czyl w za tocc 
Downs mi<:dzy przyl:1dkmrn ::'\ord_ 1 Sou~h I· ordan_cl na morzu P<>I-
11oc1wm. Stała tam już obscrwacy.11rn eskadra angielska w składzie 
:i-1 ok r(,'l<')\\', pod do~n'>dz t wcm adm i ra la Pcn~ti ng.t o,n 'a, k t<'>ry ot rzy­
mał ja wnc rozkazy z Londynu, aby _ot w~>rzyc ogwn 1w it'go z prze­
ciw11ild>w, kt<'>rY pierwszy rozpoczmc bitw(,' na wodach tcrytorjal­
nych \\'iclki<'j 'i1rytanji, :! _tajne, ~ ahy stan:!<'.'. po stronic t~'go 
z przt·ciwnik<'>w, k U,ry odnH'SH' zwycI(.'S l wo. 

I liszpa11ic stali \\' zatoce, a I lolcndrzy kqżyli pi·zed zatok:! 
Tak przt'szlo pan: tygodni. Przez ll'n ~zas Tro<!mp nieustannie ści,rnał 
posiłki z odległych o 100 n.1il mor~k1ch porto\\' ~10k11<1L:rskich i po­
wi<:kszył sw:! t'skad r(,' pi<:c1okrol Illt', doprowadzi wszy .Fl do liczby 
~).> galt:OIH,)\\' i 11 brander<')\\' JH'z~· 8.000 ludzi \:· załogach. Oquend;) 
nic ot l'Z\'Ill\'\\':tł żadne.i J><>mocy I stał na kot w1cy bezczynnie. Pcn­
nington ·oh~crwował obie strony. 

4) :\larcin yan Troolllp jest <·zc:sto n:1zy\\':111y Troomp\·rn Starszym, 
\\' od)'(\żnicniu od :,;,,·ego syno\\'<':t, adm. Korneljusz:1 Yan Troo1np'a. nazy~Ya-
nego Troo111p'ern .:\lłodszy1n. 

119 



Kicdv eskadra holenderska doszła do ilości ~)il galeonów 
i 11 hra11<lcrć;w, w<'nvczas Troomp zdecydował uderzyć na nieprzy­
jaciela. nic zwracaj,!C uwagi na angielskie wody tcrytorjaliw; wy­
czekiwał tylko odpowiedniego wiatru, jakim był dla niego N\\'. 
Tymczasem <h!ł ci:.rnlc \V. który w razie na tarcia uła l wiał Hiszpanom 
wyjście z zatoki. Zaczc,:ła si<.'. już druga połowa października, kiedy w 
nocy 20/21 wiatr z \V przeszedł na N\V, p(,'.dZ,!CY I liszpan<'nY ku 
brzegom holenderskim. Flota Troump'a już była poprzednio przy­
szykowana do boju, mianowicie podzielona na G oddziałów, z któ­
rych jeden pod dowództwem admirała de \Vitt'a miał obse1·\,·ować 
eskadr<;> angiclsk:.!, a pi<;>ć pozostałych pod hczpośrednicm dowódz­
twem Troomp'a, znajduj:.!ccgo si~ na okr(,'.cic czołowym, miało ll(lc­
rzyć na Hiszpanów. Każdy oddział szedł w szyku torow)m całą sił~! 
"·iatru pod wszystkicmi żcglami. chc,1c udcrzyc'~ na nieprzyjaciela. 
nim ten stanic w szyku hojow)m. 

Oqucndo nic spodziewał si<: napadu I loh.'11<ln'nY i stał spo­
kojnie na kotwicy. \Vidz,!C zbliżafoccgo sic: szybko przeciwnika, ad­
min.tł hiszpai'1ski dał oczywiście sygnał podniesienia kol wicy i sfor­
mmnmia siQ w szyk bojowy. Łai'lcuchy kotwiczne zostały dla po­
śpiechu rzcmJH'(dzcj przcn1lmnc i flota kr<>Ia Filip~• zacz<;>ła sic: for­
mować, lecz ciasnota miejsca za kol wiezcnia, na k t<'>rcm stało prz<'­
szło sto okr(.'lÓw hiszpa{1skich i angielskich, orn zam(.'L powstały 
przy nicspodzicwan:vm napadzie, odbiły sic: fatalnie na rrrnlll'\\Tach 
eskadry Oquen<lo. Zanim Holendrzy si<: zbliżyli na wystrzał dzia­
łowy. już :!:! okr<c'.ty hiszpa11skic znalazły sic: ,w hrzl'gll i dostały 
si<: pod morderczy ogici'1 artykrji Troomp'a, a potem pod wierze­
nia branderów. \V rezultacie 17 z tych okr<:lc')\\' spłon<.:ło doszczc:t­
nie. Hcszta eskadry Oquendo starała si<: dać O<-lpc'n· na miejscu, lecz 
z chwilą w~·sadzcnia w powietrze najwi(,'.kszt•j .i<'dnostki hiszpa,·1-
skiej, jalq hył okr(.'l flagowy oddziału portugalskiego „La Teresa". 
popłoch zapanował zupełny i Oqucndo zaledwie zdołał przl'nva<'· siQ 
z 12 okr(tami do odległej o ,10 mil morskich Dttnkicrki. h<.:<i:.Jccj 
w<'>wczas bazą kaprów hiszpa11skich. 

\\' par<.: dni p<'>źnicj, zawin<.:ło do Dunkierki jeszcze kilka 
okr(,'lÓw z rozbitej floty. Straty hiszpai'1skic były bardzo znaczne: 
spłornJo, poszło na dno luh do niewoli .l() jcdnostd~. a co si<2 tyczy 
załbg. to zgin<2ło ;>.000 ludzi, a 2.000 złożvło hroó. J I olendrzy stra-
cili tylko 1 okrc,:t i mieli 100 zahitvch. ~ 

Admirał angielski Pcnnii1gton, whrcw tajnym rozkazom 
swego monarchy, otworzył ogici'1 artyleryjski do zwyci<2skich I lo­
lcndrów, a nie do zwyci(.'Żonych I liszpanów. Ogid1 ten jednak hyl 
tak mało skutrczny. że oddział de \Yitt'a, obscrwuj~JCV okr<:tv Pcn-
1~ington'a, IW\\'d naó nie odpowiadał. Strzclah' n'l\\·i1icż do"' eska­
dry Troomp'a angielskie ball'rjc nadhrzeżn<', poc°I ktc'm~ schroniły si<2 
:!2 jcc~nostki hiszpai'1skh· na samym pocz11tku hitwy. Pomoc :rngid­
ska me ~d~)łała u ratowa<'·. i tych ok rc;:l<'>w, k t<'m·. jak było zaznaczo­
ne powyze,1. padły ofiar::1 h~!dź artvlcrji okr<;>towej przeciwnika. h~1dź 
na tarcia brander()\\'. w 

\\' hitwie pod Downs ( 21. X. rn:rn ), wvsl:Jpih· dowodnie 
wszystkie zalety i wady ohu stron . .Admirał Oqt1rndo J~ilnmrnł si,: 
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ślepo instrukcyj i to ślepe posłuszeństwo zmusiło go do cofni~cia 
się przed trzykrotnie słabszym przeciwnikiem do obcego portu. vV 
porcie tym zaniedbał wszelkiej łączności, nie skomunikO\vał siQ z 
Dunkierk! i przebywał bezczynnie przez półtora miesiąca. Wresz­
cie został napadui(,:ly przez wzmocnionego już znacznie przeciw­
nika i musiał przyjąć bi~w~ w ciasncm miejscu, stoj~!C na kotwicy 
i maj~!C wiatr, przyciska.V!CY go do lądu. \Vódz króla Filipa IY-oo 
wykazał jedynie cah! swoj~! bierność. Na podkomendnych mu z~1-
łogach zemściło si(.'. znowu ich słabe przygotowanie nawigacyjne, 
którego nic mogło zasbwić. osobiste m<,>stwo. 

Admirał Troomp hył zupchu! antytezą swego przeciwnik~. 
śmiałemi natarciami pod DoYcr zapQdził go do zatoki Downs i tam 
zablokował. BQdąc na pełncm morzu, zdała od swych podstaw ope­
racyjnych, musiał on rozwinąć całą czujność w dwóch kierunkach: 
do Downs, sk~!d zagrażał mu wypad floty hiszpa11skicj, i, ewentual­
nie, angielskiej, oraz do Dunkierki, gdzie h~·ło gniazdo kaprów nie­
przyjacielskich. Na uderzenie wst(,'Jmym ho.1cm, zdecydował si~ od­
rnzt1 i ści~igał tylko posiłki, nic wyp_uszcza.i~!C przeciwnika z pu­
łapki, w któq ten wszedł dobrowolmc. Przy natarciu zastosował 
podział na (i kolumn torowych, ahy <loda{· wi(.'crj elastyczności i gi<,".l­
kości swemu szvkowi i uderzy{·. każdą kolumrn! na odpO\vicdnią ko­
lumn<.' zakotwiczonego przeciwnika. \Vreszcie odniósł zupełne zwy­
ciQstwo przy minimalnych stratach własnych, a maksymalnych Hi­
szpanów. 

Kl(,'ska pod Downs przekreśliła od razu wszyst kic rachuby 
Olivarcz'a na ekonomiczne, a potem polityczne podci\'cie Stan{)\~· 
Cc1wralnyd1. Po rnzhiciu eskadry (_)qw'11<ło, wystawienie i wysła­
nie drng{cj stało si<.' niernożli,~·cm. Sk:~rh hiszpat'lski, wyczerpany 
wydatkami iw wojnQ lądmv,! 1 suhsy<lp, wypłacane ccsarzmvi, nic 
rnc'>gł już loży{·. na Jl()\\',! flo_ts. Danja, b~z. }H)~1(!CY Filipa IV-go, nic 
wyst:wiła przeciwko Szwc,c.11, pc!zostm~·rn.F!C .~cJ, całkowitą he~emo­
njc; na Ba tłyku. Drug_a p1:oha l łl~z1~anow znmes~ han<!Cr(.'._ swoH na 
Bałtvk, zalrni'1czvla s1<: rncpomyslmc. Od czasow trz h1twv pod 
I)()\\~JlS admiralicja nwdrycka zaniech~!ła WSzdJ~ich planów J)ółllOC­
llyCh, a flota hiszpai'1ska zeszła na poziom lrzcc10rz(dny. Natomiast 
I lolandja, ma.i~!C zagwarn.11 towan~' po slarc1~rn ~bł_tyk z ujściami 
Dźwiny i \Yisły, roz,~'mc,:ła sic-. ~konmmczmc Jeszcze hardziej 
i wkr<'>tcc stała si<: hanlocrcm calcJ l:.uropy. \V parze z rozwojem 
ckonornicwym sZ('dł rozwój polityczny i pokój \Vcstfalski ( Hi48 
r. ), koi'1cz:iy woj n(,'. Trzydziestoletnią, zbiegł si(.'. z pokojem holen­
dersko - hiszpai'1skim. 

p 0 crromca fłolY hiszpm1skicj, adn1irał-lejtcnaut l\larci11 yan 
n " 1' 'I Troomp, przeżył zawarcie uląa, ow_ z ,1~ a_dr~~tcm, zapewniaj,!cych . 

.iuż nic w formie rozejmu, 1nczalezn<!s~'. 1 ~llcpodlcgłość I Iolandji. 
Podczas I-ej wojny anglo - ho~cnd~'rskH'.J oh.P!ł on. jak dawniej, na­
czelne dow<'>dztwo nad floh! Stanow Generalnych i zgirn1ł od kuli 
muszkietowej na pokładzie swego okn;tu admiralskiego. w bitwie 
pod Katwijk · - Schcwcni1_1gen ( 10. VII. 1G:">:~ r. ). Zostawił po sobie 
sław<: wielkiego wodza 1 doskonałego marynarza, a - jako god­
nl'go nasl<J>C\'. - Huykra. 
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POHCCZ:\'JK }L\HY;\AHKI :\L\IUAX K.\Dl'LSKI. 

Garść wrażeń z Japonii. 

Przedsmak ~ipponu. 

Dnia 18 marca - z Szanghaju do ~agasaki. 

Tout le monde a la salle des conlerences! 

Tematem - kraj. w ktc',rego portach \\'lld po kilkakrot rzu­
cinw kotwic~· Prdcol'll ll'm - nnsz na\\'iga tor, ka pi ta n B .. legi t vnrn­
.i·!C~: si(.' dosb;l<_'CZllc~1i k\rnlifikacjami: .Jest tłumaczem jap<;t'1skicgo 
jt;zylrn. na którego sludjo\\'aniu \\' .Japonji spc:dził d\\'a lata. 

- .. Dziś, gdy zbliżamy si<: do .Japonji - rnzpocz,!ł on -
chciałbym \\'am cośniccoś opowicdzict'· o tym kraju. którego kultun~ 
my. Europejczycy, wysoce lTnimy. a której cz<:slo nie rozumiemy ... 
.Jest to kraj o tak odmiennych - od naszych - z\\'yczajach i trady­
cjach. że t rzcba si\' uczyć rozumie( je ... 

... ~ie clnrnlci(' zbytnio \\'szystkiego co .i,IJH>i'lskic, do czcgoby 
skłaniała \\'as po l'Uropcjslrn po.kła tq>rzejmośi· . .Japoi'1czyk to rozu­
mie od\\'rolnil'. Dam przykład: Znajomy ofiaro\\'ujc podnrck; olrzy­
rnuj,}cy na\\'l'l ni<~ spojrzy na ni<'go. ll'cz schowa oboj~·tni<' do kic­
~zl'ni. Bo on jest dobrze wychowany i wie, że uczucia należy w sobie 
hamo\\'aĆ. Dopil'l'O nazajutrz podzi<Jrnjc za1'1. w sło\\'ach oszez(,'dnych 
i powie krótko: . .ładny". Jeśli zaś U\\'aŻa, że ofiaroda\\'ea winirn był 
zdohyi· siQ na koszlo\\'nil'jszy prl'zcnt ( taki krytyczny s:J<I. ecelia 
naszych slosunld>w, jest jak widzimy dopuszczalny i w .Japonji ... ). 
to przcei\\'nic: zaezni(! si~ rozpływa~ \\' podzic;kow:miach, oraz za-
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clrn·ycać sic; nad kosztowności,! i wspaniałością prezentu doku-
cza.i:1c w kn spos<,h okrn tnie oszcz<;'.dncmu ofiarodawcY ... " 

\\"ażniejsze jednak było dla nas co innego. ~ 
... ,,Każdy prawic .Japo11czyk - to matcrjał na wywiadowc<;'.. 

Nic są oni może. indywidualnie bior,!c, zbytnio in tel i gen tni. lecz 
to może jest ich sib!··· że zaś obserwować umieją i są w tern na tar­
czywi, to może \Vam opowicclzicć o km kolega, który oprowadzał 
w Szanghaj~1 kilku ol'iccrbw japm'iski~h. po naszy1:1 okr~cic. Wy, 
oprowadzam po obcych okn.:tach .cl10dz1c1e posłuszme za oprowadza­
j;icymi, ohscn,·u.i:!C, lecz dbaj~!C J('dnoczcśnic o formy uprzejmości; 
oni, ledwo p1·zyhyłi na pokład, 1w.tychmiast. .. rozbiegli sic:. .Jeden 
zaczął otwicrn<'.· zmn('k działa. drug1 wdrapał si<,> na wież~ dalocelow­
nika. inny wcis11,1ł si~ gdzit'ind7:~ej jeszcze - a oprnwadzajQcy starn1ł 
osłupiałv nic wiedzac co zrolHc ... 

~ ~J:icy s:1 prz;·tcm natarcżywi.----:- w sposób granicz,!cy CZ\'Slo 
z naiwności:} - da \\'am o ll'~n ·P.<>Jc.:cie. przykład z mojej własnej 
praktyki: .Jako dowc',dca k~rno111~'rk1 przy,1mmv~~łc~1 1·az japoi'1skiego 
oficera komplementacyjnego. h.u memu zdum1cmu, zacny zapewne 
skc!din:!d svn _:\;ipponu zja,vił sic.: z ... notesem. 

_: .Jaki tonaż ma pai'1ski okr<,:t? - zaczął indagac.it.:, zabie-
rając siQ do notowania. 

Od powit'dzialcm. . . 
- .Jalq długość? - I na to odJ_Jmncdzrnlcm. Ale gdy jc-

szczt' jedno pytanie posla\\'ił----:-- postanow11l'm skoi'H:zyć z tern. z:.111im 
dojdzie do rzeczy naprawd\' ta.11,1~TJ1.. . 

_ Ile dział jest na panskH'J kanorncrce? - padło nastc:pnc 
skoki pvtanic. 

· _ \\'ie pan - nic wit'm, - odrzeklcm wzrnszaj,Jc ramio-

nmn1. . 
Jaklo? _ zdziwił sil,'. potomek samurajów - to jak pan 

strzela? .... 
_ .. \, widzi p:~n. u nas l<~ ~,ak.: .Jak siQ. wyd:.qc komcrnlQ: 

,.ognia" _ to sil,' dodaJ~': ,,_wszQdzw ; I ":ll'_dy. \\'H'my, Zł'. wsz1stki~ 
działa strzl'laj:1. 1\le ik 1ch Jest - to nas JllZ rnc obchodz1... (.zl'ka.1 
pan, zapytmn z1Tszt:J mego ordynansa. . 

- Ile skarpdek oddałcr~l ':· tym tyw,dmu do prania? -
pytam po francusku mego brclonslocgo poczc1~,·c:1. . 

_ Zdziwionv marynarz wzruszył ram10nam1. 
_ \Vidzi pa;1 - zwn',ciłcm si<: do mego interlokutora - 011 

też nic \\'ie... . . . , 
.Japo1'1czyk schował notes 1 zacz:.Jł SIQ zcg1rnl'.. .Już po wy.i-

sciu z mesy przypada d.o n:•s marynarz: . 
_ .. Panil' kapilanH', skaqwt.cl~ do J~ranw oddanych hyło ... 
_ ,.Panie poruczniku - Z\\Toclłcm SIC.: wll'dy do Japoi'1czyka 

mamv cztery działa ... " 
·Tntdll;l opisa{· wybuchy \\'t'sołości, kt.'m' trzc.:sły Jmczciwą 

.. .le:innc d'.\rc". kolehi:ic:1 si<.: cic:żko na mc:tnych . falach ż<'>łkgo 
:\lorza ... 

_ ,.\V .J:1po11.ii - ci:JgrnJI dalej kapitan B. - jest wiele 
t. zw. stref wojskm\'~Th. ol>cjmuj:Jcych obszerne połacie kraju i \\'icl-
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kie nieraz miasta ( jak np. ~agasaki, do którego teraz jedziemy). 
a w których rysowanie krajobrazów, fotografowanie, a nawet samo 
noszenie aparatów fotograficznych. jest surowo wzbronione . 

... Nic zdziwcie si\, gdy - podróżuj~!C po .Japonji - spostrze­
żecie, że \Yas ktoś śledzi. Przeciwnie, wyci:-!gnijcie z tego korzyść: 
podejdźcie do wywiadowcy i porozmawiajcie z nim: mc')\\'i zwykle po 
angielsku lub po francusku. B(.'dzic \Yam jeszcze wdzi(.'czny za to. 
bo mu to ułatwia śledzenie. 

\V jaki sposób ja sam z tego korzystałem, oto przykład: 
Zatrzymałem si(,'. raz w hotelu, który jednak - jak si<.> o tem zapóźno 
dowiedziałem - hył zadrogi na moj,! kicsze11. Skarż(.' si(.'. wi<.:c na 
to mojemu .,aniołowi - str<'>żowi". JH'OSZ,!C o wskazanie ta{1szego 
hotelu. I wiecie co si~ stało'? - Kazał on gospodarzowi podzielić 
rachunek przez dwa ... Aby si(,'. sam nic potrzebował przenosić ... ". 

Od czasu owej pogadanki mirn!ł szereg dni. Zctkn(.'liśmy sic: 
JUZ z . .Japonj:!, wchłania.i:-!C ,v siebie jej dziwn<! atmosfrrt;'., jakby 
kraju bajki; podziwialiśmy jej niezwykły koloryt. od pi(.'lrna g6-
rzystych wybrzeży, poprzez miniaturowe domki z papil'ru. z zadar­
tcmi noskami dachów, do ... prostoty filigranowych ,.nmsm<·". \\1 szy­
stko. Czy to w przcpi<.>knej zatoce Kagasaki, czy w świ(,'.klll miej­
scu - .:\Iijażimic. 

Tylko nasza pływafoca ,,..\Ima .:\fater" zanurzała si(,' coraz 
wic:ccj... :\ie nic pomogło oskrobanie w Nagasaki, kadłuba z mch<')\v 
i małżów: Snać tanie japo11skic jedwahif', laki i serwisy nabywano 
już nil~ detalicznie, a hurtownie ... 

W japońskiej ,,Szkole charakterów". 
Dnia 2;> marca. Etażima. Bankiem, przy dcszczowl'j ni(·mal 

pogodzie, .,.Jcannc d' Arc" weszła do W,!skicj cieśniny mic:dzy ,J,!<km", 
( bo tak tcorja wzgl(,'dności każe nazwać głc')\vną wysp(,'. .Japonji, Hon­
do) a malc11k,!, g<'>rzystą, rnalownicz,! wyscpk,! - Etażima, wys<'pk~!, 
kt<'>rcj nazwa znana jest szerzej tylko dlatego. iż zwi:!zana jest z ja­
po{1slG! Szkoh! Podchoqżych .:\larynarki \\'ojennt'j. 

Podczas 1w111c\\Tll. stawania na beczce, przyglądamy si(,' roz­
łożonej nawprost nas szkole. o kt<'>rcj dziwy czytaliśmy już dawniej, 
a i teraz, w dostarczonych nam broszurkach. Szczcg<'>lnic zaimpono­
wało nam jedno: ... ,,Co najwi(,'crj udt'rza, gdy si<; zwiedza Szkol<:, 
to niezwykłe wychowanic uczni<'m·. którzy nic podnoszą wc:tlc głowy 
od pracy. by ogl,!drn!Ć cudzoziemca" ... 

Tymczasem ... j<'sll'śrny świadkami, czegoś na miar~ nasz:!, 
curopejslq - zatem ludzk:! i naturaln,i: Oto kikudzicsi<.>ciu podcho­
n!żych ćwicz,!cych w pobliżu mola, zgromadziło si(,'. nad brzegiem, 
hy ohscn,·mvai· nasz manewr. :\lam nawet pod ej rzenic, Ż<' spl'cjaln i<' 
przerwali ćwiczl'llia. ;\o, kraz to \Yas poznajemy; jesteście przy­
najmniej ludźmi, do licha ... 

Już na pierwszy rzut oka można ocenić, że położ<'nic, roz­
mieszczenie i wyposażenie szkoły jest doskonałe. ~a pocz:!lku rzuca 
si~ w oczy rz:!d szlupbelek z zawicszoncmi - nad wvsokicm, C<'IlH'll­
towem molrm - łodziami ( zdaje si(,' dziesi~!tki ). ~ Xaliezyłem ich 

124 



dzic,,·i<,:tnaścic. Na lewo oryginalny budynek, którego cel łatwo od­
gadrn!Ć,: podłużny, niski, w rodzaju murowanej szop~'. z wvsta jąccmi 
z każdej ,,burty" dzicsi<,:cioma paszczami dział, kalibru ~ oko.ło 1 ;10 
mm ... Zupełnie jak hurtowa artylerja pancernika. Tutaj zapewne 
ćwiczy si~ działoczyny. 

Dalej. w gł~bi - obszerne boisko sportowe. oraz kilka bu­
dynków w stylu najzupełniej europejskim. \Vszystko suto zadrze­
wione i na tle pi}~nej panorm_ny, z ~ah! i~cic japoóską wiosk~!· jakby 
dla ozdoby. .Tesli teraz zwazymy, ze mimo wszvstko szkoła ta nie 
jest o<lci~ta od świata, a szczególnie od floty, gdyi o kwadrans dro<>i 
motorówk~! jest duża baza japo1'iska, Kun.', to wpr<,:dcc ocenimy fe 
położenie jest dla tego rodzaju szkoły doskonałe. Dobierali i~' za­
pewne siwowłosi m~drcy tokijscy, wcielając w życic zasach:: . .'Zdała 
od chuci doczesnych, a blisko żvwiołu" ... 

Szkoła ,~, EtażirniP ma"' zreszU! swoją tradyck. Założona 
pocz:Jtkowo w Tokio, w roku 18(in, została przeniesiona na obecne 
miejsce w roku 1888. Chlubi si~ km, że wychowała już 1\likadowi 
.).8:>l 1 ) wicrnvch sług,'" czcm 1-1 krwi kr<'>lcwskicj. Znmu! bowiem 
ct1ch~! tej szk;)ły jest, że wych<_>wujc ~1czniów. w duchu niezwykłej 
miłości ojczyzny i cesarza. ~aJszcrzc.1 zrn~ną ,1ecl11ak jej strowJ jest 
wysoki poziom wychowania 1Izycz1_1:'W>, J~OJ~tego na sposób wybitnie 
japoi'1ski. () tC'm zn·szb! przckonah_smy ~i~ nao~znic. 

Olwcnic zaś ,v arkana ~YO.JClllH) s~tuk1 morskiej wtajemni­
cza sit2 około ,1;'>0 młodych lu dz 1. Ale .1ak1ch ! Kwiat Nipponu: na 
.rnoo kandydaVm· - kt<'>l'zy prz(:clsta~Yi~i się_ już po pic~·wszcj selekcji. 
dokonanej przez władze w9.1cwodzl~1c, I ,wmv~rsylcckic, w roku hic­
ż:g_·ym przyj<:to zaledwie 1;)0 ~1łodzicncow, \\'1ck~1 lat 1 fi-1 n. Nale­
ży podkn1 ślići że szkoła ta. ,1ako typ przypomrna wi~cej rosyjski 
.,:\I orski Korpus", niż naszą SzkołQ PodchonJżych, gdyż lrnnd vdaci na 
oficerów przyjmowani są po ·1-cj klasie gimnazjalnej. Czas· trwania 
sltl(I jów - cztery lata. 

· Przcdmlotv wykładane są - z nazw przynajmniej s~!dzac -
te same co i u nas: t. ~n. ta sama wiedza okr~towa, Jla\\~igacja: ar­
ty Icrja, torpedy, sygnalizacja, lot1~_ict wo, hudownict wo olu~towc. 
stralcgja i taktyka, historja. geograf Ja, _prawo, ckon?mj~l polityczna. 
organizacja mar. woj., n~alc!na~yka: _fI~yka, ch_cm.1a, .1c;zyk japm'i­
ski . .i<:zyld obce ( angi('lsk!. mcm1ccki 1 f ranc_uslo. do \~'yhorn ), oraz 
hl iże i nicokrcślone .,nauki moralne"· Jedyme tylko me mog<,: sobie 
przyjwnmicć, czy mieliśmy w naszy!11 p1:ogramic klasyk<'>w chii'1-
skich... Personel wvkładowy składa SI\' z h.omcn<lanta Szkołv. obec­
nie admirała :\lats1iszito. jego zast('JH.:y, 4-.'.> instruktorów-o{iccrów. 
~(> wyldadowcc')\\' cywilnych, oraz 2-ch Anglików. ( Oczywiście dla 
mow~: Szekspira). . . . . ~ 

Jeśli idzie o organ1zacJ(,'. oddziału podchorc!ŻYch. to całośt'· 
jest podziPl011a IW 1G p]utonc'm:, ])O :H) Judzi, pozostaj:!CYCh pod nad­
ZOl'Clll ofic('rów w stopniu kapitana. luh komandora podporucznika. 

Idzicmv zwiedzać Szkoł(,'. Na lc!dzie oczekują już oddziały 
podchor<Jżych; ~:i oni ubrani podobnie jak u nas. t. zn. 'w hiak dn_:_ 

1) Wszystkie dane cyfrnwe aktualne w r. 19:13. 
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lichy i czapkj naszego kroju. Stofo teraz milcz~1co w dwu szere­

gach, podrywaj,!c si<; na baczność, j spoczywaje!C na dźwi<;k a raczej 

odgłos jakichś chrapliwych, gardłowych komend, wydawanych -

notabene - przez starszych kolcg(>\\'. 
Ale na co czdrnmy '! - Na „Bontaosi". - Ach, wi<;c zoba­

czę słynną grę czy zabaw(:, kt<'m:! ta szkoła snadnie nazwat'~ może 

swoje! specialite de la maison! ... 
Na komcndQ, GO-tka podchontżych dzieli się na dwa oddzia­

ły, grupu.ie!CC siQ w pewne.i odlcgłośd od sichfr-, wokół t rzymcl ro­

wyclr tyczek z chor,rnicwkami. To są ich sztandary, o k t<'>rc ma.i,! 

walczyć. A organizacja w myśl wszl'lkich reguł taktyki: każdy od­

dział dzieli się na obroi'1ców i napastników. Obr011cy otaczaj,! kołem 

swoją chonJgiew, wzmacniajt!C żywy mur splcccni<.·m ramion. .:\la­

ło! Na ich ramionach staje drngi mur, tworz,1c jakby pi<;t ro obroó­

c<'>w. ~a dole zaś, osobno. zakasuje! r<;kawy napastnicy. szykuj,ic 

się do natarcia na podobnież „umocniow! pozycję" nieprzyjacida 

- dla zdobycia trofeum. w postaci wojennego sztandarn. 

Goto\\'e ! Starszy podchor:!ŻY, do\\'odzeJCY, zdajc raport nad­

zornfocemu oficerowi. l.Jdcrza przytcm oryginalny, ghJ)()ki ukłon 

podchoqżcgo, wykonany całym tułowiem. do pasa. 
-Tqhka ! Natychmiast ze st rnszli\\'ym wrz:1skicm rnszafo 

na siebie napastnicze grnpy i z wiclkiern machaniem r:ik. mijaj,Jc si<: 

hcz wi(.'kszcgo zresztą starci,1 - bicgnc! do choqgic\\'ek, przy kt<'>rych 

czeka.ie! już obrrn'1cy z pi(.'ściami. ~Iówi<: l>cz \\'j(.'.kszcgo starcia, gdyż 

tylko rrnlły odsetek ,,ciał" zasłał miejsce potyczki, no z .. dzi('sic;ciu. 

\V mig przy choqgiewlrnch, kl<'>rych olwll'nic jest celem gry. tworzy 

si<; \\'Ściekły kt!h zapaśników. Przy akompanjamcncie zawzi<;tcj 

mk>cki pi<:ściami i ta ta rskich okrzyk<')\v, tocz:} si(,'. homeryckie· hoje. 

Kł<;howiska człnwicczci'1stwa faluj,} pod naporem napastnild)\v - ale 

n ie ust\p11j,!. Czasem ja kiś spryt nicjszy za paśnik. odc rwa wszy sit: 

od tej drgaj:Jccj masy, nabiera rozp(.'dll i wskakuje 1w szaniec. z ży­

wych ciał... l'dało si<; ... Si<::ga po chor:1gi<'w, hy cic,:żan·m calcgo ciała 

zawisn:!Ć na niej ... .Już, już ... Daremnie! .Jakaś pi(.'ś<'.·, z precyzj,} urnic­

~zczona mi{,'.dzy oczami, strąca śmiałka w dc'>ł ... Odpada jak dojrzała 

gruszka ... 
:\Iy zaś. z Europy, patrzymy 1w ll'n oryginalny, picr\\'otny 

sport, przy którym niema żaduych reguł. ho wszystko jest doz\\'olonc 

- i dziwne odnosimy wrażenie. Szczcg<'>lnic moi galijscy kol(·dzy ... 

- Tr,Jbka ! Cały kh1h kamienieje. .Jcdncj grupie udało si<; 

przc\\Tc'>ci<'.· chor,!gicw przeciwnika - oddziały formu.h! si<; na 11mvo. 

~a nowy sygnał znc'l\v ruszafo do ataku. I t:1k trzy razy. Potem 

okrzyk huralny i - koniec. Oddzi;1ły mocno pokivrcszow:rnc. ,,pod­

hitookic", i dokladnil'. ohloco1w ( ho dcszcZO\\'c! mieliśmy aur\'.) -

t1<lają si<; w harmonijrn·.i zgodzie do hudynldm· szkolnych . 

.:\Iy zaś idziemy dnlej zwiedzać szkołc:, d1mw.i:!c nad ci('ka­

wyrn sposobem wyrabiania t<;żyzny fizyczn('.i i ducha napastniczego. 

Prócz .\nglik<'>w bowiem rnaj:g_·ych zhliżonP rngl>y. nikt chyba 

\\' Europie. a napl·wno ani Francuzi. ani Polacy. nic znafo tak pry­

mi tywncj gry. chyba... nicoficjaln ie... w swych „lwzgrzeszn ych la­

tach". Tak rozmyślając, przypomniałem sobie, że do\\'<'>dca „.Jean-
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nc'y" odmówił był kiedyś zgody na mecz piłki nożnej, w jakimś por­
cie - ze wzgl<,:dll na ... możliwe uszkodzenie ciała. 

Z\\'iedzamy dalej. Jeszcze sport: japo1\ska szermierka, któ­
rej pokaz odbywa siQ w jednej z sal. Zgoła niesamowita. \Vyohraź­
eie sobie dwa szcn'gi zapaśnikbw, w stroju podobnym do naszego 
szt'l'Illll'tTZl'go, t. zn. hełm, napierśniki, naramienniki, z gruhcrni Ja­
slwmi w nJ,ach. ~a _rozkaz wyst~·1mfo dwaj zapaśnicy, kłaniaj,! si<;'. 
i - zn<'>,,. ze straszhwym, gardło\\'ym wrzaskiem rzuca.i<! siQ na 
siebie. .Jakżeż ok ropnic brzmiał ,v tej sali <')\\' ryk! A przecież to 
chłopcy 17-to letni. 

A walka'? To nie walka:. okładanie si<.: wzajemne, gdzie si<_: 
da, bez zasłaniania si<.:, jak cepami... Ten ryk i te niesamowite zapasy 
rohi:1 na widzu wybitnie odpycha.i,!ce \\'rażenie. ~\zja jednak W\Thf;­

dzi z tych .Japoóczykc'>\\' mimo ich ze,Yn<.:trzncj, europejskiej kultury. 
On i zaś dum 11 i s;! z tego. ~ 

- Sport ten sic.:ga tradycj:i w czasy samura.i<>w - objaśnia 
jcdrn. - Tym krzykiem oznajmia się CZ\'ŚĆ ciała, na kł<',r:! udl';·zcnic 
pad n ie. 

D:dl·j, ,,· innl'j sali ogl:1dmny <.'.·wiczcnia „zjudo", odmiany 
znanego u nas „dżiu-dżitsu''. Przygl:!darny si<.: przez drzwi, gdvż 
do sali gimnastycznej w hu taeli wejść nil można. ( \Yartohy naśla<lo­
wać ). 1\a wysianej cienk,!, a g\'St,! ma UJ .słomian,!, sali <.'·wiczei'1, 
najstarszy rocrnik podchoqżych wykon_y,,·u.1e poszczeg<'>lne chwyty; 
t vm razl'm widowisko ciche. Ohscl'\Yll.J\' dolm! budow(.'. ciała ucz-
1{ic')\\'. S:1 jl'dnak bardzo niskil'W> \\'Zroslt_1. Przypo~1rni:~ł mi si<.: jakiś 
odczyt Sil'roszcwskiego. na ktorym Lenze zapcwniaL ze w .Japonji 
hYł wysokim człowil'kicm ... 

~ ~ I{ r:!Żyrny dalej po rozkgłl'.i szkoll'. 1\a t rafimn na jl'dncgo 
z cywilnych ,,·vkładowd)\\', .Japot'1<:zyka, \\' kt<'>rcgo gardłnwvch 
dŹ\\'i(,'kach Zlla~jdllj(,' J)l'\\'lll' podobi_c11st \\'O do j(.'.zyka a ngiclskil7go. 
Z t rudcm uluvkm zdziwienie, na ,,·rndomośl·, że jest on wvkładowca 
tego ,kzYka. ~ ::\il'mnic_i korzystam z niego jako prze\\'O;lnika. ... 

· To jest aula, sala cc1Tmonij - oi>jaśnia. - Ten tron 
w gł<.:hi jest z:tl'('Zl'l'\\'O\\':IIlY dla Cesarza, ktc')l·y dość CZ(.'.sto odwiedza 
nasz:.i szkol(,' ... - dodaj(· z dwrn1. . 

Cdzicindzil'j znów muzeum. Kilka sal za\\'icra liczne pa­
rnia t ki z hi kw morskich i l:1dowych, od \V l'i-ha-wei, poprzez Port­
.A rlu ra, Cuszim(.'., aż do ostatnich walk,,, :\landżurji. :\Iundury zhro­
czom· krwi:1, sztandary - _1:clil~wic ze. śl~1<la~~i pocisl~ów, działa, oraz 
karabiny japot'1skic i chmsJ.,:H\ poc1sk1.._. l ~lm \\'O.Jl'llne fotografje 
a u lent ycznc... Tu pocisk dzwlowy rozdzH·ra.P!CY pancerz. a k tórcmu 
zał>rak.ła ta ostatnia k1·zta cnergji do przebicia na wylot.. - Bbidzimv 
rnilcz:1c wśród tych Harodo,,)'ch pami:1tck, z l~!<'>rych zdaje siQ j~­
szCZl' spływa{: krew i li l:tlywac. dym p1_-ochowy .... l'o sank t ua rjum. 

\Vvraźni(• odczuwa SI\' \\' tq szkole rnezwvldv nacisk, kła­
dziony na ,~·vchmrnnic młodzieży \\' duchu iście ja.pm~skicgo samo­
zap:ir~·ia si(2 ~Ila ojczyzny. Ducha. kt<'>ry wydał z sil'bie tylu boha­
tcrc')\\" ... 

Potwierdza to napotkany „oryginalny" .. \nglik, wvkładowca 
swej ojczystej mowy \\' te.i szkole: - Ich patrjc~tyzm, ·rntuzjazm 
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i ch~ć wiernego służenia cesarzowi S,! niesłychane - zdradza, ci~!­
gni~ty za kzyk. 

- Są oni niesłychanie grzeczni i uprzejmi - mc'>\vił dalej 
z uśmiechem. oddaj,! setny i pierwszy ukłon przechodz,!cym pod­
chon!żym. 

- żaden kandydat nic może być przyj(.'iy do szkoły. zanim 
nic wykaże si~ możnościt! przcpłyni<.>cia przepisanej ilości kilonw­
trów. Co roku zaś uczniowie bion! obowiązkowy udział w zawodach 
pływackich, slc!d do ~Iijażimy, czyli na przestrzeni 8 mil ( ! )... A nur­
kujf! bez skafandrc'>w na gł<.'hokości osiąganej jedynie 'przez zawodo­
wych poszukiwaczy pereł... 

I co tu si(.' dziwić, że na olimpjadzie ,,, Los ,\ngck•s jakieś 
światowe mistrzostwo pływackie zdobyła 17-to letnia .Japonka'! 

~lijmny sale sypialne, k tórc wyb i tnie utwierdzaj,! nrnic 
w przekonaniu. że pod nickU>rymi wzgl~dami: .,świat jest WSZ(.'.dzic 
taki sam"... Idziemy przez dziedziniec szkoły. mija.i,!c starannie 
utrzymane trawniki. 

- Czy panu nic nudno na tern odludziu, wśn'>d obcych? 
pytam. żcgna.i:!C mikgo Anglika. 

- \\'ścicklc. .Jestem kawalerem. Całe szcz(,'.Ście. że lubi\' 
sporty. wi<.'c całe dnie sp<,:dzam z wychowankami na hoisku. 

\Vi.zyta zbliża si(.' ku koi'lcowi. Cały sztab szkoły żq~na nas 
uprzejmie. \Yszak nam pokazali wszystko, co tyczyło ... sport<'>w 
i muzeów... Chcecie wi\'ccj? ... 

Cprzcjmość za uprzejmość: zapraszamy podchorążych do 
siebie. na okn;l. Stawili sic,: w tak przygniataj,!ccj liczbie, że na 
.. Jcanne d'.\rc" zrobiło sic,: tłoczno. 

Oprowadzamy prawic wsz<.>dzie. Xicch rnafo galijsk,! uprze.i­
mośc'.-,. Zreszt,!, jak praktyka wykazała. podchoqżowic niewiele ta­
jemnic technicznych ,,·ypatrz,!; na to t rzcha specjalistów. 

Hohi,!c honory dorn11 tym k n'>lko strzyżonym. niC'śmiałym 
wyrostkom. irae~ czasami świadomość pobytu na Dalekim \Ysdw­
dzic, i zdaje mi si<;'., iż jestem np. wśród polskiej. kackckicj braci ... 

~a pożegnanie popJs naszego nawigatora-tłumacza. Ku mi­
łemu zdziwieniu japoi'1skirj rzeszy. w pi<,:l.::1H'.i japm'1szczyźnic•, prz<'d­
stawił im. że rnv. ohvwałl'lc z fransu !une . ..Jeanne d'.\rc". rz<·cz<·m,· 
arigato za moż~10ść ~zwicdzrnia ich pi<.'kncj szkoły. a rn<',wi:!c sajó­
nara 2 

). mamy nadziej(.'. ich jeszcze ki<-·dyś zobaczyć. 

Kure-kuźnia morskiej potęgi. 
Dnia :w marca. .Jcdzicmv nwlon'>wkami do Kurc. (;dy 

wyjechaliśmy z za cypla przcsh111ia~j,1ccgo t~ mi<·jscowość. oczom 11~~­

szym przedstawił si\' imponuj:Jcy zaiste widok. Xa brzegu pbłko­
listcj zatoki - na th- g<'»r - rad11je nasze oczy fachowc<'>w najwi<,:k­
sza jc11)011ska baza morska. ~a r<'dzic kilka kqżownik<'>w waszyng­
toi'1skich... Kilkanaście nowych kontrtorpcdowcc'>w ... Lodzie pod­
wodne... :\Irowie statldm· pomocniczych ... - \Yszystko szare, lecz 

2
) Znaczenie poszczególnych słów japoóskich: ,.francuski okr~t", 

,,dzi~kuk", ,,dowidzenia". 
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,lziwnic groźne. takie japor1skic... A tłem tej armadzie, napcwno 
zrcszh! niPcałkowitej. służą szeregi długich, skromnych budynków: 
szkM, wt!rsztatów, maga~ynó,~, h.al, 1~ochylni ... Nad nimi zaś sterczy 
hen, w mebo. pomost ho.1owy .1ak1cgos o1hrzyma. To krążownik bo­
jO\vy „Kongo" - zapewniaj~! znawcy... Biedaka uwi(;'ziono w doku 
i pstro pomalowano minjt!. 

Lt!dujcrny w przystani Szkoły Lodzi Podw0<lnvch - pierw­
szego ohjektu, który mamy zwiedzić. Zaczynamv w~ sposób zna­
~frnny - jak s_i<: później okazało - dla cale.go dnia: od przemowy. 
S1edzQC grzeczmc w ławkach, badamy z nudow wartości fonetyczne 
japoi'lskiego kzyka. prezentmvancgo nam przez Komendanta Szkoły. 

O ile jednak przy tej mowie siedzieliśmy możliwie grzecznie, 
to przy odczytaniu jej tłumaczenia na francuski, siedzieliśmy ... nie­
możliwie grzecznie. Ten młody oficer (może i „tłumacz", niech oo 
.:\lahomct błogosławi) tak perwersyjnie znc:cał si~ nad wymo;~! 
dźwic;cznego j(;'zyka Hacine'a, że przykro było patrzeć na Francuzów, 
kt<'ffzy mimo wszystko są pod tym wzglc:dem tolerancyjni. A prze­
cież styl bvł bez zarzut u!... To ul wicrdziło nas w przekonaniu, że 
curopcizac}a I\'ipponu, nic doszła jeszcze do ... strun głosowych. 

Ale to szczeg<'>ł. Chodźmy dalej. Szkoła jakoś pusta; tvlko 
gdzieniegdzie na dzicdziócu widać kilku marynarzy w spodenkach 
sportowvch... Dziwne. Czyżby i tu była tylko japoi'1ska filja war­
sza wskic~go C. I. \V. F.'u ? ... Ale nic. Pokazali nam przecież i par~ 
oabinetó~v t rochc krcśk11, kilka modeli ... 
~ ' ~ 

I znów nawi~!zanic do tradycji. V\1 jednym zak!lku ma-
h·iro szkolncoo J>arku doslrzcgamv osobliwv zalrvtck: łódź l)(Hl-h "I h "I ( .. .. .. 

wodna na 1:!dzie. To słynna „łódź podwodna „Nr. G". l\Iały, przed-
potopowy typ. może z GO ton, ~Il.rzy!na1~y w takim stanil', w jakim 
użvwano go dwadzieścia - rnrneJ Wl\'CCJ - lat temu. Czy japoi'1ski 
., \Tictory"'? - Nic, lecz nicmni.ej. pii:krnł ucieleśnia tradycje:. Opo­
wieść japoilskicgo oficera brzmi . .1ak WY.P!lck z powieści ... 

- .,Około 20 lat temu, w zaraniu lodzi podwodnych, gdy 
hvłv one jeszcze prymitywne - po wyjściu na ćwiczenia łódź pod­
\\:o;lna „N I'. H" nic j>0wrc'>ciła... Długo nic można było jej odszukać. 
(;dy wreszcie ochwlcziono ten podwodny grób, ujrzano całą załogQ 
łodzi uduszon~! z braku P,owidrza -:- ale n~\ stanowiskach ... żadnego 
śladu paniki nie było znac ... A dowodca, dz1s bohater narodowy, sko­
nał schvlonv nad - raportem... Dokładnym raportem dla przełożo­
nych, (; przc·biegu katastrc>!Y, o ~)Ohatc,rsk~m zach~nvaniu SiQ załogi... 
Dopit·ro na kor1cu raportu .1csl lulka slow di.a rodzmy 3 

) ••• 

z należną czci:} oglą<~amy_ :Ja~ simile" tego rnporlu. \V tych 
zamlrni(;'tych na pozór dla n~rnc chmsluch charakterach, nieomal całą 
trag<'d.i<.' wyczytać mogc:: L1te1)' na pocz~!tku mak, wyraźne - sta.i~! 
się w koi'H.'ll du.Ż<', zamazane, az - urywają się... Cześć bohaterowi! 

ł.l><lź jest dziś relikwią, przykładem dla !rnszych pokolcr1 

:1 ) Przypo111ina nan,1 . to . wypade~ kontrtorpedowca „Tomotsuru", 
kt<'>rv przed paru laty Jffzcwrocił s1~, a gdzw Z[tłoga zachowała sic; podobnie: 
omdlewaj:}(':} już r('.kq pisali m:1rynarzc na ścianach: ,,Banzaj" ... 
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po<lwodnild,w. Jako ciekawostkt: podaj(,'., że na peryskopie czytam 
firm\'.: Cilrtz ... 

Po szkole łodzi podwodnych kolej na arsenał. \V progu 
tego szarego. a jakże hałaśliwego miasteczka. wita nas kierownik 
arsenału, kto wie czy nie jakiś admirał. Corzej. że musieliśmy znieść 
jeszcze jedną mmv<,:. tym razem z lepszym tłumaczem. Pamit:tam. 
że długi :-- może dziwnie przydługi - czas trwania przem<',wienia. 
urozmaicaliśmy sobie, my, z ostatnich szcrcg<'n,· mwj setki rnidshi­
pów - flirtem z hożemi musme, wdzi(cz,1cemi si\'. do nas z jakichś 
okien ... (Ty to zrozumiesz Czytelniku - druga mowa po japoi'1-
sku ! ... ). 

Cóż za wspaniały arsenał!. .. Co za potrna wyku,,·a{· si\'. mus i 
w tych szeregach p<'>łkilomctrowych hal!. .. Ileż tysi\cy robotnil,J,w 
musi tu JH'acmva{·. nad zhrofo N ipponu!. .. Doki ... \ Varszt1 ty ... ::\laga­
zyny ... 

Przeszedłszy par\ tych hal ( droga zreszb1 niemała) mamy 
kinem a to graficzny obraz pows ta ,van i a ok n;t u woje1rnego. z calem 
uzbrojeniem. \Vi<._'.C tutaj olbrzymie młoty wykuwafo blachy kadłuba 
o różnych kształtach, tam inne zrn',w „pieszczotą" swych brutalnych 
szcz~k, wypracm,·uj,J jakiegoś rozpalonego do białości długiego w<;ża: 
zapewne szyna szkieletu okrt:tu ... Tam znów podobny do tortun1-
j:c1ccgo pachołka inkwizycji. rohotnik wlewa roztopiony metal w za­
ciśni<Jc usta formy... Cdzil'indzicj tokarka nadaje martwej bryk· 
bronzu przedziwne kształty, zrodzone w rozhukanej wyobraźni kon­
struktora... Xad wszystkicm zaś g<;stwa pracowitych, wiccznit' zalw­
rowanych transmisyj, rozdajt!C)Th hojnt! nJq ('IH'rgj(.' ... 

Całość: OJHmowana przez n',j nwłych, brud11ych. a dokuczli­
wych gnom<',w, co to zatopieni w pracy nic raczt! nawet spojrzeć: na 
czystych ludzi z innego świata, - świata słor'lca ... 

\\\chodzimy oszołomit·ni, lecz o ikż „rn,Jdrzcjsi". 
Cil'ka.wc rczulta ty wydały moje badania nad nw rkami fa­

bryczncrni licznych, co pokaźniejszych obrabiarek: najcz(,'ścicj 
,.(aasgow", .. ~Ianchcsll'r", potem „Cincinnati", ,,Ohio", - rzadziej 
jaki<:Ś „Di'tsscldorfy". . 

Obiad, jak to obiad. ::\la miejsce \\' kasynie ol'icl'rskiem, 
w powodzi flag, bander, kolorowej bibułki i innych niezlH;dnych 
w podobnych okazjach akcesoryj. I lonory domu czyni \\'in·admirał 
~akamura, ongiś za czas<'n\' Cuszimy, oficer nawig,1cyjny jednego 
z okr<_'.t<'>w. Sicdz~JC w przeplatankQ z oficerami japoi\skimi, wymie­
niamy z nimi myśli, czasem poprostu „par moyens de fortunc" ... 
Strasznie łatwo pobudzi{·, ich do śmicch11. Zawodowv opm,·iadacz 
dmn·ip<'n\' zbierałby wśn'HI nich sowite procenty od S\\~ych oryginal­
nych kap i tał<')w. 

Lecz muszt: szczt'rze przyz1w{·, że nil'lylko ,,·esolc anegdotki 
-r im w smak. Boć nic nall'ży do nich ... iloś{· lotniJ,d,w na naszym okn:­

cic, o kt<'>q dziwnym trafrm pvtało mi sit,'. aż dwuch... Lcd\\'ic si(_'. 
wykr<.'.cikm... · 
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BOLESł...A \V śL\SKI. 

O muzeum marynarki. 
\V pracy historycznej pi<'m1 A. Czołowskicgo, traktui~!cei 

o dawnej marynarce wojcrnwj w Polsce, słusznie zaznaczono, ie p~> 
odzyskaniu morza winniśmy „stworzyć dla niego narodowy kult, 
oparty na tradycji". Otóż jednym 7:c środl_dnv u trwall'll ia takiego 
kultu byłoby ninqtpliwie utworzcme publicznego muzeum ma1·y-
narki. 

Nasze muzea i hiblj~>lcki nic zawieraj:!: !1ieskly, godniej-
szych uwagi przedmiotów, Z\\'UVia.nych z 1~rz~szłosc11! marynarki pol­
skiej. ~alumiast podobne przcdmwty z11a.1dz1emy na obczyźnie. Tak 
111>. w J>oczatkach ubicołc:-,oo stulecia oficer w. lL Bo1·szlrn,\'ski onh-

'-- h ( t h ('-

dał w arsenale tulo1'1skim bandery okr(_'.lnwc polskie, prz('d10wvwane 
tam jako zahvtki, w no\\·szych zaś czasach prof. SiC'miradzk.i oraz 
ks. Kruszv1'isl/i ,ddzidi wizerunki takich bander na starych atlasach 
flag w Kt.1rvtvhie i Trjcścic. Podobnież wykonane w eJ>oce \Vładv­
sl:iwa I\' pi:11;y sytuacyjne micj~cow!>ś~·i nas~cgo nad~norza ( Puck~i. 
Kr<'>kwc:1, Piławy) przcclH~wt.lJC !"-rolc\\sloc Archiwum \Vojny 
w Sztokholmie. dok:.td wyw1cz1ono J.c z \\,~trszawy podczas 11ajazdt1 
1 (i;>;> roku. Z:tm('k w ::\lalhorku poswda misterny model okn,'łll pol­
skil'go z 17-go wicku, skonstruowany w nowszych czasach, ale we­
dług dawnych rycin holenderskich. 1~ p1:zecicż pozostaj::1 jeszcze mu­
zea i archiwa h. p:u'1stw zaborczyc~~· ~\d:rn~J{~l ( ';'IH,'t1·zc „Artushofu ! ). 
Danji, llol:rndji, Fr:ineji, Brytan.11. I urc.11 1 \\ łoch ... 

J>i('l'\\'SZ('lll wi(,'C zadaniem WlSZl'lll w kierunku utworzenia 
rn1,zci,m winno hy{: zarcjstrowanic wszystkich zahyt!d>w, nrn.i:icych 
z\\·i:Jzck z nasz:.i maryn:trk:J, a. rozpros.zonych po zlHornch publicz­
nych i prywatnych l:tk w kra.1u, pk _1 zagra1.licą. :\loże h1 drogą 
odna jdzicmv j11żto m,·ą hulaw(2 lwtm:msk:!. ldora była darem straż-
11 icz):Ch mo~·sk ich ( kapHan<'>.w floty .ochot niczcj) dla Zygmunta Au­
gusta. jużto pil'n,·owzc'ir gal.1nnu WOJC'Ilncgo, budowanego w Elhlcrnu 
z rozkazu tegoż monarchy, ałho nasze łupy wojenne morskie w ro­
dzaju dział lub flag niC'przyjaciclskich, miecza wicc-aclmirała szwcdz-

131 



kiego Stiernskjc>lda. ofiarowanego imirnicm Komisji :\[orskiej Zy­
gmuntowi HI, lub bandery tureckiej, zdobytej wraz z galen! i pozo­
stawionej w Rzymie przez iiarka Jakimowskiego, który, d1oć nic był 
marynarzem, wyróżnił siQ fantazją ryccrsk~! na morzu. 

Projektowane muzeum zawierać powinno: modele naszych 
okrt.'.t<'>w i bat{n\' wojennych z 1 (i i 17 wicku, rekonstruowane według 
dochowanych wzorów i na zasadzie porównawczych studjc'm· techniki 
okrQlowej, modele ówczesnych dział okr(2lowych, okazy lub podobi­
zny bander i proporczyków, wzory da wncgo uzbrojenia i umundu­
rowania polskich marynarzy, okazy przyrząd<'>w żeglarskich z owej 
epoki ( np. kompasy), modele świctlisk czyli latari1 morskich, dalej: 
dawne mapy polskich wybrzeży morskich od ł..eby do p6łnocnych 
granic Kurlandji, ryciny, rysunki i malowidła lub ich kopje (up. 
obraz :\Iilwitz'a czy :\Iilowicza, przedstawiafocy hitwQ morsk~! Pola­
ków ze SzwPdami pod Oliwą w 1 G~7 roku, wisz~1cy w salach ratusza 
gdai'iskiego, o którym wspomina Czołowski ), wr('szcic wszelkie wy­
dawnictwa z zakresu marynarki \\·ogóle i polskiej w szczególności. 
Konieczny byłby tam nawet rnodl'l lub wizerunek pralechickiej łodzi 
wojennej, pogn1żonej w1 dno Bałtyku, ale niedawno szcz(.'.śliwym 
trafem wydobytej przez obcych uczonych, tudzież model czajki czar­
nomorskiej, na takich bowiem małych statkach odbywali swe wypra-
wy przeciwko ,Jurkowi" kozacy zaporozcy, poddani Kr . .l~Ici ...... . 
Hównież należałoby umieścić wierne podobizny okrc.:cik{rn·. jakie po­
siada staromiejska dzielnica \\'arszawy ( w sieni kamienicy Fukinc')\\ 
i nad wejściem do kamienicy „Pod Okrc:tcm" ). 

Oczywiście, do wspomnianych zabytków wypadłoby dołcJ­
czyi'. współczesne okazy. k t<'>re byłyby nicw~! tpliwie ła twicjsze do 
skompletowania. Instytucja powinna powstać \\' stolicy i tworzyć 
osobny dział w :\I uzcum ~arodowcm. Do pracy nad skompldowa­
niem jej zbiorów nall'żałohy powołać: ni(~ tylko historyk<'>w i rnuzcolo­
gc'>w, ale również oficen'n\' mary11arki, inżynicn'nv i m(·chanildrn· 
;>kr<,>towych. niemniej wychowa{1c~'>\\' naszych. uczelni morskich. A po­
mocy w odnalezieniu lub nawet odzyskaniu jak~Jkolwick drog~! za­
bytków. rozproszonych zagranic~}. napcwno nic odmc'nvi~J nasi przed­
stawiciele dyplomatyczni. 

\V zwi~1zk11 z rn uzeum marynarki win no hy<'.: ut worzonC' 
muzcum ogólnożcglarskic, ktc'>rehy ob,kło ll'chniczm! stron~ spławu 
na naszych rzckach i jl'ziorach, niemniej ochron<,> wojen n~} tego spła­
wu. Polska bowiem posiada rozlcgh! sieć \\'{Hl spławnych z ożywio­
nym zdawiendawna ruchem statkc',w i tratew, i to właśnie żYci(• wo­
diic tak w J>r'z<·szłości, jak i w teraźniejszości, a zarnzcm konserwacja 
techniczna szlak(n\' wodnych i ich obrona, zapom<><.::1 świeżo przez 
wis zorganizowanej flotylli wojennej rzecznej. winny znaleźć· swe 
odzwierciadlenie \\T wspomnian('m muzeum. Zawierałoby wic.·c ono: 
typy. model<.-. rysunki i wykresy, dotyczące stalld)\v spławnych daw­
niejszej i nowszej konstrukcji. modele wsp<'>łczcsnych statkc'iw wo­
jennych, modele machin do czyszczenia nurtów rzek oraz przyrz:!d(>\v 
hydrotechnicznych, modele lub okazy naturalne przyborów żeglar­
!-'kich ( wioseł. kotwic, żagli. rudli. ohccjów i t. p. ), wzory bander 
s ta t kowych, il ust racje lub fotografje, wreszcie dzida m:da rsk ie i li-
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tcrackic, związane z U! dziedziną ( z artystów wymieniam tu Dcisch'a, 
Chodowieckicgo, Stryjowskiego, Piotrowskiego, A. Gierymskiego, Z. 
StankiewiczównQ, z autorów zaś - Klonowic.za, Haura, Haczcwskie­
go, Kozłowskiego). Zgromadzenie przedmiotów muzealnvch nic na­
potkałoby znaczniejszych trudności, gdyż wiele z nich z;iajdnjc się 
w rozproszeniu po zbiorach instytucyj, a może i osób prywatnych: 
tak np. Bihljoteka l\Iicjska w Gdaósku posiada pi(.'kne rysunki szkut 
polskich z 18-go wicku, wykonane przez Lohrmann'a, Towarzvstwo 
Przyjaciół Nauk \V Poznaniu - dawne czółno rybackie, z n{1rlc'>w 
\Varty wydobyte, Towarzystwo Krajozrn1,vcze w \Varszawic - mo­
del wspMczcsncj krypy z górnego hicgu \Visły, i\luzcum im. E. Ma­
jewskiego również w \Varszawic - okaz łodzi z ha rdzo odległej cpo-

• ki, która do 1 Hl 8 roku spoczywała na dnie \Visły pod Kazimierzem, 
i t. p. W Toruniu zachowała siQ w kościele św . .lana kotew slalkowa, 
fundowana przez dawuc hracl wo splawników wiślanych, a garść 
przc<lmiot<'>w tego rodzaju znalazłaby si~ w innych miastach nad­
rzl'cznych, np. w Bydgoszczy, Płocku, \Vłocławku, Sandomierzu, 
\Vilnic luh Pir'1sku. 

-Co do formy orgaI1izacji, to najwłaściwsze hylohy, jak wy­
Ż('.i wspomniano, pol~g.·zcnie przyszłego muzeum spławu \\T\\'11(2trzno­
krajowcgo z muzeum marynarki i wytwoacnic w ten sposób wspól­
nego Muzeum żeglugi, na kt<'>rcgo okazach kształciłyby si<-2 zarówno 
koła młodzieży, jak i sfl'ry doros~cj in.teliw~ncji, a przedcwszyslkicm 
ci, kl{>rzyhy radzi hyli ohra<'.·. sobie dz1~dzm~ wodnQ, jnko pole dzia­
łalności zawodowej luh przedmiot stud.1ów teoretycznych. Na uftrn­
<lowanic takiej instytucji nrnsialyhy złożyć siQ wysiłki władz woj­
skowych, oświatowych oraz przemysłowo-handlowych, które zawia­
dufo spławem morskim i rzl'cznym i wogólc torami wodnymi. Oto 
pobieżny zn rys projektu, k lóry powinny !·ozw~nąć i poprzeć w edpo­
wiednich sferach polskie koła żeglarskie, llJawninjc.JCe ruchliwość 
i znaczny zasób cncrgji w urzeczywistnianiu zadai'l zawodu 1 ). 

1) Artykuł taki był ogłoszony czrściowo i w odmiennej formie 
w „Kurjcrzc \Vnr~zaw:-.kim" <:"· 177/1!)25 1). ~a. łamach _tegoż pisma ~ahic­
rał niedawno głos w sprawie m_uzeum St. ~,edo<:hows~1 _(N. 20t/Hl3;) r.), 
przycz(•Jn wspomina on o potrzch1c u!worzenia dzrnłu b1hl,1oleez_ncgo, szczc­
g<'1lny zaś na<'ISk kładzie na urz~1_dze1~1.c prz~ muz,eum rnodelarm okrc..·tow<•j. 
~iedawno prasa codzienna donos1ł:t, 1z Kon_lllet ?\adzorczy l\luzeum \Vojska 
Polski('go u<'hwalił przysU)pic'· do utworzcma 111uzl'um marynarki wojenne.i, 
na pomieszczenie zaś zhior<'>w up:itrzył hudynl'k dawnego ars<'nału przy ul. 
Długiej w \\'arsza,vi<'. 
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Wiadomości Techniczne. 

INż. STANISLA \Y K. KOCI L\NOWSKI. 

Zagadnienie okrętu bojowego . 
.Jakkol\\'iek Nelson'a uko{1c:,,.ono osiem lal tcmu i od 

tego czasu 11ic hudo\\'<1110 ( pomijaj:1c \\'yko{1czrnic Rodney'a) okr(,'­
Ł<')\\' bojo\\'ych, jednak zagadnienie \\'łaściwości okr<;>tu hojo\\'cgo nie 
przestało 11urtować zan\wno k<'>ł morskich, jak i ... politycznych. Do­
wodem lego kilka prnjckk)\\' bardzo rozbieżnych, jak to wynika 
z poniższej tabeli, oraz ustalenie gc')l'ltej granicy wyporności tych 
okr<:tc')\\' przez ekspert<')\\' angielskich i niemieckich na 2fi.OOO ton 
standard; nall'ży jeszcze zaznaczy<.'·, ze istni~tł projekt. wy-

t>rojek to<l:twca \Yypornośi· 1 Czbrojmie \loe IIW- Szybkość 

i data projektu ton gl<'>wne szyn K\lw wc:zlów 

Blc(.'hsd11nidl, rn:w 11.:,00 I L\-~80 llllll n8oo :w 

.:\rworth-EnTs, 1 !);32 11.600 I YI-:11:~ lll lll 12.1:10 17,;1 

korzystujący gc'>rn;! t rn k ta t o,,·:1 gra n ie<: \\'yporności, oprncowan y 

przez inż. Thursto1w, a przc\\·iduj;g_·y :~~l.:iOO ton przy pcłncrn 
ohci;!-:i:cni11. \V rnku zeszłym, por. mar. woj. (i. :\I. Bc1111ett, opra­
cował pro.i<'kt okr<:tu hojowl'go :n.ooo ton standard, uzbrojonego 
w I X-:~-t:~ mm; pas pa11ecrn y ;f>H mm, pokład 1 ;')2 mm; szyhkoś{· 
2;> w<,·złc'nv, moc maszy11 (i;,.000 K:\lw; zasi<:g to.OOO mil 1w 12 \\'(,'.­
złach ( 7.'..WO IO Iw). Pro,ickt kn odznac:rn110 złotym medalem 

na konkursie angielskiego Towarzystwa \\'il'dzy \\'ojsko\\'cj. -
Francuzi zn·alizmvali w S\\'<'.i Dunkerque projekt podoimy, cho<.'· 
realizacji t<·j nic można naz\\'a{· 11da11:1 1 

). 

1) Patrz: Dunkerque 
~tr. l();-1 408. 
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Powszechne jest dążenie do zmmc.1szenia wyporności 
i kalibrn artylerji głównej. - Czy to d:!Żcnic jcsl usprawiedliwione 
i jak daleko można si(,' posun,!Ć w jego realizacji? - Zwolennicy 
zmniejszenia wyporności opierufo siQ na przcshrncl' globalnego ogr,i­
niczcnia tonażu klasy okr\'lÓw bojowych ( po maksimum :~:).()()() t) 
przez trak ta ty i powiada.i,!, że lepiej mieć wi(Jzsz,! ilość mniejszych 
okn;lc')\\' bojowych. niż mniejsz,! ilość wi(,'.kszych. - W ohccn~Ym 
stanie rzeczy prz<·krocz<.'nic granic traktatowych jest tak łatwe,~ Ż<.' 
nie warto sic: niem przcjmowa<'-. - Natomiast argum('nt ilościo\\'Y 
nw duże widoki na odniesienie Z\Yyci\'stwa ,v stosunku do flot\:. 
kt{)ra może być zaangażowana rbwuoczcśnic w kilku miejscach i to 
nic zawsze wyposażonych w odpowiednie doki ( lmpcrjum BrYtvi­
skic ). Z tej przyczyny dążcni<.: de~ zmn_icjszenia wyporności 1>o~i~­
dvi1czcgo okrQtll hojmn.'go wyda,1c SI(.'. hyc usprawicdliwiom'. - l\Io­
żiiwości techniki ułatwia.ie! realizacj</) ni('dllż<'go okr(,'.lt1 bojowego. 
\\'ZOJ'OW,llll'go cho<'.·hy 1rn Iron Duke [ 28.00~ t przy pdnem ohci<!ŻC­
n iu. X:-:{4;~ mm, 12 - lS~ mm, 4 i wyrzutnw torped;>;~;~ mrn; opan­
cerzenie: boki ;m;>-20:) mm, :lrtykrja 280 mm, moc maszyn :W.OOO 
IC\Iw = 21 \\'(,'Zeł; zasi<;g ,....._, 7.700 mil morskich; zapas paliwa 
( nrn ksinlllm, wrnla i ropy) -l.8i)0 t]. 

:\lożli wy o hecnie podzi:d wyporności: 

Kadłub 7.000 t , nitowany 

.:\lcchanizmy pomo-
c-n iczl' f>GO „ 

P~mccrz 

:\il'chanizmy gł<">w,w 

Paliwo 

!).740 ,, 

1.:~80 „ 

5.200 „ 

Zaopatrzenie i zapasy 1.000 „ 
Artylerja :u20 .. 

Hazcm 28.000 L 

2 pasy :1;')(i mm po 840 m2, pokład 1~2· mm 
(:UiOO m 2), baszta 700 L 

8;>.000 K~Iw = 30 w~złów 

Dla zasi(;gu 10.000 mil morskich na 21 
w~źlc 

IX - 34;{ mm. 12 - 120 mm 

Zadaw:ilnia j:ic się zasi(,'gicm to.OOO mil morskich na 1 iJ 
\\" (,'Złach, rnożl'my znrn.icjszyc: zapas pa liwc1 <~O 2.700_ t; dzi~ki temu 
uzvskamv '.2.i>OO t, kt<'H'<' możcrn~· wykorzystac na Z\\'l(.'kszcme uzhro­
jc,;ia :.u·t'ykryjskicgo do \'II I- IX ~ ?~ 1 mrn, pozostawia.i<!C hcz 
zmi:m v uzhro jen ie kkk ie . - tT zhroJclllc torpcdow<.', oraz samoloty 
odrwZ·am jal~o hc,:d:1cc niepotrzebnym halaslcm na okn;t:lCh tej 
kl:isy. 

Ci<:żar jednostkowy mccha11izmów głc'rn·11ych przyfołcm 

2) Dlugoś<'· 187,:ł'.!. sz<·rnkośc: :!7.~:ł lll, z:rnurzenic średnic 8.G8 rn. ma-
1, sinlll!ll !Ul.i rn. 
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na 1 fi,'.2J kg/K:\Iw 3 ); zużycie paliwa :rno g/K:.\Iwh - na szybkości 
kn!Żowniczcj. Stosuj,!c spawanie, można zmniejszyć ci<,>żar kadłuba 
o ,....., lJ'i,, t. zn. do J.D;")O t, zarazem z,Yii-:kszając jego wytrzy­
małość ( wytrzymałość zh!cza nitowanego nic przekracza G:~ - HG7,, 
zaś wytrzymałość zh!cza spawanego dochodzi do 78-82% 
wytrzymałości matcrjału jednolitego). - :\Iożliwc jest wi<,>c dalsze 
zmniejszenie wyporności hcz uszczerbku dla innych elementów. -

Ochrona przeciwtorpedowa (przeciwminowa) b(,'.dzie 
mogła mieć szerokości ,.._,, (i m na każdl'j burcie i może być podzie­
lona, tak, jak na W est Virginia, na ;") przedziałów wzdłużnych, 
przyczcm trzy środkowe służc! jako hun kry ropy. 

\Volna burta powinna mieć tyle, co 11a Dunkerque ,...._, 
7.;') m, gdyż niższa jest zakwana przy ci<,>żkiej fali ,v stopniu, utru­
dniajt!cym obsług(,' artylcrji gł{nnwj ( podczas zeszłorocznych ma­
newrów na Atlantyku burty okrc:t<'>w klasy Queen Elisabeth i Royal 
Sovereźgn "'""' G,U m były czi-:sto pod fah1 ). \Vic:ksze podwyższenie 
\\·olncj burty hyłohy ryzykowne z powodu znacznego przcsuni<;_'.cia 
wzwyż środka ci(,'żkości. 

Co si<;> tyczy uzhrojrnia, to hyłhym za odrzuceniem ka­
libru :~-1:~ mm, gdyż arma ty kgo kalibrn, b<,>d.Jc nieznacznie Iżl'jsze 
od armat ;~;')(i mm, i to nic zawszv, oraz :ml mm, ust<,>pują znaczni<· 
ostatnim o ile chodzi o potc:g<~'. działania. 

Kaliber mm I \\'zi,r I Cic;żar armaty I Encrgja wylo-1 
towa tonome- x~1 okri;-tach 

długosc w kallbr. ton t rów 

381 '42 I 97.15 24.700 11001) 

381/45 krupp 83,8 30.680 BAYEHX 

356, 50 IY 81 23.540 C.\LIFOH:'\L\ 

356/45 I 63.3 20.330 J>E:'\;,.;SY f ,\' Al"\TA 

356 '45 \' 82 22.000 KO:-;GO . 
343/45 n 75.4 21.800 TIGEH 

Ekonomiczniejsze jest wi<,>c użyci<· kalibrn \\'i(,'kszcgo, 
wbrew modzie, która ostatnio za in kreso wała si<.'. kalibrem mnie.i-
szym. 

Przejdźmy lcraz do rozpa I rzcnia możliwości wykorzy­
stania. ff miej granicy wyporności. - Proj('k towany podział wy­
pornosc1 podałem niżej. 

Zastosowanie spmqrnia da oszcz(.'.dność 11a wadze kadłu­
ba ,..._, L"iOO t; ograniczenie szybkości knJżowniczej do li> \\'(,'zł<')\\" 
pozwoli zmniejszyć za pas paliwa do :i.0;>0 t; w wyniku otrzymu­
jrmy :17.(i~O t jako górn[! granic(,' wyporności okr(,'lll bojowego, po­
tężnie opancerzon<'go i uzhrojmwgo, oraz szyhkohicżnego. Xowością 

q :-;a nowych niszczycil'lach mamy n.n kg (1 101 w - przypisek 
~!Ulora). 
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hyłyhy cztcrodziałowc wieże artylcrji głównej, g<lyż na dogodne 
rozmieszczenie czterech wież trzydziałowych brak m1eJsca. Nie 
~est to _zt!gadnienic, s~oj~!CC yoza moż~iwościami . techniki, gdyż cię­
zar ~·1czy . czterodzmł_cnn.\l stanow1!hy ,..._., 120% ci~żaru wieży 
trzydz~ałowcJ. - Przy.1m_t~H~ zasa<h~1c~o .rozmieszczenie artylcrji 
N el son a, byłbym za olnuzerncm4

) w1czy srodkowcj do ,vvsokości 
dwócl~ ,skrnjny~h, ccl~'m zaosz_czc:d_zenfr~ na ci\'żarzc wysol~icj bar­
bety. laka znuana rne wplyme UJemnH: na osiowe pole ostrzału, 
gdyż istnieje możność doboru k~!ta podniesienia i ładunku prochu. 
- ArtylcrjQ lckkc.! możnahy umieścić w wieżach lrzvdzialowvch, co 
również zmniejszyłoby cic:żar tych instalacyj. · · 

Kadłub 10.000 t nitowany 

Urządzenia okrc:towc 

Pancerz 

Uzbrojenie 

Mechanizmy 

Paliwo 

1.750 „ 
12.670 „ 

7.030 „ 
1.650 „ 
5,900 „ 

Zaopatrzenie i zapasy 1.000 „ 

Hazcm 40,000 t 

2 p:1sy 406 m111. po !)95 m2 pokład 
(42:>0 m 2

) 156 mm, baszta 800 't. 

XII - -106 mm, XII - 152 mrn 

moc 100.000 Kl\Iw = 30 wc:złów 

zasic:g 10.000 mil morskich na 21 
wc:źlc (34200 Kl\lw) 

Przyjmuj~JC zużycie pary :un kg/KMwh, otl'Z)111lljcmy dla 
całl'j instalacji nap\'.dowcj :~81 lon/h; wytworzenie kj ilości pary 
wymaga powierzchni ogrzewalnej :t:mo ~2

• - Kotłownie i maszy­
nownie zajm::! łącznic ,....., 7.()(>0 m\ czyli o lUO m:{ wi\'ccj, niż na 
Nelson'ie; uzyskanie tej dodatkowej kubatur)" nic stanowi trudno­
ści, bowiem projektowany okr<.'l jest pozhaw10ny uzbrojenia torpc­
dowcoo za 1·nu11· ~iccno na N elson'ie ,....., 1.070 m\ 

~ .. . . l :-, 

Jnstab1cja turbinowa powinna. obsługiwać 3 Ś~'uhy, tak, 
aby szyhkość kqżownic~ą ( 21, ~n,:z~ł) mozn_a było t,1zys_l~a~ za1_>om?~ 
C~! jednego zespołu turhm. - I u rl!rny powmny hyc bhzc.1 ruty, mz 
kotły ( na Nelson'źe jest odwn!tmc ). . 

Projcktowa1_1y okn;t Jest ul~pszoncm wydamc!ll. Nelson'a 
przez uznanie za możliwe zastoscnvame zdobyczy tcchmk1 w budo­
wie instalacyj nap~ąowych i P.<>~H:c~1icf):ch; ma ~n n~1d n~m prze­
wag~ w opanccrzenm, szyhkosc1 1 Jlosc1 art~·lerJI głowneJ. Nit~ 
jest on żadną rewcJacj~J. lecz t~·lko_ wsk_aza~1cm _tych możliwości, 
jakie dzisiaj można wykorzystac, m~ uc1ckaJqc się do ,vyporności 
rz<.'dll H ood'a, k tórcgo pa1,1ccrz wa~y wpnn;·<lzie l :~.800 t, lecz 
uzbrojenie tylko G.1 ;,() t. zas mechamzmy głownc 5.3;)0 t ( 37, 1 
kg/Kl\l w). - Na N elson'ie. prz.czn.~~czono ,....., 13.300 t n:.i opance­
rzenie, na artylcrj~ nieco WJ(.'.CCJ. mz na Hood'zie, oszcz~dzając zna-

4) Poci,Jgnic to za sob.i zwic:kszcnie odległości rnic:dzy tą wieżą 
a przcdni:1 (przypisek m1tura). 
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cznic na ci<2żarzc :~ wież, które Sc! zaprojektowam· lak, że waż::1 mniej. 
niż 4 wieże Queen Elisabeth. - Poczvniono n\wnicż znaczne osz­
CZ\'.dności na szybkości ( 2:~ w~'zły ). a ·wi<.:c i na instalacji nap<,:do­
\Wj, rozwijającej tylko 4~.000 K:\l w. 

\Vyżcj podany projekt nic może hyc'.· l rakto\\'any jako 
podstawa do studjum nad modernizac.i~! istniejących okr<.:tc'>w bojo­
wych, gdyż przy modernizacji t rzcha si<,: liczy<\ z kmi \\'łaściwoś­

ciami, jakie konstruktor przyj~1ł przy obliczaniu kadłuba. - :\le­
chanicznr \\'i<,:c \\'sta\\'ienic lżejszych maszyn doprowadzi do zmniej­
szenia wysokości meta cent ryczne.P); ch(,'.ć uzyskania wi(,'.kszcj szyb­
kości, t. z11. całko\\'il ego wykorzystania dol ychczasowego cit.:ża rn 
maszyn, celem zwi<.:kszenia ich mocy. stawia na porz~1dku dziennym 

'spraw~ pojemności hunkn'>w, <>CZ)'\Yiścic b1cznic z zagadnicnil'm 
niezatapialności i stakczności. - Poprawienie szybkości przez po­

lepszenie kształtów kadłuba jest bodaj najhardziej ryzykowne, gdyż 
może ucierpieć na km stateczność, oraz ... szybkoś{, - jak to wi­
dzimy na modernizowanych angil'lskich okr<,:tach bojowych. 11:1 

których 110\\'C bulgcs zmnfrjszyły szybkość o ,.._, :1/ 4 \\'(,'.Zła. ho przy 
konstrukcji hulgcs zbyt wil'lc U\\'agi poś\\'i(,'cono im jako ochronił· 
przeci\\'torpedowcj ( przeciwminmn·.i ). - Odmil'nny \\·ynik, l. z11. 

Z\\'it_'.kszcnic szybkości o '"'"" 1 W(.'.zl'ł, uzyskali ~\mcrykanie dzi\·l.;.i 
hulgcs umiejc:t 11ic zaprojck towanym; Z\\'n'>cil i on i wi<:ksz:J u \\'agc: 
na podw<'>,jnc dno. jako na śrndck ochrony, \\'slawia.i:1c ni<'kiedy pod 
kol łownie: trzecie dno, na co JH>Z\\·oliło użycie no\\'ych, niższyeh 

kolł<'nv. - Zmniejszenie ilości kotli'nv z 2 I na 8, \\'ykorzystano trn 
F uso w celu zwi(:kszt·1lia pola os t rzah1 :;-cicj wi(·Ż~ przez zn icsicnic 
przcdnil'j kotłowni i komina. 

:\Iockrnizacja, jakkol\\'iek ha rdzo trudna i kosztowna 
( 1G-7G miljo1drn· złotych 1w 1 okr<,:l bojowy), daje jl'dnak kon­
s trnk lorom dośi· duże możliwości. gdyż wl'dlug t rnk ta tli waszyng­
tot'1skicgo istnicj:ll·e okrt:lY hojm,·l' mog:J mil'Ć dodane,....._, :~.OOO t 
ma ll'rjałtt obronnego ( 1.100 t na liulgcs i U)()() t na 1 :>2 mm pokład 
przeci\\'bomho\\'y, podział len wydaje; sic: mało celowy, gdyż pokład 

taki nic h(,'.dzic zajmowuł \\'i\·ccj niż ,...._, 1.(iOO m 2
• co stanowi tylko 

niez1wczrn1 cz~ść powierzchni pokładu oknJu hojow<'go ). - .ft.st 
ona \\' \\'idu wypadknch nieekonomiczna, gdyż dochodzi do SO;Yr 
ceny llO\\'l'go okr(,'.tll hojo\\'cgo. a przl'ci<'Ż konstrnkcja całkowicie 
jednolita jest zawsze \\'it:ct·j warta od łataniny. Oszczc:dnośc'.· 

kn'>tko\\'zroczna jest rozrzut ności:1 na dald;::! md<: ... 

Przy nH><krnizacji zwn'>cono n',wnicż uw:tgl_'. ,·w 11zbrojc11ie tor­
pedowe i lotnicze. Oba s:! zb~1dnc. l 'zbrojl'nie torpcdo\\'e wpływa uje­
mnie na ci:młość wył rzymałości k~1dłuha. \ V czasie hit wy jutlandzkiej 
długość kurs<'>\\' wahała si<.: od 1/.) do 11 mil morskich. sz\'bkości \\':t­
hały si~ \\' granirach rn - ~;> \\'~złc'iw; odchYlrnia od pi>przcdnil'go 
kursu 10''- :;8°. Zcsla\\'ih.i:1c z temi da,;cmi liczby z poniższej 
tahl'li. otrzymamy bezpośredni:! i przd.;:ony\Yllj:Jr:J odpo\\'il'dŹ o bez-

·' ) \\"ynosz:wd dla :111gidskich i :1111eryka1'tskich okr<;!c'iw ho.iowyd1 
l,;1 - '..U m, dla angielskich kr:1żciwnik,'1w bojowych l,ł - 1,;i ni, dla Bayern 
:2.:-1:{ m, wszystkie dane dla pełnego olwi!JŻc•ni:1 (przypisek autom). 
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celowości obci,!żc1.1ia okr(.'.tów bc~jowych uzbrojeniem torpedowcm -
typowcm n:u·z(.'.dz1t·m zaskoczcma na hlisldch odległościach. 

Odległość strzału mil morskich 21 3 I 4 5 6 8 9 
Szybkość torpedy 53:1 mm w<;>zł<'lw 

;)0 I 4:l :19 34 30 25 
G10 

" 391 - 25 
I 

Okr(,'.t bojowy jest przeznaczony do boju cskadrowcgo, 
z lego powodu wszvstkiC' S\\T zasadnicze elementy musi mie{·, ;Hl­
powicdnio osloni(.'.le;. samoloty mu_sz~! wi<,:c wystartc;wać przed ho1cm 
i unosi<'.: si<.: \\' powiel rzu podczas całego hoj u; ka ta pult v s,! h~lko 
do jednorazowego użytku jako d(~likatnc konstrukcje, \\~ystawio11c 
na działanie ognia nicprzyjaciclsk1cgo. Umieszczanie wiczc samolo­
t(')\\' na okn;lach bojowych jest kosztowrn! a całkiem bezcelowa za­
hawlq. - Do służh\' (walki) \\' powiel rzu S,-! samoloty lotnisl~ow-
dm' i krążownikc')\v ·lekkich. · 

Z tych przyczyn pomin,!km, w swych rozważaniach nad 
wykorzystaniem wyporności. zarówno torped(,'., jak i samolot. 
Chociaż właściwości działania tych narz<.:dzi walki muszą być 
uwzglc:dnionc przy projektowaniu okn;tu. - Sprowadzi si(,' to gł{>­
wnie do odpowiedniego rozmicsz.cze1!ia ochrony. podwodnej, gdyż 
skutccznoś<'.~ trafiania homhy lotrncz('J w pokład Jest niewidka, na­
tomiast na jci<,:ŻSZ(' homhv ( 1.000 kg) działaj:! jeszcze w odległości 
70 m od !><;szycia ( wynil~{>w doświadc~l'i'1 z amcryka1\skicmi hom­
lwmi 1.~flO kg, w czcm H07 kg rnatcrph1 kruszącego, nic znam). 
Promid1 11iszcz:1ccgo działania min i torped -==- 8 m, a wi<,:c conaj­
rnnicj na tyle nwtn'>w od cz<:ści żywotnych nall'ży odsurn!Ć: środek 
wybuchu. Z tej przyczyny wydaje .si<.: konieczne zastosmvani(' bul­
gcs, ho nawet 1w okn;tach szcrol~1ch pas ochrony podwodnej nic 
przekracza G- (i rn . - Zastosowaiuc kadluha lshen\·ocHl'a może wal­
ni<' prz\TZ\'ll ić· si~ do na kżytcgo rozwi:!za ni a ochrony podwodnej 
przy j('~ I n <;ez< ·s1H·m za pcwn i('II i li nic za ta pia In ości i s ta lecz n ości. · 

\Vszvstkic \\'YŻl'.l poruszone zagadnienia oczekufo j('szcze 
swl'go rozwiaz:tnia w f.:.onkrdm'.i postaci okn;tn bojowego przy­
szło~ci. - Ielt rcaliz:1c1a h<,:dzic nasU .. ·pstwcm gł<,:hokic.i przemian\', 
bo dotychczas zajmo\\:,~no. si(,' jednostkami lck~{.icrni, nicnadafoc~­
rni si(,' do boju artylcry.1sk1cgo w ~skadrze.. h1cru1!ck przemiany 
ni<' jest ostal('CZ11ie ustalony, gdyz waha SI(.'. \\' grarncach 27.000-
:r>.<)()0 t standard i :~-l:~ - LWH mm kalihrn artylcrji głównej. Pierw­
szy krok uczyniono jllż \\T Francji w stron\' granicy dolnl'j, w 
st ~·one: przcci{rn,1 poszli \\'łosi. - <aos maj,! wiclkit~ potc.:gi · mor­
ski(', rozporz,!dzaj:!CC doświadczcnil'm ~v l_n,dowie dużych okr<;>t<'>w 
hoj owych, czy jednak poi ral'i,J odcrwac SIQ od tradycji, tak łatwo 
wyradz:ij,}C(-j si<: w rutyn{! 
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Przegląd prasy. 
Jakie muszą być przyszłe pancerniki brytyjskie. 

Zwołana ostatnio konferencja morska w Londynie oznacza 

poniekąd wstrzymanie dobrowolnych ograniczc{1, przyjc,'.lych przez 

trzy główne mocarstwa morskie w dziedzinie budowy okr<;'.tów wo­

jennych. Trudno przewidzieć w jak~! form<;: ujmie wzajemne zobo­

wiązania tych mocarstw obecna konferencja, zwłaszcza wo hec po­

śpiechu z jakim posuwa si~ rozbudowa sił linjowych Francji i Nie­

miec. Dla Anglji staje si~ jednak coraz bardziej wyraźną koniecz­

ność wzmocnienia swojej floty linjowcj przez zasiknic jej nowcmi 

pancernikami. Zrozumiałe jest zatem zainteresowanie z jaki<'m fa­

chowcy dPhatuj~! nad kwest.i~! typu przyszłych pancernik{>\\' brytyj­

skich. Zagadnienie to stało si<: nawet bodźcem do rozpis:mia przez 

kwartalnik .. Journal of Hoyal United Service Institution" konkursu 

na artykuł, omawiający właściw<_)ści taktyczne, jakim musz~J odpo­

wiadać, przyszłe pancerniki brytyjskie. 
\Yvwodv autod)\v, bion!cvch udział w konkursie dadzą siQ 

,,·ypośrodk<;wać cło typu panccrnil~a o wyporności około 2:i.000 ton, 

11zhrojo11cgo w artylcrjQ główrnJ z ośmiu dział 1 :~,:l", artylcrjQ po­

mocnicz~! o tuzinie dział 4.7", i wyposaż""oncgo w mechanizmy nap\'­

dowc, daj~!CC mu szybkość 2--1 W(,'zl<'>\v. Oczywiście, niemały wpływ 

na koncepcje, zaproponowane przez auton'>\v, musiała wywrzeć de­

cyzja Admiralicji, wyraża.i~!ca gotowość przy.i\'.cia propozycji o ogra­

niczeniu wyporności okr\'.tÓw linjowych do 22.000 ton, - tern nie­

mniej znamienne jest przyj(2cie dla projektowanego typu okr(.'.tll sto­
sunkowo małej, jak na obecne warnnki. szybkości 2-1 wc;zl<\w. Oko­

liczność ta dała powód do bardzo ożywionej dyskusji. jaka wywi~!­

zała si~ na kn lemat na łamach fachowych czas<>pism angidskich . 

.:\li<.>dzy innemi autor, ukrywa.i~!CY si(,'. pod pseudonimem „Oh­

scrver", zabiera głos w tej sprawie (.Journal H. U. S. Inst. nr. G20) -

silnie oponuj.!C przedwko przesadzonym tendencjom zmniejszania 

szybkości okr\'.t<'>w linjowych. 
Powodzenie działai'I wojennych na morzu jest. zdanit'm au-
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tora, uzależnione od trzech czynników: planu stratcoiczncoo. którv 
powoduje, że spotkanie następuje we właściwvm cza~ie i n: właści­
wy_m miejscu; kicro~Ynich~'a ~aktyczncgo o~m~tów, z chwilą gdy osit!­
gm('to kontakt z mcprzyJac1dem; wreszcie, od skuteczności ognia 
artyleryjskiego. ' 

\Vykonanic planu strategicznego jest w dużej micrze uzależ­
nione 0<l szybkości, jakc! dysponują okr~ty. ,,Inflexible" i „In viuci­
ble", z<h1żając do Falklandów, mogły wprawdzie zadowolić siQ szvh­
kośei::1 1_2 1

/ 2 W(,'.złów, i _.i~szczc poz?stał im m~trgines 12 godzin pr~cd 
przybyciem tam dyw1z.1onu a<lnurała von Spec, jednak tvlko fakt 
posiadania znacznej przc\vagi w szybkości umożliwił kqż.ownikom 
angiclsk~m pościg i Z\\'.y~i(,'.stwo nad o~nJami _nie~icckicmi. Jkz tej 
przewagi w szybkosc1 plan strategiczny me nuałbv żadnvch nn­
stQpstw taktycznych, lub praklycz~1ych, gdyż nieprzy3acicl /dołałbv 
ucil'c. Nie jest również wystarcza.1~1cc określanie szybkości okr1.2tó\~' 
linjowych w granicach potrzebnych dla zapewnienia wsparcia wła­
snych kn!Żowników. Być może, że w poszczególnych wypadkach 
położenia strategicznego. wsparcie to zostanie zapewnione przy takiej 
szybkości, jak~-! siQ projektuje dla nowych panccrnildnv. jednak szyb­
kość ta może okazać siQ zbył małą \V wypadku, gdy zajdzie potrzeba 
zmuszenia nieprzyjacielskiej floty linjowcj do przyj(.'.cia bitwy. 

Przcchodz:Jc do omówienia , czynnika tt~ldyczncgo, au tor 
podkreśla, że manewr taktyczny okn;tow podczas bitwy ma na wzgl1.2-
dzil' jeden cel - closi(,'grn1ć przeciwnika i wyrzi!dzić mu wi1.2ksz,i 
szkod<:, jalq może on przyczynie'.~ nam. OsiqgniQcie tego celu zakżne 
jest od szeregu czynników. wśr<'>d nich IWJważnicjszc są: możnośc'.: 
jrdnoczcsncgo u ruchomicnia jalmajwi<:kszcj ilości dział wlasnvch 
okr<,-t<'>w, oraz podział ognia w taki sposób, by osicrnnął on maxim~um 
skuteczności. Oczvwiścic, pierwszy z nich zależy hezpośrcdi1io od 
możności WJH'O\\'a<lzcnia do akcji wszystkich okn;tów, jakiemi dv­
spom1jcmy - do tego potrzebna jest jednak przt'waga w szyhkoś~i. 
Jasn<'m jt:st, że przewaga szybkości daj? p~madt<~ możnoś<.': wykorzy­
stania n'>żnych olwliczności dla zapewn~ern_a sobie przewagi taktycz­
nej - jak n prz. zdobycie lepszego poł<~zema w stosi_mku _do światła. 
kpszvch warunków w stosunku do wiatru, wreszc1e da.1e n1ożność 
dyklc;wania przeciwnikowi odległości, na jakiej h1.2dzie si\'. toczyło 
walk(.'. artylcryjslq. 

\Vśród trzech składnikc'>w-nzhrojenia. opanctTzcnia i szvh­
kości - stano\vi,icych o \\'art?ś~i laktycz1_1Cj d.ancw~ okr\'.łll - au.tor 
uw:iża, że zwi<,-kszcnic szvhkosc1 dałoby SI(.'. os1~rnrn1c kosztem uzbro­
jenia. Twierdzenie to uzasadnia przykładem, że sku tcczność ognia 
~akżv niclyle od wagi poszczególnych salw, a zatem kalibru poci­
sk<m; - ile od wagi metalu. spadającego na okr\'.l nieprzyjacielski 
''i pewnym okresie czasu. Ta!~ nprz. sl~u.tcczność. ognia o~miu ~lzi~1ł 
14" zmontowanvch w poclwoJil)Th w1ezach, w rzeczyw1stośc1 nH' 
h~d~ie znacznie {vi<:ksz~i od takowej dzicwi<.:ciu dzi::d instalacji trój­
kowej. Dalsze OSZCZ(.'.dll~~ści w :vadze uzhroj~?nia dałohr si~ osi:rnnąć 
przez poh!czcnie a rt):krp JH'zcc1w!o~pcdowc.1 ~ arty!cr_rn przceiwl?t­
nicz:!. Obecne uzhroJcn1e pancermkow, składaHCC Sł( z szeregu dzrnł 
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różnego kalibrn. kilku system{)\\' kierownictwa ogniem, i t. p. nasuwa 
duże możliwości co do uproszczenia uzbrojenia artyleryjskiego i osią­
gni(,'.cia w kj drodze ekonom.ii na wadze. 

~alcży przyzna<\ że wywody autora nic S,! pozbawione słu­
szności - zwłaszcza wobec realizu.i,!cych si<; już we J<"'nrncji i Nil'm­
CZl'Ch nowych typów pancerników. Nil'rnicckie kr:JŻO\\'niki pancerne 
o wyporności po 2f>.OOO ton - .. Sclwrnhorst" i „Cnciscnau" - są 
obliczone na szybkość :~-1 W<,'.zł<'>w. - fra ncuskic „Du n kcrquc" i „St ras­
sbu rg" o \\·ypomo~ci po :W.;')00 ton - zapn,·1w wyci,rnn:! do 2!)-iu; 
wpra\\'dzic uzhrojrnic tych okr(,'.tc'm· ust(,'JHijc zamierzeniom projekto­
dawc<>w marynarki brytyjskiej (12 dział 11" rcsp. 8 dział 1;~") jed­
nak na co si~ zda to silne uzbrojenie. skoro projcktow,11H' okr\'ty nie 
h<,:d,! \\' stanic dosi\·grn!<'.: swoich l'\\Tlltualnych przt,ciwnik<'>w i zmusi<.': 
je do przyj<,'.cia walki. (R. S.). 

Podstępne środki walki . 

.. Cl1qc pokona<'.· przeciwnika. musimy wysiłek \\·ł:isny mie­
rzyć jego sił:! oporu. Siła ta jest wynikiem działania p<'wnych czyn­
nik.c'>w nic daj,!cych si<: rozdzieli<'.·. Są to mianowicie: zas<'>h posiada­
nych środk<'>w i 11api(,'.cic siły woli. Przeciwnik jednak czyni to samo. 
St:.1d wzajemne zmawrnic si<: wysiłld>w. które w korji powinno do­
prowadzić do ostall'czności'' (Clausewitz). 

\Y rzeczywistości rzadko spotykamy si<,: z ohja\\Tlll najwyż­
szego wyt<,'.Żenia sił. Dzieje to si\' ze wzglc.-du na \\'pływ J>l'Zl'r<'>żnych 
okoliczności. a może najwi(.'Cl'j oddziaływujc zmysł praktyczny. kt<'>ry 
przypomina, że rozstrzygni<,:cie \\'Ojny to jakgdyby wypadko\\'a. po­
wstała z widu składowych, pomi<:dzy ktc'>n·mi rezultat walki zhroj1H'j 
odgrywa niemałe! rol<:, ll'cz nie decyduje. llistorja uczy. że CZ<,'.Sto 
rnzst rzyga np. czynnik polityczny. 

Z tego powodu daje si<: zauważy<'.· \\' każdej epoce i \\' każ­
<h-m stadjum \\'ojny dt(,'Ć zasbJpicnia istotnych. wartościowych środ-
1,:t',w walki przez przcn',żnc namiastki. Do kgo skłaniaj;}, a nickil'dy 
zmuszafo t. zw. siły wyższe. k t<'>re w tłumaczeniu na j<;zyk zrozumiały 
oz11aczaj:r brnk tych środkc'>w, zły stan finansowy skarbu p;u'1st\\'a 
walcz~!cego. czasem niedbalstwo i t. p . 

.J cdnym z wypn',bowa nych i cz<,:s to sku kc zn ych sposohc'm· 
~urogowania prnwdziwcgo or<:Ża to podsl<J>. 1\czkolwi<'k ni<~ 
ma on nic wsp<'>lncgo z użyciem przemocy t. j. czynnika fizycz1wgo, 
jednak w pcwnn·h warunkach może si<: przyczyni<'.· do złamania woli 
przeciwnika. H<'>żnc s:i formy podsll,'l>lt woj<·rnwgo: za 1iajpospo­
Iitsze trzeba uzna<'.: \\'jH'owadzanic przeciwnika w bł:pl. co osi:Jgn:ić 
można roznrnitcmi drogami. np. cytowany wyż<·.i Clm1scwitz znaj­
duje, że .. podstc.-p na wojni<'. jest żongkrk;! działa1'i''. 

\Y sumi(, taki<· posuni1:cil' powinno zrnbi<'.· pt'\\'IH' wrażenie 
11a n icprzyjaciclu, W)'\\TZ('l' jakiś sk li tek. Im \\'ic;ccj chcemy osi;!­
gną<'.·, km pomysłowiej i staranniej oraz z \\'i\'kszym 11akładcm pracy 
musimy podst\'P przygotowa<'.·. K01'1 trnjai'1ski, pozorm,·aniv ucieczki 
w celu zwabienia wrnga w zasadzkc.-. przywdzil'wanil' ubioru strony 
przeci\\'ncj, pokazywanie ohcl'J harnh-ry, monkcy-ship'y i t. d. -
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wszystko zmierza do oszukania nieprzyjaciela, usp1cnia jego czuj­
ności, postawienia go w nicsprzyjajc.!CC. położenie - aby łatwiej było 
wówczas złamać j<'go psychik<.: i zadać mu śmiertelny cios. 

Pomysłowość umysłu ludzkiego czyni repertuar „podstQp­
nych środków walki" niezwykle bogatym i urozmaicom·m, co jest 
zrcszh! jedynym i nieodzownym warimkicm, który moż.c zapc\{·nić 
powodzenie i na km polu; wszak nauka nie idzie w las i trud no się 
łudzić, aby nieprzyjaciel do 11icsk01'iczo11ości 1mdał ofiarą jednego 
i tego samegc~ fortelu. Ale człowicl~ ch\'tnic chodzi po Iinji n:_;jmniZ.j­
szcgo oporu I dlatego spotykamy SH~ na porzc.!dku dzie1111ym i w tej 
dziedzinie ze stosowaniem paljatywbw. ~ · 

Cluhionym takim półśrodkiem jest plotka. Nic mam na 
m>·śli ak<;'ji_, poltgajc.JCl'j na. udzielaniu. niqH:zrjacj~,]owi fałszywych 
\\·1adonH!sc1,. kcz zgoła, co m1H.'~O. l\lia11ow1c!c' usiłowanie wpłyrnJĆ 
na przcc1wrnlrn przez zastraszerne go ... słowami, zazwvcza i czemś nic­
istotncm i trndnem do wykonania, jeżeli nic ni('nrnlli\\'(:111. 

Kilka micsi(,'cv temu ukazała si<,' w prasie wzmianka O nie­
Z\\'y kłem hoha krsl \\'i<: kilku na st u lotnik~>w włoskich, k lórzy posta­
nowili ofiaro\\·,t{: s\\'c życic na ołtarzu Jaszyzmu w ten sposób, że 
))l'O\\'adz,1c samoloty, dźwigaj:icc znac:zn,! ilość matcrjalu wybucho­
wego, wh-rzylihy niemi z najwi(,'kSZ,!. szybkością w okrc;:ty \Vroga. 
~icchyhnie taka impreza ko{1czyłahy SI(,' z ycguły śmkrci:1 poświt2ca­
focego si<: lotnika, ale równocześnie gin:Jłhy zaatakowany w ten spo­
s<'>h ok t\'l. 

\Vicśi·. t:1 wstrz:JSil\'ła posadami ... stolik<'>\\' kawiarnianych, 
napdnib dmrn1 serca patrjotc'>w i patrjokk włoskich, jakże czułych 
na najdrobniejszy objaw rn<.:stwa i na ... gesty, natorni:1st wśród fo­
chowd>w przeszła bez wrażenia. 

Przed kilkoma tygodniami jeden z najpoczytni~'.iszych 
dzicnnild>\\' paryskich (,,Le.Journal") ))O\\TÓcił do tego tematu. Pan 
Didier Poubin: z nicZ\\'Ykł:1 przenikliwości,1 i znajomością psychiki 
l11dzkie i \\'\'Chodzi z zał;>żcnia, ż w te.i obliczonej wyh!cznic n~1 tani 
e fekt ,,i,:1c;,ce" ( ale tylko wobec prz<'eiwn,ilw, który pozbawiony jest 
zdolności rozummvania logicznie lub ktorego morale znikrn:}o do­
szcz<:tnic) o charaktvrzc romantyczno-1_llakahr~Tzny~1, jest tylko je­
dno ooni\\'o niecfcmcn'CZIH', realne: kazdy narod posiada zawsze do­
sl:.ll<'c;,n:i ilość ludzi, ·skłonnych do oddania życia w imi( ... cz<'go­
kolwick. 

Istot n ie, na każdym kroku - z~daszcza \\'Śn'>d wojskowych 
i młodzicż\r _._ spotykamy si<.: z tym ohJc.l\\'Cl11 ofiarowania tego, co 
powinno t1ehodzi<.'.· przynajmniej tcor~'tycznic z_a 1_wjc('lllli<'jszc, t. j. 
życia. Dla idei, sl:.1\\'\', nierzadko g\\'oli zaspokoJt'llia \\'łasnych arnbi­
c~·j. K\\'estja użyteczności, strona praktyczna\\' tym \\'yp.1dku zdaje 
si <: raczej nic istnie{. 

1\Jc wn',<.'.·mv do \\'y\nHlc')\\r publicysty franc.u"kicgo. Po 
st\\'icrdzt·ni 11 , Żt ' 11ig/ly \\' żadncm społcczc{1stwic nie zabraknie ludzi, 
szal' 11 focych wlasn:J k1_wi:J i życiem, - p. !)idier Poubin zr1daje py­
tanie, kt<'>rc nasuwa zimna konsck\\'('llCJa 1 praktyczny umysł: .Jaka 
jest właściwie wartoś{ takiego \\'yczynu '! 
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Zastrzegaj~!C sic: co do niekompetencji wydawania fachowej 

01nnJ1 z zakresu taktyki lotniczej, autor wyraża zdanie, że dziś nie­

podobna o tego rodzaju akcji bojowej mc')\\'ić scrjo: .,hrak doświad­

czenia, a przytcm wszystko opiera sit; na przypuszczeniach i papiero­

wych obliczeniach. bardzo niedokładnych. Zagadnil·nie obecnie spro­

wadza sit; do rozwic!Zania problemu: czy samolot, obcic!Żony olbrzy­

mi,! bombc!, może wykonać lot nurkowy i uderzyć w kadłub okn;tu 

nieprzyjacielskiego. P. Poulain analizuje poszczególne fazy ataku 

i dochodzi do wniosku, że: 

Okr(,'.t nic zachowa si(,' oczywiście biernie. stara.ic!C si(,'. 

zwalczyć niosącego śmierć worga w spos<'>l) klasyczny. 

t. j. ogniem i manewrem. \V tych warunkach samolot 

b(,'.dzic musiał wykonać szereg trudnych ewolucyj. do 

czego cic.:żka maszyna z dużym ładunkiem ( matcrjału 

wybuchowego) nie nadaje si(,'. 
Tego rodzaju zadanie wykonać mogłyby aparaty s1wcjal­

lll'. których ani \Vłosi ani wog<'>le nikt jeszcze nic po­

.siada. Odpowiadałyby samoloty myśliwskie. posiada­

focc duże zdolności manewrowe, kcz tych maszyn nic 

można obci,!żać ,,gigantyczncrni" pociskami. 

Samoloty specjalne rozporz,-!dzałyhy nicwicJkjm promie­

njcm działania, hyłyhy wi(,'.C groźne jeno w pobliżu haz. 

lub tylko wtedy, kiedy nje ul(·gałohy wątpliwości, gdzie 

znajduj(' si(,' nieprzyjaciel. 
Cżycie lotnictwa okn;towego rozwi,Jzałohy ponick.!d 

kwestj<,', lecz przypuszczalny wn'>g, dla ktc',rego stworzo­

no baj k<,'. o lotnikach śmierci, to znaczy .1\nglicy, dyspo­

nuje pod tym wzgl<.:dcm olbrzymią przewagą, nawet 

w te.i chwili na ::\lorzu śr<'>dzicmncm ( w przybliżeniu 

pi<,>ciokrotncr ~OO samolot<')\\' przeciwko -lO ). 

Ale przypuś<'.·my. że mjmo obrony prz('ciwlotniczcj i wog<'>le 

reakcji eskadry. kilka samolotów osiągni(' cd i ugodzi w okrc:t. Czy 

z reguły to pociągnie zniszczl·nic okr<.:tu lub uczyni go niezdolnym 

do walki? 
P. Didier Poulain nie poprzestaje na akademickich docie­

kaniach i z cahJ cncrgją d,!ŻY do gł(,'.hszcgo wnilo1ic:cia \\' sedno spra­

wy. Interesuje go oczywiście zdolność przebijania takiego strasznego 

or<:Ża. \V tym edu przytacza nast<:puj,!Cc! formułkc;: 

E · \V 
k = gdzie E = }2 m v 2, przyczem: E = wadze pocisku, 

tP: 4' 
Y = szybkości. z jaki} on ugodzi w cel. d = średnicy pocisk u, 

\V = współczynnikowi oporu tworzywa. 

Obliczenia \\'skazuj,}, że najwyższa szybkość w tych warun­

kach wynicsi<' 1 OO m,'sck. podczas gdy homhy miotane z samolołl'>w 

w locie nu rknwym osiągaj,} szybkość do 1 GO rn/sek. a że przykm 

masa pocisku ( m) - jak zaznaczyliśmy wyżej - w tt-go rodzaju 

akcji musi być poważnie zrcdukO\rnna. - og<'>lna zdolność J>rz(•bija­

nia hc.:dzie o wicie niższa, niż w wypadku, gdybv atak wykonały sa­

moloty niszczycielskie ( bombowe lub torpedo~vc) według zasad, 
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przyj(,'tych obecnie. St::Jd łacno wnioskować, że klasycznv atak lot­
uiczy rokuje znacznie wi(.:cej nadziei na sukces i nie rntra/a w takim 
stopniu załogi samolotu na szwank. Ale - to inny temat . 

.. Nic nie stoi na przeszkodzie - koi1czy p. )>oulain - o<l<la­
wać si~ marzeniom o pięknie krwawego i dramatycznego poświ~cc­
nia, oraz wyobrażać sobie zwyci~skicgo bohatera, gin~iccgo wśród 
ogłuszaj,!cego huku, w purpurowym płomieniu torniccgo okr~tu ... " 

Czyli w sumie - Strachy na Lachy i jeszcze jcclno nieudane 
usiłowanie stcroryzowania poważnego p1·zcciwnika. ( l\1. :M. ). 

Głos włoski o potędze morskiej Anglji. 

Pod tytułem ,.Potrna morska \Yiclkicj Brytan.ii - gigantvcz­
nym hluffrm", znanv włoski puhlicysta - Carlo de Hvskv - zamicsz­
c;,a dłuższ,J prac(,'. <; charakterze prop~tgandowym, 11iq>c>zbawionvm 
jednak dcment<',w taktycznych, historycznych i politycznych. i\u­
t or ,,. wvwodach ba rdzo śmiałych, twierdzi bez obsłonek. że cała 
pot<;ga n1orska \Viclkiej Brytanji jest zwykłym bluffem, ohliczo­
nvm na zastraszenie. i, że hntvjscv m<:żowic stanu doskonale zdaia 
s<.>hic spraw<,' z jej słabości.~ (fc'ZY\''iści~ ffi(,'Żowic stanu I taiji ró;·~ 
ni<'Ż. To też koncentracja angielskich sił morskich na morzu Śr()d­
zicmncrn nikogo we \Vłoszcch nic zaskoczyła, a ternhardzicj nic mo­
gła przestraszyć. \,Vłochy posiadają bowiem marynarkQ wojc1m,J, 
wprnwdzic mnil'j liczn:J, ak n:1wskroś nmvoczcsrnJ, lak pod wzgl~­
dcm sprzc;tu. jak i metod wallu. 

Polityka angielska usiłuje wfr,:c straszyć swo.ic! l'lot.J. Fakt, 
żcbv okn;tv hrvtvjskic zaatakowały wybrzeża ltalji, jest natmniasl 
nic. do JHH11yśleni':.i'. Bo, pomijaj:JC kwcstj(,' doskonale zorganizowa­
ll<'j italskiej obrony morskiej, sama Anglja h(,'.dzic si(,'. z pc,,·nością 
obawiała narazit~ na rvzvko swo.i:! rcputacjQ ,,niczwyci(,'żorwj na mo­
rzach'' i w kn spos<'>I> c;clsłonii·, właściwą stron(,' medalu. 

Hcpu tacja ta. od l :~(! lat. nic11ar~1s;m.ia .. ;~ wy,:·odzc1ca siQ 
od pierwszych zwycic:stw ang1clsJ~1ch w X:' I J X\ III w1_cku, _zrcsz-
1,J wi<,'cej okolicznościowych, !liz s~ratcg1cznych, uhncrdz1ła si~ 
ostakcznic za czas<'>w Nelsona. Z\\'yc1~stwa tego ostatniego hyły je­
dnak zwvci(,'.slwami nad przeciwnikiem taktycznie i moralnie znacz­
nie słahszvm. (idvl>Y flota francuska pod Ahukfrcm ni(~ hvla nad­
gryziona ~(,'hem ;.n~·olucji. a Brnycs. oprócz odwagi - ~posiadał 
ta i(żc za lct y wielkiego dow<'>clcy - hi twa mogłaby mieć zupełnie in­
ny przebieg. Cdyhy pocl Trafalgarem fl<~ta francusko - hiszpa{1ska 
nic stanowiła zlepka ile dowodzonego, złe wyszkolonego i niekar­
nego - śmialv marn;wr Nelsona w poc.z~!tkach bitwy m<'>głhy .si~ 
zarnic,11 i{-. na kl<,:sk~ Ang}.ii. ZrcszhJ zwyc1(.'stwa Nelsona miały zaw-
sz<'. wic:ksze znaczenie polityczne niż militarne. ~ 

Ale od epoki Nelsona reputacja marynarki angielskiej opie­
ra si<: już tylko 1w tradyc.f \Vp1:awdzic ?kr(,'.tów -:, dzi<2ki widkim 
środkom pieni<,'Żnyrn - .1cst d~izo, ale 1ch war Msc boj owa pozo­
staje dla fachm,,c<'>w pod z!1ak1cm z~tpytania. Nikomu jednak nie 
przychodzi d~~ gło:vy zJ>a~ht,c. rzcc:'y,~'Js_ty _stan rzc~:'y --;- lak zrscz~ 
nym jest bluff ang1clslo. }\_lozhy osm1chł SI(,' zaczepie k rolowe: morz? 
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Znalazł sil,'. jednak w km'1cu taki nar<'>d. Byli nim :\'icmcy. -­
kl<'H'zy z konieczności musieli wyjś<'.· na morze. \Y Anglji patrzono 
z pocz<! t lrn przychylncm okiem na rozhudow~ marynarki wojennej 
~iemiec, u waż aj <!C fo ( jak i obcrnic) za przeciwwag<.: dć!Żcniom roz­
wojom Francji i Hosji. Kl<.:ska Francji w r. 1870 i zr(.'.cznic sprnwo­
kowanc przez Anglj\ nieporozumienie włosko - francuskie, dopro­
wadziły wprawdzie do zupełnego opanowania morza śródziemnego 
przez flot(.'. hrytyjskcJ, jednak zarazem stworzyły \\' nm\Tm Cl'sar­
stwic nicrnieckicm groźnego ry\rnla Albionu. 

Kil'dy wybuchła wojna światowa, Anglja nic uczyniła nic. 
hy jej zapobiec. Zdeklarowała si<: dopiero w chwili. gdy została za­
J)l'\\·niona o neutralności ltalji. Cdyhy la ostatnia opowil'dzićtła si<: 
po stronie ln\jprzymicrza. - Anglja zapewne nic rnszyłahy palcem 
w ohronit' lklgji, <. >bawiajćJC si\' zbyt wit·lkil'go ryzyka. Natomiast 
polem - \\' razie zwycic,:s lwa ~iemit·c . ~ wycicJgn(,'.łałiy l"<z'.Cl' po ko­
lonjc francuskil'. 

Zwycic.:stwo roku mrn hyło bl'ZWcJlpienia widkicm zwyci<~­
stwcm flot tn'>jporozumivnia. gdyż tylko dzi<:ki władaniu morzem 
udało si<: pokona<'.~ .:\'.iemcy. Ale jakież zwycit.:stwa prawdziwe od­
niosła na falach morza mary1wrka \Yiclkiej Brytan.ii'!! 

~iczdccydowana walka pod I lclgolandcm. gdzie. whn•\\' 
szumnym zapowiedziom, dmv<'>dcy angidscy ni<' ryzykowali posu­
ni(.'cia si<: \\' gh1h w<'>d niemieckich i ograniczyli sit.: do zalopirnia 
kilku jed11os ll'k ll'kkich; poll'm przegra na pod Coronl' Iem, z\\'yci<:­
st wo pod Falklandami. osicrnni(.'.tc przytlaczaj,Jcc! przcwagcJ liczcb­
WJ nad zmc.:czonym i odci(.'.tym od kraju przcci\\'nikicm ( przycz<'m 
jednak kilku jednostkom nit'mieckim udało si<: ujśt'·); nicl'ortuntH' 
poszuki\\'ania korsarzy niemieckich. kl{>rzy .kszcze w ostatnich la­
lach wojny potrafili przcdzit'rat': si<: przez lin.i<: blokady angielskie.i; 
\\Tt•szcic J u tland - rn1jwi(ksza bil wa morska świata - lak tycz-
1w zwycic:s two shlhszych ~iemit'c, - ol o hila ns pil' rwszych d w{,ch 
lat woj ny. r\ przecież f'lota brytyjska wys la wiła pod .Jul la n dcm :~, 
nm\·oczcsnych okr~t<'>w linjo\\'ych, 8 kqŻo\\'nik<'1w pancernych. 1 ~) 
kk kich i sl'łk<: kontrtorpt'dowc<'rn·, podczas gd~· ,J lochscdlottc'' 
~il'micc składała się tylko z '.!.7 oknl·t<'>w linjowych ( w ll'm 10 sh1-
l'ych ). t 1 krcJŻowników lekkich i 70 torpedom .. ·<'>\\'. Cała la olbrzy­
mia przc\\'aga n ictylko 11 ie dala Anglikom wygra 1wj, alt, n ie uch rn­
nila ich nawd od dotkliwych strat. d\\'t1krnt II i<' przck rnczafocych 
niemicckit'. St.1d wniosC'k jasny, że tćtk angidskit' dmn',dztwo. jak 
i załogi okr<:l<'rn·. nic stalv ,w \\'\'sokości zadania. 

Pisarze angil'lsc;· sami jJrzyzna.i:J. że gdyby i\il'mcy prowa­
dzili wo.in\' morslq i podmorsk,J hardziej t·1wrgicznit' od samt'go po­
cz,Jtku, 11icltamowa11i wzgl(,'d.tmi polityczno - dyplomalyczncmi -
położenie ,\nglji stałoby sil,' krylycznl'. Skoro okrt.:lY pra\,·dziwc nil· 
były \\' stanil' nil'lylko zg11il·śt': wroga. all' nawd zapc\\'11it'· zjcdno­
czom·mu kr<'>lestwu całkowitego hczpicczd1stwa i uporat'· sit.: z kor­
sarzami - kmba rdzil·.i Il it' uezyn ilyby kgo cskad ry „pozorm,·:i lll'". 
zbudowanych z dykty i blachy „dumn1y-ship'<',w". Cala lt·gt·1Hl:i o 
hrytyjskil'j pot(.'.dze morski('.i \\'ydajc si\' byt'· podobną do takiej 
cskadn·. 
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s,łuszn_i~ \''i\'.C l>rytyjsc;· m\żowie stanu, l\'.kaj.!c si<; o prestiż 
swego pc~1.1stwa 1 _.1c:go z)wczcmc JllJ<;'.<.lz~,rn~rodo.w~ - o utrat\' owej 
hcgemon.11 .morsk~c.1, klo!·ą przyszło .Juz Sł<.'. dz1ehć. ze Stanami Zjc­
dn(~c7;ony1m, a ldora m(~zc. za rok - dwa przestać wogólc impono­
"?c s,,·1_alu -:---- post~ll'ah SI\' o. stworzenie k~mlicji przcciwwłoskicj. 
N1c CZLI.J,!C SI(.'. na. siłach ,~·a.Ikt \\T(~z. z I tal.le!, usiłowali oprzeć si<: 
1w mc,1r~·1rnrlwch f nrnc11s.k1c.1, gr\'Ck1q, lun:ckicj, hiszpai'lskicj . .Jcd­
noczcsnw skoncl111trowah pn1w1c wszystkH' wolne siły na morzu 
śrbdzit'm11cm, ~>świadczaj:Jc _.icd1w~zc~nie z<..: zwykł,! pc~rfidj.1 przez 
usta p. lloare, ze ko11ccntrac.1a la IIH' Jest slocrowana przeciwko Ita­
~ji. ~cz~nili to zaś dla t~'g.o, że J!an!i(.'.taj:1c nocny a lak torpcdm,T<')\\' 
pponsk1ch na pa11~crmlo rosy,1sl~w pod Portem .Arlurn, ł\'.kali si<: 
poprostu zaskoczema JH'%CZ włoskie siły lekkie. 

Bion1c rzecz od strony taktycznej, wiadomo, iż wartoś<.". 
okr<:lll ,,·oj<.'llnL'go składa si<: z t rzccl1 elementów: uzbrojenia, opan­
cerzenia i szybkości. Elementy le S,} w olbrzymim stopniu zależne 
od post1.,_·p<')\v kchniki. to znaczy, od dały, w kł<'>rej zostały zasto­
sow.11w. Okr1.,_·ty linjowe . .Italia", albo „Lepanto" z r. 188:"> h)·ły swe­
go czas!l cudami techniki i posiadały 1rnc')\vczas moc niezr{)\~·1wna. 
a jednak nikt nic powił\ że hyly one silnil'jsze od wsp<'>łczcsnych 
.,l\clsona", lub „Hodncva", dlatego tylko, że posiadah, działa ·ka-
lihrn Ll:">O mm, nie zaś ,t()G mm, jak ostatnie. · 

Zaldy taktvcznc okr\'.tów id,} wi<:c w parze z 110\\'0CZ('snc­
mi udoskonal~'niami tcdrniczncmi, co pozwoliło niemieckiej łodzi 
podwodnej „CH" zatopić prawic jednocześnie trzy angit·lskic kr:.i­
żowniki p:lllClTlll', a linjowym kr:1żownikom brytyjskim zniszczy<'· 
„Sharnhorst" i „C1H'isc11au" bez strat. otwicraj:1c ogid1 z odkgto4ci 
J1icosi:1galncj dla przeciwnika. Przcci<.:ż i 1~od .Jutbndcm Niemcy 
mieli mnicjsz(: okr<,:tY i mniejszy kahhcT dzwł, a jednak osi:Jgnc,,Ji 
wspaniałe rczulta t Y, ;lzif.,'ki niclylko lepszemu dowc'>dzt wu i wyszko­
lt111iu, ale leż hardziej 110\\'0CZl'Sll)'nl Jlldodom j hardziej lldoskrnw­
}01H'Jllll sprz<,:towi. 1\. zalopi<'nie „Szcnt-Istva1rn" przez włosk:1 ł<'>dź 
torpcdow:!, udało sii...· gł<'>wnie dlc1tcgo. Ż~: pancernik austrjacki po­
si:1dał przestarzałego typu ochronc; przcCJ\\'łorpedmq. 

\V dalszym ci:1gu p. Cnrlo de Hysky stara si<,'. wykaza<\ 
że wi1.,_1 kszośc': jcd11ostck a11giclskich jest już przcstarzabt i że na\\'el 
wici kie \\'\'da t'id 11a modcrnizacj<; ni(' u ra tufo jej wa rlości. Szyhkośi·. 
okrt._'t<'Jw ll'kkicli jest też nicwystarcza,i •. tca: co 1!1ożc by<': poważrn1 
wada takt vcz11c1. Ok rl.,_'l Y hudo\\'a nc ,,. ok rcs1e \\'OJennym, WYlrn{1cza­
nc h;·ly pc~śpie~rnic i J>osiad,.i.i,l_ dużo wad kc!11~tn1kcyjnycl; i nawi­
gacyjnych. Koncepcja hryty.1skwgo o~U\'~ll h.11.1m,·cgo, hu~lowa,.1cgo 
jt•szczl· przt'l'iwko dread11~J~1ghl<_>m. n1ernH'ckm1. doby ~v<>.JC~ll~CJ -
.il·st dziś j11ż 11icaktual11a. I o tez ~1ł_a !11arynar.k1 l!ryty.1.sk1e.1 .1est ,,· 
dużym slop11iu pozorna, tcmhan_l;-H'J, ze zad,a,,11.a .siły ~<'.I S,J tak roz­
licz1w, a lcn·11 tak rozległy, - 1z tylko CZ(SC Jl'J - 2 /

1 
li.ił> :,;

4 
1wj­

wyżcj _ d:1 si<,' sko11<..Tll t ro\\y<': n:~ Jll~ffZll ~n'>dzicrrnwm. Z kgo zaś 
t rzeha h<;dzie odj,g'· jed11ostk1. z11,t.1dt1J,JCl' Sii.,_' w dokach. \\' naprawie 
hi('Ż:1ccj itd. 

Co sit,,' tyczy baz. to zupcłnit' zroz11miab1 rzecz,} jest zahic-
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ganie o pomoc Francji. Albowiem )lalla i Gibraltar straciły już 

wiele ze swego znaczenia strategicznego, ze wzgl(,'.dU na rozwój lot­
nictwa. Poza km rozporz~!dzalnc śrndki techniczne ( doki, ,varszta­
ty ), są tam niewystarczaj~!CC dla jednoczesnej obsługi wi(,'.kszej ilo­
ści jednostck1 

). Cypr leży na uboczu, a 1 laifa i Alcantara nie są 
jeszcze gotowe. 

To nic wszystko. Bazy położone poza granicami kraju ma­

.i~! t~ własność, że są pełnowartościowe tylko w wypadku rzeczywi­
stego władania morzem. \\' przl'ciwnym razie, pozbawione zaplr­
cza, kt('>rc mogłoby je we wszystko potrzebne zaopatrywać, stają 
siQ racze.i kłopotem i mog~! łatwo paść łupem przeciwnika. Tak mia­
ły siQ rzeczy z Tulonem, zaktym przez .1\nghków, a obleganym 

przez Cartcaux i Bonapartego. 

Dziś właśnie nic może bv<.': mo\\'Y o całkowitcm panowaniu 

.-\nglji na morzu śródzicmnem. L.injc koriumikacyjnc tego morza są 
raczej w rc;kach .\Vłoch i Francji. Ani jeden okr(.'l nic wyplynil· z ka­

nału Sueskiego, luh z Gibraltaru bez woli tych ostatnich. Tn\jkąt 

Halski Trapani - Lampedusa - Tripoli panuje strategicznie nad 

środkową cz<.:ścit! basenu i leży całkowicie w zasi(.'gll lotnict\,·a wło­

skiego. C fortyfikowane wyspy D0<lckanczu zagraża.i~! wylotowi an­
gielskiego ru roci,wu naftowego w I lai Hic. Pozycje \\'ojskm,·(· w Cy­

rcnaice i Libji stwarza.i,! możnoś<.'· l,!dowcgo a tak u na Egipt. gdzie 

wejście wojsk włoskich mogłoby wywołać, ogólny rnch przcciwan­
giclski. Położcnic ;\nglji nic jest wi<:c hynajnrnirj tak różowe, jakby 

siQ zdawało, a jej poł\'.ga morska zakrawa na gigantyczny bluff, 

którym dziś już nikogo si~ nic zastraszy. 

Poli tyka angielska pdna jest pcrfidj i i obłudy. Ona to 

nie pozwoliła \\'yzyskać calko\,·icil'. ostatniego zwyci<;stwa nad ~icm­
cam i, obawia.it!C się zbyt 11 i ego rozwoju Francji. Odmc'l\vila jej na­
t u rnlncj granicy nad Ikncrn. jedyn<'j strall'giczni(' możliwej. Teraz 

zawarła znów ukł:id morski z ~icmc,1mi. Ona też odda\\'na starała 

siQ pokl{>ci{· ohil'. siostrzyce łacióskic - \Vłochy i Franc.i<:, - hy \\' 

kn spos<'>h wprowadzić d_la siebie szereg korzyści w myśl zasady 

.. divide et impera". Ona to przeciwstawia siQ jeszcze d,!Żeniom ko­

lonjalnym "\Yłoch, jednak nie ze wzgl<;du na humanitaryzm czy kult 

prawa, albo sympa tk dla Abisynj i ( hoć takie stanowisko ze strony 
p:.u'1shrn. ktc'm; samo podbiło i wyt<,'piło cały szcrcg pa{1slw i ludó,v 

- jest chyba śmieszne). 1\lc Anglji chodzi o własrn! skc'm;. o jej 

hcgemonjQ nad światem. już b1k bardzo zachwian:.J. 

J>ozost~~.ie wi\'.c <lziwnem. dlaczego Europa znosi cierpliwie 
nacisk „c\nglji. dlaczego nic rozumi(•, że po1d>j i dobrobyt osi~rnn:JĆ 

można zjednoczywszy si\' przeciwko brytyjskiemu cil'mic;żcy, i, że 
w olbrzymich kolonjach "\Viclkicj Brytanji możnahy znalcH chle­

ha ~ pracy, dla wszys!kich hezroholny~h, umic:raj:icych z głodu w 
kr:.lJach, ktorych grnmce s:.J za szczupłe?! 

1 ) J>atn J>rzegl,Jd .:\Ior-.ki :,,:r. 80. sir. 8!l0. 

148 



Tyle mniej_ wi(.'.cc.i, p. \le R.ysky, którego wywody propa­
ga~HJowc sta ra~c~. s1Q 1~odac ,v f o_r:m1c dla czytelnika polskiego bar­
dz1e.1 dosl\'P'!l'J. 1 .p1snc.1, stł~lz_Qc, 1z wk,ski pogh!d na l<;'. spraw<;'. też 
wymaga omo\\'tl'ma. Pom1.1a.P!C stron\' subjektywnt! tYch wvwodów 
( k_ażdy kij n~a .l~'?ccicż dwa ~<?i'1cc ), .--: nicpo<Johna jednak \\: pewnej 
m!erz~ odm<~w1c. m1 słusz_1~osc1. Oprny1 publiczna we Francji coraz 
\\'I(.'.CCJ skłama SI(.'. do zhhzoncgo pomck,!d punktu widzenia, rozgo­
ryczona niedawnym układem anglo-niemieckim. Natomiast nickt{H'C 
inne pai'lstwa śródziemnomorskie zda.i::! si~ zdccvdowanie kroczyć 
po linji polityki brytyjskiej. · · 

Co h(,'.dzic dalej - niezawodnie pokaże czas. ( J. (;. ). 

Lekcja historji: okręt linjowy. 

Na łamach ,,:Marine Hundschau" admirnł w sł. sp. I lan"cn 
powraca jeszcze do ll'kcji. jakQ dała bitwa pod Liss<!· Poza szere­
giem danych historycznych, oraz \\'Y\\'<Hl<'>\\' na temat wpłvwu oso­
by wodza na przchfcg operacji, autor nawi,!Zllj,!C do dol>,: oh('cnej, 
oma\\'ia kilka cicka\\'YCh zagadnid1. - · . ' 

.Jedno z nich, to wiecznie aktualne zagadnienie ,.morale"_ 
ducha JK'rsorn·lu t'loty. Flota admirała Pl:rsano nie dorównywała 
duch('m w żadnej dziedzinie flocie austrjackiej. Jej dow<'Hłca, ofi­
ccro\\'it~ i marynarze stali pod tym wzgl(,'.dem• znacznie niżej. Sb!d 
- maj:1c na\\'d rnnit'jsze i słabsze okn,-~y - Tcgctl110H m<'>gł zwy­
ci(,'.ży<'.·, gdyż nit' znalazł przeciwko solHe odpowicdnil'go duelH'm i 
wyszkoll'nil'm przcci\\'nika. Byłohy jednak nicbrzpit·czn<·m wywo­
dzi<.'.· stqd reguł\', że rnatcrjalnic slahszy może mieć zawsze ~zansc 
zwycic,:stwa, jeśli góruje stront! duchow,!. :\Ia to miejsce tylko w 
wy.i:!lkowych, jak ten właśnie, \\'YJmdka~h, kiedy przeciwnik jest 
wybitnie źle do\\'odzonY, źle wyszkolony J słaby moralnit\ \V razie, 
g<°Iy r{>żnica staje si<2 mniej wydatna, O Z\\')'Ci<;'.St\\'iC słabszego nic 

moŻ<' już być mowy. 
I listorja wa doś~ prz;·ldad<'>w. pot_wicn~zafocych ten po­

ghJd. z ch\\'ih}, gdy admirał Lra~locl~ przy,i:}ł lnł\~·\'. pod Coronc­
lcm, miast u jś<'.· przed prze\\'llW! llll'lllH'ck~!, - los Jego był przes~!­
dzonY. Ale tt:nże doskonal\· i zwycit:ski zl'sp<'>ł niemiecki - hr. von 
Spce · _ u legł pod Falk Ia,-Hlami pr_zcwadzc wroga, nic wyrz:!dziw­
szv ostatniemu, mimo hohatcrskw.1 obrony, prawic żnd11Ycb strat. 
i\:.t\\T!, o<fyhv .\nnlicv wpro\\'adzili do boju tylko jeden ol~n;t linio­
wy t ~-,H7 ,:1 n.\'incil>lc'; ( zamiast , dwc',~h ): to i tak, ;\it'mcy z.Jsta li.by 
pobici. Co na.i \\'yŻej moŻl' udalo:hy SI(.'. .1cszcze k torcmuś z ok r(.'t<'>w 
11icrnil'ckicl1 ujś<.''. na pewien ol,res czasu. 

\Ybrl'\\' temu, co si<~ nieraz myśli - bitwa pod Skapcr­
rakicm ( .Jut landem) jest t~·lko pot_"·i~Tdzrnicm niniejszego. Xi(' n:~­
kży tu Jffzcceniae sukccsow. ~cl~l!cs1onycI,1 przez słahsz:1 znaczmc 
fiol(.'. ni<'micclq, zło_żon:! \\'. CZ(.'.~CI ~ _okr(.'.tow _starsze~~> ~~'IHI: Alho­
wil'rn różnic('. w lrnhbrzc dział, 1stnH'.P1ce na rnekorzysc ~wm1ec, zn­
st:tly calko\\'icic wyn')\\'!Wll<' zaletami halistyczncmi tychŻ(', oraz wy-
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solq wartości,! niemieckich granal(>w panccrnycl1, wreszcie bardziej 
u<loskonalollc! i lepiej wyćwiczorn! met0<h! strzelania. Z drugii:.'j ~tro­
ny pancerz i wodoszczelność okr~tów niemieckich były solidniej 
skonstruowane i bardziej odporne, niż na „ofensywnych" okr<,:tach 
angielskich. Nic h(,'.dzic to pomnicjszcnil'm - zdanicw autora - -
wyników strzelania niemieckiego. jeśli weźmie si<,: pod uwag(,'., że 
jednak szcz(,'.śliwy przypadek grał lu dla ~icmców duż:.1 rol<.:: ko­
rzystne oświetlenie, a dzi(,'.ki niemu, szybkie wstrzelanie si~ w cel, 
wreszcie fakt zupełnie przypadkowego trafienia tam, gdzie wybuch 
pocisków mógł przynieść najwic,:cej szkody ( wieże działowe i szyby 
amunicyjne), - przyczyniły si~ do zwycic:s twa. 

Ale byłoby n'J\vnic nicostrożncm wywodzić sl,1d, że mniej­
sze kalibry mog,! być wystarczaj,Jce do walki linjowej. Bitwa pod 
Skagerrakiem była lekcją dla stron ohu, a nawet i dla innych na­
rodów. Drugi raz podobnie szczc,:śliwy zbieg okoliczności może si(2 
nic zdarzyć. Przecież „Lion", ,,Tiger" czy ,,Princess Hoyal" hyły 
również dobrze narażone na ogici'l niemiecki, jak „lndefatigahlc". 
,,Invincihlc" czy „Queen ~lary" - jednak le pierwsze nie zatornJy. 

i\ic wiadomo co da przyszłość, ale trudno przypuszczai·, 
że identyczne warunki, szczcgMnie zaś a wan taż w dziedzinie poci­
sków pancernych - powl{ffz:1 si(,'.. Zalety taktyczne maj:i zawsze 
przcwagc: nad such:! ilości:}, ale pod warunkiem. że ilość ta bc:dzic 
tych właśnie zalet pozbawimu!. 

\V dalszym ci,rnu rozważc11'1 adm. llanscll twierdzi. że tyl­
ko okr\'.ty linjowc dały Anglj i pan owa n ie na morzu. :1 zatem zwy­
ci\'stwo. Pot(,'.ga, wywodz:1ca sic,: z okrc,:tów linjowych znajduje swo­
je uzupełnienie w kn1żownikach, torpedowcach, łodziach podwod­
nych i samolotach - ale nic może być przez nic zast:wiona. Bez 
niej niema panowania na morzu, bez wzglc:du na to, czy używa si~ 
ją zaczepnie, czy trż w postaci biernej - flcd in lwcing. 

Jeżeli \\' pewnych warunkach niektóre pai'1stwa zadawała­
.i:! si~ posiada11it'm lekkich sil morskich i forlyfikO\rnlliem wybrze­
ży, to znaczy to, że rczygliuj:J one z panow:mia na morzu i swobody 
komunikacji. To ostatnit• nic da sic: osi:1gn:!c'.: działaniem sil lekkich, 
ani przymierzami, ani lotnid wcm, ani żadnym innym sposobem, 
prócz jedynego: posiadania odpowil'dniej liczby okr<.:tc')\v linjowych. 
:Xawct mniejszy zespół pancerników stwarza już pomyśln:1 sytu­
acje: i przyci,rna politycznie inne pai'1slw:1, stafoc sic: agentem korzy­
stnych przymi('rzy. lkzyg11uj:1c natomiast z posiadania okrc:t{J\v 
linjowych. - rezygnuje si(,'. km samem z morza i korzyści zd1 pły­
nących. 

\\'ywody admirała I lanscna wydaj:! si<,: wit.:ccj niż słuszrn'. 
Siła rodzi sile:, powic,:ksza sic: potencjalnie. Slabośc'.·. nic slworzyi·. nic 
może i marnuj(' tylko wysiłki ludzkie, a w krytycznej chwili grzebie 
wszystko -- sprz\'t i ludzi. Siły lekkie kraju, nic posiadaj:Jccgo ze­
społów linjowych. wisq niejako \\' powietrzu, zostan:1 pr\dzcj luh 
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p<'>źnicj sp\'dzone przez przeciwnika bez wielkiego ryzyka dla 
ostatniego. Tymczasem nawet mały zcsp<'>ł linjowy, gotowy poprzeć 
własne siły kkkic, zmusi przeciwnika do wyprowadzeni'a zkolei 
i swoich sił ci\'żkich do walki. Tc ostatnie narażone na a taki samo­
lotów i łodzi podwodnych, na torpedy i mi11y, na długotermino\\'c 
przebywanie na morzu - h<.::d~! miały w każdym razie wiele pn1cY, 
zwi~!zancj z dużcm ryzykiem. Zr\'czna akcja, połączona z odrobi1i:! 
~zcz<.::ścia dla słabszego, .może \\' ~eh szeregach wywołaC:~ poważne 
~traty. Oddziała to w duzym slopnrn na _,,morale" silniejszego, zmu­
s~a.i:!C go do <~strożności, ~twarzają~ pewne wahania i ,;icd;>ciągni<.::­
crn, czasPm mczadowolcmc z <lowodztwa, czasem zdenerwowanie, 
lak w narodzie, jak i w sferach kierowniczych. \Vszystko to słabszy 
zapisze na swoje dobro . .Jednakże, aby taki efekt wywołać, musi 0 ;1 
posiadać SJ>rz<.::t. jeśli nie równowartościowy ilościowo, to w każ­
dym razie ró,,·nowarlościowy taktycznie. Ta stara prawda, stojaca 
u~ podstaw stratcgji, nic si<,> od czasc'>w .Juljusza Cezara nic zi1;ic­
niła. (.J. (i.). 

Z powodu ogłoszenia niepodległości Filipin. 

Na przebieg konfen:ncji mor_skil'j w \Vaszyngtonic, dccy­
du.i:!CY wpływ wywa rlo wspoł7::.n,- <><ln1~.t wo moc ar~ t w, a zwłaszcza 
Stanów Zjednoczonych A. P. 1 .JaponJI, ~,· spraw~c yanowania na 
Pacyfik11. )limo wielkiego oddakrna wspołzawodmkow, ,,. dalszym 
ciągu, co rok rozdwdziły si<,> ,w ~wiat aJarn~uj:.łce wieści o W)l~il­
ll\'Il1 stunic na Dalekim \Yschodz1e, o IlH'lllllkmmwm starciu mo­
c:.irstw, o rYchkm rozwi:.!zaniu okrzycza1wgo problemu Pacyfiku. 
Trzl'l>a przyzna{'., Żt' og<'>ł głosów Z \Yiclkim pesymizmem occ11i~ił po­
łożenie U. S. A. \\' omawianym ośrodku. Ludzie o większej \Yyobra­
źni widzieli nawet ż<'>łle masy. id:.!l'l' slaml:.!d na podbój świata. 

\V ostat 11 im roku wrzawa wyprawy ahisyi'1skicj zagłuszyła 
odgłosy powikłar'1 nad Pacyfi!.;:icm: Tylko o~l czasu do czasu slycl;ać 
O no,n·m, do 11 iosłl'm, szyhk1cm 1 dccyduncem poslępmY:rniu .Ja­
ponji na Dalekim \Vschodzie, a zwłaszcza ,,. Krainie ~ichicskicgo 
Smoka. 

\ V s t<,,pnc zaś rozmowy <_I<~ , n_owcj kon fcrcncji morskil'j w 
Londynie, na.i trafnil'j można okres.he Jak.o - o h r o .11. ę U. S. A. 
i :A 11 g I j i p r z c d ż :.! cl a n 1 ~l m 1 .J a p o n J 1. Bo też nie 
s:} to bynajm11il'j zwyk_lc ro~rnwania, l<! I><!Pr\)slu atak Japonji 
11 a całym froncie - z JL'dncJ strony - 1 dązcma pozostałych mo­
carstw~ do nakłoni('nia .Japonji do nieznacznych choC:·by ust\'pstw 
- z drunicj. \V, \Vaszyngtonic Stanom Zjednoczonym chodziło o olH·o-
rn,· Filipin, co ll<iało im si~. uzyska~ tanim, ,koszt~m, obecnie zaś 
sytuacja zmieniła si(.' _z11~1_c~1~1e iw llH'l{(>r~ysc U; .s. A. Dlatego też 
nadanie niPpodlt'głośc1 I· d1p111om przez Stany Z.Jednoczone tr1:<'ha 
uważa{: za uznanie trndności ich obrony, za przekraczaj:.!CC siły Sta­
n<'>w Zjednoczonych, oraz 7:a ch<,>ć wytqcu~ia .Japon.p \~·ażncj broni, 
jak:J j<'sl głoszone przez. mch hasl_o - A~Ja dla .\z.,.1.a_to_w. 

ZaznaczyC:·, tu ta.1 t rzcha, ze pklHscyt na I· 1 liprnach zarzt!-
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dzono dopiero na przyszłą jcsicó. co być może nic jest bez zwi~!zku 
z odhywa.i~!C~! si~ obecnie konferencj;! morsk!. Zawsze to lepiej 
znać najpierw wynik konferencji, a p<'>źniej dopiero u rzt!dzać nie­
podległość Filipin. 

Ostatnio „HiYista :\larittirna" zamieściła cickawv artvkuł 
p. t. ,.Okupacja Filipin - motywy polityczne i ekonorniczi1e, k1Pru­
jącc Stanami Zjcdnoczoncmi", - \\' kHffym autor - :\Jario Pigli 
- poddaje wnikliwej analizie historycznej wydarzenia roku 18~)8. 

Zaraz po wybudw wojny z l liszpanją. dowódca floty arnr­
rykaliskicj w Ilong-Kongu otrzymał rozkaz zabrania luh zniszcze­
nia okr{.'.i<'m' hiszpai'lskich. stacjonowanych na Filipinnch. ( Obawia­
n<J si\'. bombardowania wvhrzPŻY amrnka11skich - dlakgo słowa 
,.zabrać lub zniszczyć"). ~ ~ ~ 

\V ten sposób zostały przerwane pMoficjalne rokowania 
reprezentanta U. S. A. z gen. Aguimddo, wygnai'lcl·m z Filipin. Dla­
tego to po zdobyciu wysp, ich mi(·szkai'1cy oskarżali Anwrykanc'iw 
o niedotrzymanie ohidnicy ogłoszenia niepodll'głości. do kt('>n'.i to 
obietnicy nic przyzrnnrnli sic: .\nwrykanie. \\' chwili zawieszenia 
broni. powsta11cy byli panami 0

/ 10 obszaru wysp. kiedy wi<:c dowie­
dzieli si<: o warunkach pokoju hiszpai'1sko - amerylrnóskiego - pod­
nivśli bro{1 prz<'Ci\\' llO\\'('Illll najeźdźcy. zrl'szt:1 hczskul('czni<'. 

Pierwszego maja 18!)8 r. 11a wodach Ca Yi k. ok rc:ty hisz­
paóskie słały si~ pastw~} ognia amcryka1'1skicj eskadry, dowodzonej 
]ffZt'Z adm. Dewey. ~asl<z'p11 ie admirał Dewey rozkazał gulwrna to­
rowi wysp zakazał· fortom ognia przeciw swym okr\'tom - groż:1c 
bomb11rdowanicm miasta. Tak \Yi(.'c po k n'>t kiej i zwyci\'ski(·j hit wi('. 
.\merykanie mogli si(,'. uważać'. za panc'>\\, \\·ysp. Xicspodziewanie 
jednak pojm,·ił si<: nowy konkurent - ~icmcy. 

Sprzeciw ich jcchrnk hył słahY ograniczony do faktu 
nieuznania nmyego władcy przez cskadr<z' niPmicck:J. oraz do oku­
powmiia kilku miejscowości obok ::\Ianilli. Taktowi adm. Ikwcy'a 
nah-ży zawdzif,'.CZ:tl'., że nic doszło do po\\'aŻnych start. Dowc'>dca 
eskadry niemil'cki('.i, \'011 Dit'd<'richs, działał \\' m~·śl rozkazu \\'il­
hclma. kt<'m·mu Tirpitz i Bi"ilow doradzali zaj(,·cic· \I:milli, jako bar­
dzo dogodnego punktu dla kontroli szlaku chióskicgo. Anglicy po­
maga li załagc><lzk konflikt - chc:t niej widz:Jc 1rn wyspach młode 
anglo-saskie U. S. 1\., niż ~icmcy lub .Japonjc:. 

10. X I I. 18~)8 r. podpis:u10 w Pa ryżu traktat. k tc'>rym llisz­
panja ust(.'.pmrnła Stanom Zjt'dnoczo11ym. oprc'>ez Indy.i Zachodnich 
i wyspy (~wun w grupie wysp ::\Iar,iai'1skich, także .. archipelag zna­
ny pod w1zw~J wysp Filipii'1skid1". 

Amcrykanit: nie byli jednomyślni co do utl"Zyrnania w po­
siadaniu tych wysp. Przeciwnicy twierdzili. że to wci:Jgnic 11ic'ubła­
ganie .r\mcryk<: do polityki azjatyckiej. Podnoszono argumenty na­
tury moralnej ( przyrzeczenie niepodległości) i llllmanitarrn·j ( sami 
dobrze parni<;-tali co znaczy by<'.: kolonj:J ). ~l<'iwiono o kosztach utrzy­
mania kolonji. o nienawiści ras i t. p .. cytuj:!C argunwnty po\\'szcch­
nie używane przez p1·zeci\\'nikc'i\\' kolonji. 

Poważ11 ic_jszych a rgumen tc'iw użył z,ian \' filantrop, miljo-
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ner Carnegie - twicrdz:1c, że zaj(.'.cie Filipin oznacza dla Anwrvki 
~,·st.wicnic. na d1:og(,'. ~mpc~·j~~lizmu, a. wi~c i wojny. co powoduje ~łu­
ze wydatki _na. s1ln~! t l?t\'. 1 liczne wo.1_sko. p.ząd był niezdecydowany. 

, l\~owwn~> duzo o !cstam~nc1e \\ a~zyngtona, który polecał 
odb!czyc s1~ od Europy, sk1crowac ckspansJ~ na zach<'>d i przestrze­
gać neutralności. Ale wtenczas U. S. A. miały jeszcze wiele do zro­
bienia na południu i zachodzie własnego kontynentu. Przypomina­
no doktryn<;> ~lonroc. Ale wtenczas było j('szczc dużo miejsca w ohu 
..-\mcrvRacl1. 

· .h-dnak wypadku Filipin nie można uważa{· - jak o km 
wiele pis~m<~ ~v A1m'I)'~e - za y1:z~·padl~owy_. uboczny produkt woj­
ny kuhanskieJ. Przec1cz poza l· 1hpmam1 mozna zanotować wiele in­
nych punktc'rn· na Pacyfiku, h<,:dących w posiadaniu U. S . ..-\. jak Sa­
moa, Ah,utv i j\lask<,:, później Cuam. Yap i t. d. Zdaniem Autora. 
olrnpac,k J/ilipin na!Pży wit;c uznać za zgodw1 z duchem imperjali­
stycznym Stan{)\\' Zjednoczonych ..-\. P. . 

Oczvwiście w ta kicm naświdkn i11 sprawy można zauwa­
żvć pe\\'11,! fend('l1CYjnośi·, a mi:mo,Yirie elt<:Ć usprawil'dliwicnia 
p·1·zcd świał<'m wypi·:'1wy abisyi'1skiej, wskazywaniem na to, że \Vło­
chy nie s~! jakiemś wyjątko\YO agresywm?n pai'1stwt'rn, skoro nawet 
Stany ZjednoezrnH'. og<'>lnie uznan e za panstwo pokojo\\'l', postt;pujc! 
hJ sairn! drog,!. ( A. K. ). 

Flota wojenna Niemiec. 

Pod tvm tvtuil'm ukazał si(,' w wydawnictwie sowicckil'm 
.,Ti ech ni ka i \\:ooru1en je" artykuł pic'm1 A. Trawiniczewa, omawia­
j:icy rozwc'>j i możli\\'o~ci floty wojennej ~icmicc. 

Cały ws t<;p poświc;ca au tor przypomnieniu CZ(,'.Ści T'rak ta tu 
\Versalskicg~>. dotycz~!ce.i floty ni~·micckJej, oraz s~·tuacji tej floty 
bezpośrednio po wypadkach \\' Scapa-1· low. DalcJ JH'zecho~lzi do 
Ok res u tworze 11 ia 11 o,,·ego skład u osobowego, przyczem st w1en Iza. 
że cab! nm,·,-! organizacji,' i n~>wc .. sklady osol.>m~·c opracowano ,,· 
warunkach Zllj)('łncj dez01:gan.1z .•. •c.i.1, kryz.y~u. 1 c1:łgł,ych ohaw no­
wvch zakazc'rn· ze stron\' l\.om1s.11 l\.ontroh SoJuszmkow. 

„ Przcprowadzo1io w<')\n:z:~s z1wcznc zmiany w. or~ani~arji 
władz 1wczdnYch i dostosm\'ano FJ do przyszłych rozmiarow f lotv. 
Dawne duże ( niezależne organ:.1, podlegk bezpośrednio Ct'sarzm,~i. 
jak Sztab Ccncraln_\' :.\Iarynarki, Kierownictwo ( sztab admirała Tir­
pitza) i ~[orski (~ahinct ( do spraw personalnych), hyły poL!czonc 
w jeden organ i ot rz~·mały 11a~W\'. JH>CZ~! lkowo r\din i ralicjL a na-
s tc.·pnie Kierown icł\rn ;\la ry1w rk I.. . . . 

Kiern\\·nict wo ~la ry11:1 rk1 składało SI<;' z n 1c,,·1dkich sl'kcv j. 
odpowi:id:ij;!cych dawnym od<.lziałom. Scl~cj e tL: podzielone na l ;,;;­
sadniczc grnpv, zajmowały si t: sprawami: ,,·o.111y ( przypuszcz:llnie 
optTacyji;a _ · uwaga sprawozd. ). kdrniki. organizacji i hudownic-
t wa. 

()rcrrnw dowodz:Jc\'ch morskil'mi siłami mc'>rz Pc'>łnocm·oo :-, . . . . :-, 

i Bałtvckieno hvh· pozostaw1011c bez z1rna11. Jednakże ze znacznie 
zmnidszon:; oh~a;l:! perso1wlną. Dwóch tych dowc'>dcc'>w, jak rów-
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nież głównodowodz~!CY floty, zostali podporz~!dkowani bezpośred­
nio Szefowi Kierownictwa :\larynarki. Biura Administracyjne i tech­
niczne baz morskich zostały przydzielone do Dow<'Hlztw poszczeg<'>l­
nych baz. Stocznia (;dai'1ska, która przestała należeć do Niemiec, zo­
stała oddana organizacji prywa tncj. Dwie duże stocznie w Kilonji 
zostały przerobione na arsenały, gdyż utrzymywanie ich, dla tak 
niedużej floty. było zhyt drogie. \Vi\'.ksz:! CZ(.'.ŚĆ reszty stoczni od­
dano prywatnym organizacjom. Tym stoczniom została powierzona 
budowa niektórycl1 nowych jednostek. l\;ajwi<:ksza stocznia wojen­
na ( dla okr<:tc'nv linjowych) pozostała jedynie w \VihclmshaYen, 
lecz i ta ostatnia została znacznie zmniejszona, tak technicznie, jak 
i personalnie. 

Pierwsze plany stworzenia nowej floty przewidywały na­
st<:pu.i~!CY skład jednostek pływa.i~!cych: 1 eskadr~ składa.it!C:! si\'. z 
trzech okr<:tów lin.i owych, :1 kr:!Żowników i 12 kontr-torpedowców 
na morzu P<'>łnoenem, oraz tak~!Ż ilość na Bałtyku, a wi<:c całkowity 
skład floty przewidziany traktatem. Jednakże i to hyło bardzo tru­
dne do wykonania z powodu szcwpłości budżetu morskiego, jak 
rinvnież konieczności kosztownych n·mont{nv. :\limo to w jesieni 
1 U20 r. zostały sformowane załogi okr<.:towe, a jednocześnie stwo­
rzone różne szkoły dla specjalnych służb. :\'ast<:p1w 2 la ta były cał­
kowicie wykorzys lane na l worzenie kadr. 

\Vcieknie do składu floty \\' jesieni U)2;') r. pierwszego no­
wego kr~!Żownika „Emden" i przvmianowania poprzednich eskadr 
we flotc,:. dało pocz:1tck drugiego okresu reorganizacji. 

Podczas. gdy \\' okresie pierwszych lat gł{)\\'Ila uwaga była 
zwrc'>cona w kierunku przygotowania obsady personal,w.i, drugi 
okres poświ<:cono odnowieniu kchnicz1wm11. Zamiana starych okr(,'­
t<'n\' i sił lekkich stawała si<: coraz koniccznicjsz~!, gdyż wykorzy­
stywane ponad ich okres służby, stawały si(,' przestarzałe, a sumy, 
pot!·zehne na ich remonty i utrzynrnnie, rosły z roku IW rok zastra­
sza.J:!CO . 

.Jednakże \\' przeci:.igu długich lat stara flota była dosko­
nab! szkoł:1 dla przygotowania kadr przyszłl'j .,dużej floty". _!:~'ie zwa­
żafoc na staroś6 kadłubów okr~to,,·ych, maszyn i artykr.11 - d:!­
żono do wyposażenia ich w nowoczesne przybory do nawigacji. kie­
rowania ogniem i t. p .• starano si(,' iś{·. n'm·nokglc z udoskonalt'niami 
stosowam·mi w innvch marvnarkach, o tYlc, o il!- zezwalał IW to 
Traktat \Vcrsalski . ., ~ ~ 

Program 1 D:~J-:~;"i r. według włoskich „pewnych źn'>dcł'' 
opracowany jeszcze w ramach Traktatu \Vcrsalskiego, zawierał do­
koi'lczenic budowy 2 pancernych okr(,'l<°lW typu ,,lkutschland" (w 
\Vilhdmshawn i Kilonji). jednego kn1żow11ika (i()()() ton typu 
„Leipzig" ( w Kilonji ). l kon tr-torpcdowców typu „Tiger" po 800 
ton ( \\' Kilonji) i 8 okrt.:tów strażniczych po ~Hl() ton ( na n'>żnych 
stoczniach). Program ten był uzupełniony nowym „ostatecznym'' 
programem rn:t'>-:W r., opracowanym przez Kil'rownictwo :\larynarki 
i wychodz~!cym poza ramy Traktatu \Yl'rsalskicgo. 

Tu nast(,'JH1.i:! dane nieaktualne ,,· stosunku do rzeczywisto-
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ści. wiadome już Czytelnikom „Przcgh1cłu .Morskiego~' z zeszytów 
77 i 7D (Kronika). 

~V trn S}!osób flota nicmkcka w najbliższych latach, po 
wykonamu osyl tmego programu 1_n;~;)-i36 r. osiągnie, zdaniem au­
tora, około 160.000 ton 1

), wyh1czme nowych i nawskroś no,vocze-
snych okn;J{rn·. ~ 

Po urzeczywistnieniu ż,1daó Niemiec ( ;1;5 7r, tonażu angiel­
skiej floty), niemiecka flota na morzu Północncm stanie si~ niewiele 
mniejszą od angielskiej floty metropolitalnej. Innemi słowv _ pa­
rytet z angielsk~1 flotą na morzu Północnem(? ! ). Jest to, vzdaniem 
autora, JH>cz,1tkicm crwrgic.znego wyścigu zbrojd1 na morzu Pół­
nocnem, klf'H'ego wpływ odhij.e si~ daleko poza kraficami Europy. 

Nastc:pnic przechodzi autor do możliwości wykonawczvch 
stoczni niemieckich. Niemcy posiadaj,1 ponad :mo najrnzmaitsz~Th 
przcdsi<,'hiorstw do hudowy okn::tów ( duże stocznie, średnie przed­
si~hiorst wa i ogromna iloś<': drobnych). SU1d możliwości szybkiej 
budowy odrazu dużej ilości okn;lów s~1 znaczne . .:\lożna si\'. 0 tern 
przekonać, śkdz,!C szyhki w.zrost niemieckiej floty handlowej ( po­
nad 2·100 jednostek ze zdolności:1 przewozowQ do 4 rni]jonc')\v ton). 

Haptownc zwi(,.'kszenic budżet u morskiego wskazuje, że po­
wzi(,'tc plany rozszerzenia floty ju~ siQ reali.zufo. \V ostatnich latach 
.zostało znacz n ie rnzszerzonc kolo f ahryk prywatnego przenl\'słu, za­
in tercsow:.mcgo przy budowach okrc:tów· \\'~)jl,1rnych. Sloc~nie zo­
stały zm0<ł<:rnizowane i przygotowane do w1<:;kszych prac. Aby s:.!­
dzit o polcncjonalnych możliwościach niemieckiego budownictwa 
ok rc:towego, wystarczy powiedzie<'·., że w obecnym czasie ( \\Tzesid1) 
nic wykorzystano jeszcze ponad 80% możliwości wszystkich nie­
mieckich stoczni. 

S:1dz,!C z doświadczci'1 wojny światowej, ll'rminy budowy 
najwi,;kszych okrc..,tów linjowych floty niemieckiej nie przewyższały 
:~ lat, od założenia do \\Tidcnia w skład floty; lekkich kn!Żowni­
k{,w - 2 Iata; kontr-torpedowce')\\' - G-12 miesi(,.'cy, zaś łodzi 
podwodnych, dllżw:h - 12-18 rnicsitcy, małych :~ - 10 miesi(,'cy. 

\V ten s1>osc'>h w czasie wojny światow('j wybudowano: n 
okr<:t<',w linjowych, :~ linj(~W: .k1.·:Jżowniki ( :" l>L1.do,wie .były -
2 okn:Jy linjowc i 2 kn1ż_own1k1 lrnJO\\T ), 11 kqzo.wrnkow: D.~ km~tr­
torpcdowcc'rn' j ;~..t.l łodzi podwodnych ( \\' hudoww w koncu wo.wy 
były 22-1 łodzie). . . . , . 

J\ rt \'kul ko{1czy SI(,' rozwazamem planow operacy,p1ych 
~iL·miec, kt<';re jakoby ma.i:! nil'lylko tendencje antysowieckie(?!). 
Budowa 11mocnid1 1ia morzu P<'>łnocncm, stworzenie lotniczych i 
morskich haz ,,, punktach bezpośrednio zagrażaj,!cych Anglji ( wy­
spa Svlt ), rozbudowa nawodnej i podwodnej floty z olhrzymicmi 
n·.ion,;mi działania - wszystko to wskazuje 1w dakko id:1cc zamy­
sły fasz\'slowskich ~il'micc. 

~ ~ \Vojna ml 1-18 r. namacalnie wykazała, że nie można liczyć 
na sk u ll'cz11a walk<.: z .Anglj ,J hez trwałego wład~mia portami Bel­
gj i i p<'>lnoc;u,j Francji. Czy takie „hłc:dy" si(,_' powt<'>rz,! - należy 

'J) w rzeczywistości około ~oo.ooo ton. 

155 



wątpi<'.- . .Jednakże te przygotowania do realizacji planów w „świa­
towej skali" bynajmniej nie usuwają z kolejności zamierzd1 syste­
matycznego przygotowania Niemiec do walki na Bałtyku. ~,Kieszon­
kowe linjowce" od momentu ich projektowania były przeznaczone 
do działaó głównie na tym tca trze operacyjnym. 

\Vszystkie przygotowania bojowe, jak to: IJUllll'\\TY, pły­
wanie w szcherach, studjowanie akwenu .. ,wizyty" niemieckich okr<.:"­
tów w szwedzkich, polskich, łotewskich, cstor'lskich i fir'1skich por­
tach - skierowane S,! w pierwszym rzc.-dzie przeciwko Czerwonej 
Bałtyckiej flocie( ? ! ). 

Artykuł komentarzy nie wymaga. (O. ż). 
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Kontrtorpedowiec „Antonio da Noli" 1628 ton, 38-40 węzłów, Vl-120, IV-37 pl.. 
VIII-13 pl.. IV wyrzutnie torpedowe (2 aparaty), 50 min. 

Krążownik „Alberto di Giussano" 5070 ton. 39,3 węzła, VIII-150, Vl-100 pl.. 
VIIl-37 pl.. VIIl-13 pl„ IV wyrzutnie torpedowe, 2 samoloty. 
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Zgon J. Kr. Mości Jerzego V. 

W dniu 20 stycznia o g. 23.GG zg·asł w pałacu Sand­
ringham Jerzy V król Anglji, Szkocji, Idandji, cesarz Indyj, 
wie]ki admirał flot Zjednoczonego Ifrólestwa. 

. \V zwi~!zk~1 z żał~lH!_jaka/lotkn(,'.~a naród angielski nast}!l)iła 
wy~wma dt>JH:sz mH:dzy S~l'l e~n. !\.1erow1~1~t wa :\Ia1)'1wrki \Vojcnnej 
a PH.'rwszym Lordem i\dmm1hc.JI, - t rcsc1 nast(,.'pll,P!Cl'j: 

Jego Ekscelencja Sir B. M. Eyres Monsell, 
Pierwszy Lord Admiralicji, Londyn. 

Składam Waszej Ekscelencji najszczersze kondolencje z oka­
zji bolesnej straty, którq poniósł Naród Angielski przez zgon Jego 
Królewskiej Mości Króla Jerzego V - i zapewniam Pana, że Mary­
narka Polska bierze najżywszy udział w bólu Marynarki Królewskiej. 

Kontr. admiral Świrski 
Szef Kierownictwa Marynarki Wojennej. 

Admirał Świrski. 
Szef Polskiej Marynarki Wojennej, Warszawa. 
W imieniu Marynarki Królewskiej i Królewskiej Piechoty 

Morskiej przysyłam szczere podziękowania za Pana uprzejmq depeszę 
kondolencyjnq w związku z bolesną stratą, którą zostaliśmy dotknięci 
przez zgon .lego Królewskiej Mości Jerzego Piątego. 

Monsell, Pierwszy Lord Admiralicji. 

Na rozkaz Szefa Kierownictwa :\lar. \ Voj .. \\' dniu zgonu, 
wszystkie polskie okr<:I.Y wojenne, na znak żałoby opuściły bandery 
do J.>ołowY masztu. 

~a uroczystościach pogrzebowych w Londynie, Polsk! :;\la-
ryiw rk(,'. \ Vojcn ną 1Tp1Tzen I ował dow<'idca floty - kont r-adrni rał 
.Józef Unrug. 

* 
159 



Kronika. 
Polska. 

Nowa jednostka. Dnia 21 grudnia odbyło sic: w (;dyni uroczystt· 
podniesienie bandery na O.RP. Rybitwa K~1dłub tego traulera w:\'konany zost:ił 
w Stocrni '.\lo<lli11skicj uzbrojl'nil' i wyposażenie uskutecrniły Warsztaty \Ia­
rynarki \\'ojennej, llll'chanizmy podwdz:.J z Paiistwowych Zakład,'iw lnży­
nierji. (I). 

Anglja. 
\\'ykonanie programu. Prngrarn morski na rok 1n:rn przewidywał 

pierwotnie budowc: D-ciu kontr-torpedo,,T,.>w typu „karus" po 1:n:-> ton .. Je­
dnakowoż 12 grudnia u. r. Admiralicja powiadomiła Parlament o zamiarzt· 
rozJHH'Z(,'cia budowy w tymże okresie dodaktowo dalszych 7 kontr-torpedow­
e<'> w tego typu . 

.Jednocześnie z:111J('Jwiono w stoczniach prywatnych trzy kqżow­
niki: ,,Li\'erpool", .,'.\lanchester" i ,,(;Ioucester", oraz dwie kanonierki: ,.I Iebe" 
i „Slrnrpshooter" . .Jednostki te przewidziane były w programie rn:l:-> r. 

Remonty. Komisja morska zwn'Jciła uwag<: na niesłych:1nic w:vso­
kie koszta remontów wic:kszych jednostek. I tak p:1ncernik ,,\\'arspite", wy­
budowany kosztem 2.:>00.000 funt<'>w, został ostatnio odremontowany kosz­
tem 1.2;->0.000 funl<'>w, a kosztorys prac, k1,·,1·e nw.irJ hyi: dokonane na pan­
cerniku ,,Henown" wynosi p<'>łlora miljona funl<'>w, z czego miljon 11;1 in­
stalacje nowych kotł<',w i turbin. Kwota la wydaje siQ zbył wysolq, gdy się 
zważy, że po ukor'lczeniu remontu, okn:t hc:dzie mi:d aż '..!] lat. i że 11111i1.•j 
wic:cej kosztem 2 1/,, razy tej kwoty 111ożnaby wyhudowai· 110\\'o<·zesny 
pancernik. 

~owe jednostki. \\' ci:H.(ll stycznia przewidziane jest spuszczenil' 
na wodę :1wiza „Aberdl'en" (1000 łon. Hi,;i wc:zł<'>w, '.! działa 120 rn111), oraz 
kr:JŻ<n\'nika ,,.\'ewcastlc" (!)OOO ton, :12 wc:zły. 12 dzi:d 1;>2 111111, 8 aparat,.,w 
torpedowych, 2 wodnos:1111ololy) . 

• \warje. Kontr-torpedowil'c' ,,C:01net" ,,· cz:isie hvi<'ze11 na wyso­
kości Aleks:tndrji n:ijechał z szybkoś('i,J około 2:-, wc:zł<'>w 11:1 jak:JŚ zanurzon:J 
przeszkod<:. l 'derzenie spowodow:tło popusz<·zenie blaC'h na dziobie i z:tlanie 
dziobowego przedziału. Okr~·t odholowano do basenu; komis.i:1 przeprowa­
dza.i:Jca dochodzenie, wyraził:1 111ożliwoś<', na.il.·chania poprnslu na wieloryba, 

:1 gdyż wykluczone jest islnieni<· skał lub wral·-<'>w, niezn:111,Th na tym obszarze. 
,\dmiralicja z:1alar111ow:tna jest licznemi \\'YJ>a~lk:1111i s:;bol:1żowerni, 

stwierdzonemi w ostalni('h czasa('h w nickl<'lr\'ch ars<•nałach .. \keja la po­
lega najcz~·ścit·.i na row1yślnem uszkodzeniu in~taltwyj dektrycznyc:h, co po­
,~·oduje spic:cia. i zarodki pożan',w. \lic:dzy innerni ·,~·ypadki" takie zdarzyły 
się na IHlllnT111ku „Hoyal-Oak" i na łodzi podwodne.i ,,01,eron". Dokonano 
kilku areszlow:u'1. (I). 
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Włochy. 

Nowe łodzie podwodne. Z,1ko11czone zostałv próby odbiorcze łodzi 
podwodnych „Calvi", ,,Finzi" i „Tazzoli", budowa kt<;rvch rozpocz(;,'ta została 
w rn:n,, r. S:1 to jc<\nostki J)O ~:~:iO/Hlt>O t~>n, moc maszyn 4000/1900 K. M., 
szyhkose 17 /9 w., 1:eJon pływa,~ia 11.000 r,11ll, dwa działa 4 7 mlll, 8 aparatów 
torpedowych. Lodzie te rnog:1 SI(;,' zanurzac do 11;') rn. (I). 

. Lotnictwo. morskie. llośc'· cskad!· lotniczych zwiadowczych i hom-
barduJ,Jcych, przydzielonych do marynarki, zostanie powic:kszona z 24 na ;~o, 
przy :no ap,iratach. Ok1·(;,'l.Y ,linjowc i n_owszc kn}żowniki posiadafo każdy 
po <'Z.ll'J'Y. w:>dnosa1!1,~loty. 1 ran~por_to:v1e.c samolotów ,,:\Iiraglia" odpłyn,!ł 
do Al ryło \\ S('hodn1e.1 z nowenll dz1es1(.'c10ma wodnosamolotmni. 

Japonja. 
„Soryu''. 1:i grudnia odbyło si<: w Kurc uroczyste spuszczenie na 

~,·od~· 1<'.tniskowca ,.:s.oryu": wypo_1·11<!ś{: .10.0;~0 t. ,<llugośc''. 210 rn, moc maszyn 
(i0.000 f,.:\I, szyl,kos<' .W w.; uzbro.1en1e 12 dział 127 mrn. Okrc:t ma by{: wypo-
sażony w 50 s:u110Jot<'>w r<'>żnego typu. (I). · 
' Budżet. Budżet nwry11:1rki \\'o.icnneJ na r. rn:w wynosi flf>l miljonów 
ycn, czyli jest o 11 '/r wyższy od poprzedniego. :\I:1rynarka ż~Jdała 710 mi­
ljon<'>w. 

Stany Zjednoczone. 
Okr<:ty w budowie. \V dniu 1 slyczni:1 h1·. zn:ijdow:ilo sic: w bu­

dowie 11) kr:JŻo\\'nik<'>w (z tego :ł po 10.000 ton), :ł lotniskowce, 11 kontr­
lorpedo\\'cÓw po Vl;>O t, 2!} ko11trt~>r1wdo\\'c.<'>w po l;')OO I, 12 łodzi podwod­
nych, or:iz jedna k:111011ierka po L>OO l. Ogoln:1 w:irtoś{· tych jednostek wy­
nosi po1rnd 4:i0.000.000 dolar<'>w. 

Program morski. Progra111 JIIOJ'ski na okres 1 n:rn;:n przewiduje 
oficjalnie tylko 12 k1J11trlorpl'dO\\'<:<'rn·. I?!> 1;">00 _t i (i łodzi podwodnych J~o 
J .1()1) I. Lecz służba ll'(']miczn:1 _:id11~1r:il~<,'J'. p1·act1Jc nad planami nowych pan­
<·crnikbw po :F>.000 ton. \V r:1z1e nwdoJsci:l do skutku lllllO\\'Y o ograniczeniu 
zbrnj('{1 rnorskich, budowa dw()('h jednostek tego typu rozpo<·zc:ta bc:dzie na 
pocz:1tlrn rn:n r. (1). 

Eskadra azjatycka. Xowy dowódca eskadry azjatycki<..•j, :idrn. l\lur­
I in, odbył na swoim okr<:<'ic fhigowym ( kqż. ,,Augusta") wic;•ksz:J podróż, 
, awi ja.i:}~· do port<'> w Si :1111 u, I ,~dy.i Ho lend ersk ie h, I_~ry tyj ski ego Bo rnco, oraz 
do Singnpoon·. \\' tymże czasIC p_odl_egle rnu d_ywlZJOl)lY l~<~ntrto_rpcdowc<'>w 
odwiedziły Indo - Cl1111v frnncusk1c I Hong - ,._,mg. I odrnzy leJ pr:1sa Da-
lekiego \\\chodu prz~·pfsu.i<' duż.e znaczenie P.oli!ycz!w· .. 

Skutki konferencji. \\ skutek \\'ycol:rn,a SI(.' .Japon.11 z konferencji 
londy1'1skiej, prasa Stan<'>w Zjedn~H'Z'.mych orn:iwia j:iwnit: konic.c·zność ufor­
tyfikowania posiadłości :lllH'rykansJ,"·h n:) w.odach Dall'k,c_go \\ schodu i na 
(Tlltralnym J>acj·fiku, a Uikże po,:·1c:kszc111c ll~>ty o IH>\Yc_ Jednostki Jinjowe. 
Budowa jednostek wajduj:1('ych s1<: na slocz111ach, zost:rn,c przyśpieszon:1 • 

Francja. 
~lanewry i ćwiczenia. Druga, csk:idrn \\'jTuszj:la z Bn•sl 14 stycz­

nia pod \\'odz:} wic<'-adlllir:da D:irlan. )',skadra la odh~·dz1e szt•rcg Ć'wicze11 na 
wodach Afryki Zachodniej, 111ic:dzy C.1sal>l:lnk,J i Dakarem. l\lic;-dzv innemi 
przeprow:ulzonc l>td:J doświadczenia w z:ikresi~ _użytkowania tyc.h dwuch 
portów jako baz floty, a p~lz:dt·111 csk,_idra za,~·1I:1e na Azory i na wyspy 
Kanaryjskie. KontrtorpcdoW(C<' ,,Aud:wH·ux':, _ lodz podwo~lna „Surcouf" i 
kqżo\\'nik ,.Berlin", po\\T:ica.)lJCC _z t_11·oc;-ystosc1 trzechsetlccv1a Antylli, poł:1cz:1 
si~· z cskadq, celem wspolnych c·w1cze11. 

Jli<'rwsza c·skadra t'-wiczy już od po('z,1tku grudnia na morzu śród­
zic,mH'lll, pod dow,'>dzt wern wic.c-:ulmir:ila. ~I0!1gel: ~~skadr'.1 la spc:dzi okres 
karnaw:ilowy na Hiwicrze, gdzie lradycy.1n1c wcz1111e udział w uroczystoś-
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cia_ch i oLchodach. \Yykorzystufoc je odpo\,·iednio dla propagandy siły zbroj­
ne.i na morzu. 

\V jedny1:1 i drugim wypa'..lku. wbrew temu, co głosi czc:ść prasv, 
Ć\Yiczcnia t<.· nic mafo nic wspólne.:40 z konfliktem włosko - abisy!°;skim, · a 
s:1 tylko wypełnieniem dorocznego programu \Yyszkolcnia floty. 

Nowy pancernik. Okrc:t ]injowy o wyporności ::J;J.000 ton, którego 
budowa została rozpocz<;ta w Brest w doku suchym, po uko11ezcniu budowy 
kadłuba „Dunkcrque", hc:dzic mierzył ~ ł'.l m długości, ::>:1 111 szerokości i 8,1 1;1 
zagł(,'bicnia. Wobec tego, że basen S:ilou posi:Hla tylko :WO III długości, przeto 
budowa odhc:dzic sii; identycznie, jak to 111iało miejsce z ,.Dunkcrque": około 
195 m kadłuba zostanie wykonane na miejscu - reszta zaś (czc;-śC:· dzio­
bowa) w basenie La Xinon. 

Pożar na „Dunkerque". Xa h(,'d:!(.'ym na wykoi'lczeniu w Brest kr:J­
żownilrn linjowym „Dunkcrquc" wybuchł pożar, spo\Y<Hlowany zapaleniem 
się pakuł. Straż ogniowa arsenału natychmiast przybyła na mi('jscc i ogier'J 
stłumiła, zanim przyj:1ł wic:ksze rozmiary. Straty makrjalne rnikome. 

Zwiększenie kadr. \\' zwi:1zku z wejścicrn na służb<; nowych kd­
nostek, kadry oficerskie Jllarynarki zostnn:!, \\' myśl prelirninarza lnulżdo­
wego, powi~kszonc o ~ wicc-adrnir:tł<'>w, 2 komandorc'Jw, 7 krnnandor<'Jw-po­
ruczników, 41 komandon'>w-podpon1czników i '27 k:1pit:d>w korpusu mor­
skiego, a w korpusie technicznym o ~:1 k:1pi tanów i 11 poruczni kc'Jw. 

Zatoni-:cie wodnosamolotu. Po pornyślncrn przebyciu .\tlant~·ku i 
wzic;-eiu udziału w Ul't'zystości:1ch trzechsetlecia Anlylli, łódź l:1taj:Jea „Lieu­
tcn:mt cle vaissc;w Paris" z:1ton<;ła w porcie Pt>nsacola (Floryda). podczas 
sztormu, kU>ry zaskoczył j:J na kotwicy. Xa wodnosarnolocic nie było nikogo 
z załogi. 

.Modernizacja łodzi podwodnych. Lodzie podwodne „Xarval'',: 
,,-:\Tarsouin", ,,Phoque", ,.Soufflcur", ,,:.\Iorsc" i „Cainwn" (po 1100 ton) przy­
były z Bizerty do portów dolnej Lo:1ry cck111 modcrniz:1cji i remontu. ZIHI­
dowanc w lat:wh U)~t - rn:w wypier:1.i:1 one 1000/1 L,O ton, przy !-.Zybkości 
16/10 \\·c,.·złów i uzbrojeniu, skłarlaj:J<'l'lll sic: z l dzi;d:1 100 n1111, ~ ckm i 10 
wyrzutni torpt•dowych. Po ukoi'lczeniu roh1'1t łodzie le nwj:1 J)O\\T{)('ic\ do 
swej bazy \\' :\ fryce. 

Korsyka nie chce wizyty angielskiej. \V zwi:Jzku z wi:1do1I1ości:J, 
jaka przedostała !-,i(,' do prasy, że czc;-śc'· eskadry ;111giclskiej rna z:1miar za­
opatrzy<'.: si<;' w rop<;> w porcie Ajaccio, tamtejsze władze municyp:łlne wy­
słały do Paryża energiczny protest. :.\linisterstwo lll:1ryn:1rki wojennej na­
tychmiast zdementowało wi:1dornośC:·. sfingowan:1 oczy,Yiście lt•11<lenc~·jnie. 
Tern nic mniej ~wiadczy to charnkterystycznic o nastrojach antyangiclskichl 
na Korsyce. 

Budżet. Xowy budżet lllarynarki wojennej wynosi t.:n~.2.-l:->.l:ł!l fr. 
krcdylt'J\\' zwyczajnych, ornz 2.02J. Hi ł. L-l!) fr. nadzwyczajnyl'h ze spel'jalnego 
,,Funduszu Uzbrojenia". Su11q t:1 nie s:1 olij(:te: obrona kolonji, oraz lotnic­
two obrony wybrzeża. 

Niemcy. 
l'zbrojenit' nowych pancernikbw. źródła francuskie pod:1.i:J, że no­

Wl' okręty linjowe Hzcszy, \\·ypicraj:Jce po ~(i.OOO ton, uzbrojone bc:d;J w 12 
dział 280 mm, w czterech wieżach potn'ijnyrl1, oraz \\' lG-18 dział l;JO mm. 
Działa artylcrji głi'lw1wj bc,.•d:J mogły strzela<'· z szyhkości:1 :1 strzał<'>w na rni­
nutc;-. źn'idła angielskie mówi:! o !) działach ~80 mm, co wydaje się mało pra­
wdopodolmc, albo o !) działach :rn., l!llll. Okrc:ty te otrzyma<': maj;J nazwy 
,,Srharnhorst" i „Cneisenau" na pami:Jlkc;- słynnych dwuch kr.~żowników pan­
cernych hr. von Spce, zatopionych w bitwie pod Fulklandan1i. 

Podróże zagraniczne. Kqżowniki „Emdcn" i „Karlsruhe" odbywa.i:} 
swoje dalekie podn'>że stosownie do programu. Pancernik „S('hlesien" od­
bywa trzymicsięczn:J podróż szkoln:! na wodach lliszp:mji i Portug;dji, aż 
do wysp Zielonego J>rzyl:plka. 
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Holandja. 

Podróże okrl,'.tów. Kontrtorpedowce „Kortenaer" i „Yan (ihent" 
z<~stały wysłane do Ind~'.j _Holenders)dch dl~1 wzmocnienia sił tamtejszych. 
\~ drn<lz<-:, podc~as przeJscia przez. Sue~, ,,l\<ll'~enacr" zderzył sic;- z rybac­
kun statkiem eg1psk1111, na pokładzie ktorego kilku Judzi zostało ranionych. 
,,Korknaer" zmuszony był JlOWrócić do ))Ortu, celem naprawy swoich uszko­
dzci'1 w dol~u. l~!·tiżo~vnik „H~1):tcr:' uda s}c;- niebmvem także ·do Inclyj, gdzie 
\\"raz z kn1zown1Jrnnn „.Jawa' 1 ,,Sumatra', stworzy zespół o zbliżonych wa­
runkach taktyczny<'h. 

Program morski. Hqd przygotował projekt no\•;ego pro<>Tamu rnor­
skiego, o!icjmuj:1cy budow~ 1~ konlrlorpedo\Yców, 18 łodzi J)O<lw;dn:rch i ;>-t. 
wielkich wodnosa111olol<'>w. Program ten ma wszelkie szanse r.vehłe;,.0 urze-
czywistnienia i uzyskał już ~qirobat<;> Kr<'>lowej. · 1-i 

Siam. 
Nowe jednostki. Torpedowiec i\r. 11, zbudowany w stoczni Mon­

falconc.•, jednocześnie z „Batorym", odbył pomy.~Inie próby, osit1ga.h!c szyb­
kość· :32,;> w~zla, zamiast :w ŻtJdanych lllllO\\':}. Trirpedowiec ten został w cza­
sil' pn'>I> sfilinowany, :d>y pn:dze.i zaznaj<,mi<'.· rz:Jd i społeczer'1slwo Si:mm 
z jPgo wygb!de111. Cz<:~{· tego filmu można było ogh!da{: i w Polsce. 

Poza okr<:lami zarnówionemi na stoczniach włoskich, rz:1d Siamu 
zam<'>\vił w .J:1ponji ·1 łodzie podwodne po :no ton. 

Szwecja. 
Budżet. J:udżel marynarki wojennej, uchwalony w k011cu listo­

p:ul:t jest o 4 miljony koron w~·ż.szy, od pop1:zedniego, a o 8 1 / 2 od zaprze­
szl('go, i wynosi prz<.'szło ,W m1J.1on.ow. Zw_:vzl~a dotyczy rno<krnizacji, za­
sl:Jpi<.'ni:1 starszych jcdnosll'k no\\'<'llll, wz1nozen1a wyszkolenia, oraz powi<:k­
SZ('nia personelu. 

,,Gotland". Kr:1żownik lotniczo_ - ll)in<?WY ,_.Gotland" (4(i00 ton) 
odbył dłuższą podróż po Bałtyku, w czasie ktorcJ zawrn:ił do Kilonji. Prasa 
nil'miecka podaje przy tej okazji, że okr~! ten jest _słabo _opancerzony' (tylko 
pokład), posiada natomiast liczne podwo.1ne grndzw z rnklo-stali, chroni:}ce 
maszyny i szyby amunicyjne. Uz1J1:ojcnic skł_ada si<: z 6 dział 1;>2 mm J~oforsa, 
4 _ 7f> mm ,i _ ·10 mm 8 ck1n, b wyrzut111 torrwdowych. Okr<:t posiada po­
zatpm 8 w<;dnosalllolotó~v i 120 min. Z:Jłoga wynosi :rn oficerów i ·ł2;'""i sze­
regowych. 

Jugosławja. 

Rozbudowa floty. :\I in i ster ohrnny narodowej zde<"ydował natvch­
miastowe rozpoczc:cie budowy trzech kontrlorpc,.l~l\\TÓW yo 12_00 ton. ·Ka­
dłuby tych okr<.1tów zbudowane. hc:dą w .J ugo~ławJ1 })od k1enmk1em inżynie­
n'>w stoczni francuskiej „Clrnnt1ers de la L~llre", podczas gdy mechanizmy 
przyh<;d:) z Anglji (Y:irrow). Okr~'ty te sq pi_en\:sz,) t1ynsz,} programu, ohej­
mu.i:)cPgo Imdowc: 10.000 ton kontrtorpcclowcow I łodzi podwodnych w okre­
sie 1 !):~;)-:n. 
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Bibljograf ja. 
Lieutenant Commander Leland P. Lovette U. S. Xavy - N.AV.AL 

CUST<HIS TIL\DITIO~S .AND USAGE. (\\'ojrnno - morskie tradycje i zwy­

czaje). Cni tcd Statcs Insti lute - Annapolis, :\I aryl and Ul:{ L 
Znaczn:1 czc:ś<'· ksi:Jżki stanowi:} wykłady, wygłoszone przez Autora 

dla wyrhowanldiw szkoły morskiej w Annapolis. \\'ykłady te miały na edu 

zapoznanie wychowank<'>w szkoły z obyczajallli i tradycj:11ni morskit•mi, z 

przyj«;'tcmi powszechnie for11l:1111i stosunkc'iw lowanyskich. z przepisarni o od­

dawaniu honorów, oraz o uroczystościach, obowi:Jzuj:,cy<'h okre;ty wojl'nnc. 

Poza ściśle utylitarn:,. stron:J ksi:Jżki, obejmu.i:ic:J bardzo hog:ity 
111:iterjal infor111acyjny, oparty na rcgularninach i przepis:l('h 111c1rynarek arne­

ryk:u'1skiej i brytyjskiej - Autor wprowadza nas w świat starych zwycza­

j<'>w i tr:1dycyj mor . ..,kich, i pragnie prz<'kon:1{- swoich czytl'lnikc'>w, że wil'll' 

z nich z:1chowało swoju w:1rlośc': i w dzisiejszych czasach. To też uholl'wa, 

że mnterjalizm i rnedwnizacja, znamionuj:we nasz:) wsp<'>łczl'snośc\ wywie­

rafo coraz znacznie.iszy wpływ na życic marynarzy, pO\\·oduj:1c z:mik daw­
nych pie;knych tradycyj. 

Ksi:Jżka d:ije niezwykle cid.:aw~· i po1H·zaj:JCY mall'rjał dla 1nlo­

dego oficera. kt('>ry ,rn progu swojej karjery 111orskiej cz~·sto szuka por:1dy, 

jak ma post:Jpi{· i zachowa{· si<: \\ n'iżnych wypadkach. ~ie można .ie.i po­

n '>wn:l(': pod lylll wzgl<:dclll do lak rozpo\\'SZ<'chnionych ol>l'Cllic r{Jżnych pod­

rc:cznik<'iw sa\'oir - ,·i\TC'll: - podejś('i<' do tych zagadnid1 i forr11a, \\' jakiej 

s~J podane rc'iżne „reecpty", (Tchu.ie gł,;llokie poszanowanie slarych tradyc·yj 

morskich i ujmowanie ży<'ia oficera - marynarza przedewszystkiclll z punktu 

widzenia gentleman'a. ~a wstępie odnośnego rozdziału, traktllj:J<'l'go o zwy­

czajach i formach tow :1 rzysk ie li. .-\ li I or prz~· t :1cza sio w a ~ el son 'a, W>'JH> wie­

d z i a n<' do młodego midshipman'a, klc'iry meldował si~· z okazji prz~·dzielcnia 

na eskadr~· ... ~ie można by{· dobrym oficerem, nie bc;d:w gcnlll'nwn'cm". Pod 

tym k:Jklll widzenia .\utor rozwija szl'reg 111~·śli, dowodz:w. że nie n:ill'iy 

przyjmo\\'a{· z:1 synonimy ~:1,·1'.\' ,.oficer i gentleman". \Iundur zapewnia ofi­

('trO\\'i odpowiednie stanowisko i sz:H'lllll'k wśr<'>d społ<·<·zer'1slw:1, jednak le 

Zl'\\'n~·trzne formy n:dJieraj:J istotnej wartości dopiero w{1w<'zas. gdy ll'n po­

trafi zadoku11H·ntowa<" swojem post<:powaniem, Żl' ,,oficer" stanowi nierozer­

w:iln:J cało.śr'· z „gcnlk111an'em". 
:\Ilod~· of'i<•(•r znajdzie \\' ll'j ksi:JŻCc szereg praktycznych r:id o 11:1j­

h:1rdziej wszechstronnym char:1kterze, pocz:Jwszy od \\'skaz('>wek, kiedy 

i gdzie nall'ży zostawiać hildy wizyto\\'l', komu i kiedy skład:, si~· wizyty 

urz<:do\\'l' i towarzyskie, jak posadzi{· gości przy stok, jak si(.' zachowa{: 

podczas \\'izyty slllżbowej u przełożonego, jakie wino podaje si~· \\' poszc·zc­

g{ilnych wypadk:H'h i, ko1'1cz:w 11:1 typowych przyklad:IC'h korespondenc·ji 

grz<·crnościowej w .i<:zyk11 francuskim i :1ngil'lski111. ;\i<·nrnic·.i jednak i dla 

starszych oficen',w ksi:Jżkn ta rnoŻl' by{· b:1rdzo poż~· tc·c·z1w, jeśli si~· w~·mieni 

dla przykładu bardzo wyczerpuj;Jco opracowany dz~;d dykid~·. slosow:mej 

przy wyrni:mie toast,'iw podczas przyj<:{· ofi('jalnych. Autor· powołuje si~·. mi~·­

dzy innerni, na instrukc_k. ol>owi:}Zuj:Jq okręly 1n:1ryrwrki ni('111iecki<·.i. ud:1-

j:Jce sic: zagranice:. \\' instrukcji ll'j s:1 podane teksty typowych toasl{,w, ja­
kie mog:J hy{: wygłaszane· przez dowc'>d('c'iw. 

Ksi:iżk<: te: należy goq<'o z:d<'<'i<'· do prZl'('zyl:mia wszystki111 ofi­

cerom nwrynarki; - dosl~·p1rn cena niezawodnie przyczyni si~· do jej szvb­

kiego rozpowszechnienia. Trudno si<: odt·n,·:d: od kj ksi:Jżki czyta 'sic: 
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fo jednym tchem, a po przeczytaniu chciałolrv si~ mie(· j~! na stałe u siebie 
na biurku. · 

. I hyi: może,. w kształlo,,:·aniu t r~1dyl'yj i zwyezajów naszej młode.i 
marynarki - bogata I cenna tresc, ułatwi n:ull rozt•znanie właściwej drogi. 

rn. S.) 

l(mdr. Vincent-Brechignac - LES FLOTTES DE COMłU.T 193(i­
Societe d'Editions Gćographiques, l\laritimes et Coloniales, Paris. 

, , I'<! dłuższe.i pr?~rwie uka:-al sic: zn<'>w tom francuskiego spisu 
okrr;tow S\Yiala .- Les Jlott~·s de Lombat ':·ydawnictwa, rozpocz1;tego 
przez znanego „pisarza ll)OI'~k1cgo, kmdra de Bal ln('Ollrt, a kontynuowaneg·o 
przez kmdra \ 111cent Bred11gnac. 

. \\'yd,~wnidwo to w estl'lycznej i wygodnej dla uż:•,tku szacie zc­
Wll(;trz1:e.1. za,:·1cra wszystko to, <'!> w ra1~1;1ch 800 stron pomit>ścić· można 
było. ~a, spe<'J:!ln:J u,Y:1gc:, -:as!ugu,!:) rozdz!ały, dotycz.we polityki morskiej 
1 tr:!ktatow,. d:q:.l<'l' w skro<'\C pew1e!1 J,Jrzc.1rzysl\ cał.okształt, a dalej infor-
11ia<·.1c z ,dz1edz11~y p1:o~ra1110,,·, lrn<)~e~ow !110rskH:h. 1 J)()<!ziału taktycznego 
poszczcgolny('h flot sw1ata. Oczy,y1s<·1e w1ado111osc1 te nt<·zawszc s,) aktu­
alne i całkowite, ale <> to już Autora winić nie spos<'>h. 

\\'itkszc p:nistwa ma.i:J na pm·z,Jtku rubryki, b~·d:wc poniek:Jd sko­
rowidzami ich flot i pozw:tla.i,J<'e na ~zybkie zorjentowanic si<;> w całoś<'i. 
\\' kor'l<'ll zaś dane o lotnictwie HJorsk1e111, ('O n:ileży uw:1żać· za pcwne•ro 
rodz;iju i11ow;1cjc:. Sarna \\'ielka Br~·t:mja z:1j111uje w l<'n spos{>IJ aż 111 
stronic. 

D:n1t• o okr~·tach s:1 doś<' rnzhieżm•. \\'ida{·, że Autor, ze zrozu-
11Iialy!'h powod<'>w, natr:ifiał na n'>żnego rodzaju infornw<'jl', gdyż czast•111 
dant• te niezupełnie odpowiad:d:J rze!'zywistośl'i, czaselll zaś s:1 wilrost dro­
hiazgow<·. I tak w nIIJry<T „Polska" zn:ijduj~·rny wszystkie popl'Zednic na­
zwy O. H. I'. ,,\\'ilja'', ;1 wic:c ,,(;anelon'', .,llilda lll)rn", ,,Tinos'', .,Le Bou­
g<·t'', ,,J,au1Tnt-Schiafl'ino". 

\\' rubryce Stany Zjednoczone" jest mowa o pic:ciu nowych 
okrc:t:wh linjowych po" :t>.OtlO ton (wi:H!o111o_ś<'.. dotychcz~ts nigdzie niepo­
dana), i o najwir;kszy111 budżecie J11orslrn11 swiata (rn:~;>/(i), w~·11<>sz:1cym 
(i(;(I 111 i ljon('>w do I a r,'>w. Budżet ja po1isk i pod,rny jest na 71 :! 111 i I jon <'Jw ycn. 
;-.;atolłliast <'harakterystyki .i<'dnostck nickt<'>rych p:d1stw s:J przestarzale, lub 
w p<·,,·ny<'h wypadkacli', jak np. ~iemcy lub Hosja, nieś<·islc i nil'pcłnc. Za­
zna<'zyliśmy już, że tylko nicwielk:J czc:ś<'· ty!'h usterek przypisai'. rnożna. He­
d:tk!'ji \\'ydawnidwa. 

Całość zawi<T:1 dan<' o flot:l<'h czterdziestu p:d1stw i .i<'sl praw­
dziw:J kicszonkow:1 <'lll'yklopedj:J okn,•t<'JW .'"ojem,i~Th. (.I. (;.), 

MŁODY c;nYF - Organ W. F. 1 P. \\. na Pomorzu, Nr. 46. Pod 
red. prof. Babinicza uk:1zal sii: w Tonmiu zaszył ,,:\lłodl•go (;ryf:1'', poświ~·­
cony całkowicie 111:1n·narce wojenm·j. Czytamy ,,· ni111 rze!'zy od kt<'Jry('h 
roś1.1i<· scrct•. (;dyby 't:1k było w !'ałl'.i Polsn•, sprawa rozhudow~· polskiej 
siły zlirnjnl'j 11:t 'rn/1rzu rus~yl_ahy 11aprz_1'H_I \Yil'lki.mi krok:1111i. ,)Iło.d~· (iryf"·, 
dociera.i:)cy do licznych ognisk 111łodz1ez~:, gdz1<' sprawy mor~lue rn<· s:J 
<'Z<'Z\'lll fr:tzl's<'lll, podej1nujc inicjatyw(,' racJon,dnego 111formow:1111a tego naj­
żyw;>lniejszego i peliwgo przyszłości. odłamu społc(·z~·1~st:va, jakim nieza­
prze<·zt·nic .i<'st 11ilodzież. l11forrnow:1!11_a w sposol! 1110:-II\YH; P\>Pt1larny, :tle 
i Ś!'islY, o Ż\Till i potrzel,:l<'h polslrn.·.1 111ary1rnrk1 WOJl'llllCJ. ~a przyszłośi· 
pismo· p,·ow,;dzi<" IJ~·dzi<· dział s1~t·<·jalny. poświi:cony, tyrn spra,~·om. kt<'>ry 
to dział musi odegra<'· rol(,' ł:1cz111ka n11i:dzy społ<"czenstwcm a s1!:1 zhrojn:J 
na morzu. 

„Kt('iż, jeśli nie Pomorze, jeśli nie ludzie z Pomorza, powinni w 
pinwszy111 rz~·dzi'c popul:1ryzow:1<'· i prop:1~0,,·ać· i<ll'C: polskiej 11wryn:1rki 
wojennl'j ?" zap~·tuje lk<,l:tkcja 11:1 wst~·!11~· z.eszytu. l'o_czern daje szl'rcg 
('i<'kawy!'h artykułc'iw, z kt!>rych _na ,,·y1:~>Z11I<'I1ll' za~ługu.PJ: K .. Bo11czy 
,T\'Jl\' no\Yo<·z<·sny('h okr~·low \\'OJl'llll~Th . B. Lubonia „Lot111ct wo 111or-

~IJ<·'< ,,:\':isza diluha" (o Szkole Podchor:Jżych :\l:1ryn:1rki \\'ojenncj), K. S:1-
dowskiego „Z\Y~Tz:de 111orskie,": no,,·<·la „ .I .. 1.)~·bka - ,,Indj:ml~a z 1\qui1:) 
Hlanca'', \\'SJ)(>l1Jlli<·11i:1 z po_d1:ozy. ,.lskr~· p1.ora :(: ł,uk:1szl'wsk1l'go. L:ilosc 
uwp<'lni:i kronika i kilk;łll:IS!'ll' p1~·knych fotogr:tf 1.1. 
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Hed~1ktorowi \\':iłc:dze, prof. Babiniczowi i wszystkim współpra­
cownikom j sympatykom ,,.\Ilodego (;ryfa", życzymy z całego serca dalszej 
owoc11e.i i pomyślnej prt1cy - ku chw,de Ojczyzny i .Je.i .\Iorz:1. 

WśRóD PR,}DóW - czasopismo morskie młodzieży, wydawane 
przez Komitet Kół Szkolnych Ligi Morskiej i lfolonjalnej w Warszawie. 
Nr. 3. 

.\lamy do czynienia z objawem nawskroś pocieszafocym i krze­
piw·ym . .\Iłodzież - ta właśnie młodzież, o kt<'>rcj zgasły marszałek Francji 
i Polski - Ferdynand Foch twierdził, że jest ona najwic:kszym skarbem na­
rodu polski ego, - ta właśnie młodzież daje jawne dowody zrozumienia 
w dziedzinie, do której starsze pokolenia odnosz:J sic: ponil•kqd sceptycz­
nie. Sprawa Polski silnej na morzu nietylko ekonomicznie, :de przedewszy­
stkiem politycznie (boć pierwsze niemożliwe bez drugiego) -- jest dla mło­
dzieży tej zagadnieniem aktualnem, wic:(·ej nawet - jest wzniosb) paóstwo­
wo-twórczą ide:}, za któn1 młodzież ta gotowa walczy(·, jak jej ojcowie wal­
czyli o niepodległość ... 

M:u11y przed sobą skromny zeszyt pisemka ,.\\'śn'id pr,Jd<'>w", wy­
dawanego przez grono młodzieży średnich zakład<'>w naukowych. I już na 
wst~·pie uderza.i:! nas dwa fakty, bynajmniej nie do dziedziny frazeologji 
nalcż:1ce: .Jest to suma 1430 złotych, zebrana na Fundusz Obroll.\' :\Iorskiej 
w dwunastu stołecznych średnich zakłada('h naukowych, dalej zaś artykuł 
wst1;1my „O program morski", kt<'irego mógłby sic: nie pmYstydzi(~ najpowa­
żniejszy dziennik polski, a kt<'Jrego doty<"hczas napróżno ,,. takie.i właśnie 
formie oczekiwano ze strony prasy, reprezentuj,Jcej społcczd1stwo cywilne. 

Artykuł ten wyszedł z pod pic'Jra ucznia I gimnazjum miejskiego 
w \Varszawie, p. Teodora J>rychodczenki, ktc'>r.\· jest zarazem redaktorem 
wydawnictwa. :\ choć przedstawia może pewne drobne W~!tpliwości, .ieśli 
o skład t:1kt_\·czny przyszłej polskiej floty chodzi, to jednak całośc'· przedsta­
wia sob:1 jasną i pełną świadomości oliyw:itelskiej myśl 111orskQ. (;dyby 
wszyscv dorośli obywatele tak w Polsce myśleli (ufarnv. że z czasem tak 
wł:i~nie dzic:ki mlo,lzieży naszej hi:dzie) - k'weslja rozlnidowy siły zbrojnej 
,rn morzu przestałaby być: kwestfo finnnsow:1, a st:iłaby sii; tern - CZ('lll być 
powinna: Zagadnieniem narodowcm pi(Twszorz1;dnej wagi. . 

Heszta zeszytu zawiera prace 11:1st1;pu,i;Jce: .. Polskie ż:Jdan1a kolo­
njalnc" T. Kaźmierskiego, ,,;\'o,vy .\lłody llals" (świetny :1rlykulik o żeglar­
stwie) \\'. (;arncarka, .,Cczmy sic: pływać·. " (pożyteczne i treściwe) S. Trw­
bióskiego, wspomnienie o admirale .Jellicoe, ni.l'Co poezji, kronik<: marynarki 
wojennej, przcgl:Jd pism, cickaw:J wzmiankc: o Kamerunie itd. Całość- utrzyma­
na w tonie, doskonnle redagowana, h,\·najrnnicj nie przeładowana propa­
gand:}. Kuratorowi pisma prof. Hc'Jżycki('lllll, Komitetowi Hcdakcyjncnll~ . i 
Hedakcji należ:! si<: rz<·lelne słowa uznani:i za t(•n nowy dornlH'k w słuz!J1e 
Pols('e na morzu. (.I. C.). 

Sprostowanie. 

W n-rze 82 „Przeglqdu morskiego" wskutek przeoczenia ko­
rektora powstał blqd w podpisie pod fotogr'lf jq tytulowq. Podpis ten 
powinien brzmieć: ,.Okręt flagowy dowódcy floty Stanów Zjedno­
czonych - U. S. S. ,,Pennsylvania". 
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Angielski lotniskowiec „F ~urious" w czasie ćwiczeń. 
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